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W WYWIADZIE udzielonym 
przez kanclerza Helmuta 
Schmidta dziennikowi „FRANK­
FURTER RUNDSCHAU" zna­
lazł się następujący fragment 
poświęcony Polsce:

— Właśnie wspomniał pan o 
Polsce. Wszystkie sprawy, o któ 
rych dotąd mówiliśmy, stoją 
trochę w cieniu rozwoju wy­
darzeń w Polsce, lub też mo-

Abp. Józef Glemp 
-  prymasem Polski

RADA GŁOWNA Episkopatu 
Polski podała wczoraj do wia­
domości, że Ojciec Święty Jan 
Paweł I I  ustanowił arcybisku­
pem gnieźnieńskim i warszaw­
skim, prymasem Polski, bisku­
pa Józefa Glempa, dotychczaso 
wego ordynariusza warmińskie­
go.

K s. a rc y b is k u p  Jó ze f G le m p , m e­
t ro p o l ita  g n ie źn ie ń s k i i  w a rs z a w ­
s k i, p ry m a s  P o ls k i, u ro d z ił się 18 
g ru d n ia  1929 r . w  In o w ro c ła w iu  w  
ro d z in ie  ro b o tn ic ze j, Ś w ię c e n ia  k a ­
p ła ń s k ie  o trz y m a ł w  1958 r. w  G n ie ź  
n ie . W  la ta c h  1956—59 p o ś w ię c ił się

Obradowało plenum KW  P Z P R  w Szczecinie

Z czym idziemy na Zjazd?
W y p ra c o w a n o  w sp ó ln e  stanow isko  

w ojew ó dzk ie j organ izacji partyjnej
WCZORAJ w Szczecinie od­

było się plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Tematem obrad była ocena dy­
skusji przedzjazdowej oiraz wy­
pracowanie stanowiska woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
na IX  Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. W posiedzeniu obok 
członków KW uczestniczyli' 
człbnkowie prezydium WKKP i 
WKR — delegaci na IX  Zjazd 
a także członkowie Wojewódz­
kiego Zespołu Zjazdowego, se­
kretarze instancji I  stopnia i  
I  sekretarze komitetów zakła­
dowych.

— ZGODNIE z uchwałą X IX  
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej opracowaliśmy do­
kument zawierający stanowisko 
wojewódzkiej organizacji par-

ry c h  w  z a k ła d a c h  w y c h o w a w c z y c h  
w  M ie lż y n ie  i w  W itk o w ie , a t a k ­
że d z ia ła ln o ś c i k a te c h e ty c z n e j w  
W ą g ro w c u , M ia s te c z k u  K ra je ń s k im  
i  p o ls k ie j W s i. W  la ta c h  1959—1964 
o d b y ł s tu d ia  w  R zy m ie , gdzie  u zy ­
s k a ł s top ień  n a u k o w y  d o k to ra  o b o j­
ga p ra w  (ka no n ic zn eg o  i c y w iln e ­
go). O trz y m a ł ró w n ie ż  t y t u ł  k a p e ­
la n a  Jego Ś w ią to b liw o ś c i i a d w o ­
k a ta  Ś w ię te j R o ty  R z y m s k ie j ( t r y ­
b u n a łu  p ap iesk iego  do s p ra w  m a ł­
żeń s k ic h ). W  la ta c h  1964—1967 p e łn ił  
ró żn e  fu n k c je  w  K u r i i  G n ie ź n ie ń ­
s k ie j,  a  je d no c ześ n ie  b y ł w y k ła ­
d o w cą  w  W y żs zy m  S e m in a r iu m  
D u c h o w n y m  w  G n ie ź n ie . Od g ru d ­
n ia  1967 r . ro zp o czą ł p rac ę  w  se k re ­

ta r ia c ie  p rym as a  P o ls k i. P ro w a d z ił  
te ż  w y k ła d y  z d z ie d z in y  p ra w a  
rzy m s k ie g o  w  A k a d e m ii T e o lo g ii 
K a to lic k ie j w  W a rs za w ie . P e łn ił  
fu n k c je  c z ło nk a  K o m is j i E p is k o p a ­
t u  do  s p ra w  re w iz j i  p ra w a  k a n o ­
n ic zne g o  i K o m is j i do s p ra w  in s ty ­
tu c j i  p o lsk ic h  w  R z y m ie .

Jest zn a w c ą  ję z y k a  ła c iń s k ie g o  
o ra z  ję z y k ó w  n o w o ż y tn y c h : w ło ­
sk ie g o , f ra n c u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o , 
an g ie ls k ie g o . D z ia ła ln o ś ć  ks. a rc y ­
b is ku p a  Jó ze fa  G le m p a  b y ła  w y s o ­
k o  c e n io n a  p rzez  z m a rłe g o  p ry m a ­
sa P o ls k i, ks . k a rd . S te fa n a  W y ­
szy ń sk ie go .

W m a rc u  1979 r .  J a n  P a w e ł I I  
m ia n o w a ł go o rd y n a riu s z e m  a r c h i­
d ie c e z ji w a rm iń s k ie j z s ied z ib ą  w  
O ls z ty n ie . U ro czy sto ść  s a k ry  b is k u ­
p ie j m ia ła  m ie js ce  21 k w ie tn ia  1979 
ro k u .

K o m is ja  w s p ó ln a  p rz e d s ta w ic ie li  
rz ą d u  i E p is k o p a tu  p o w o ła ła  go w  
d n iu  1.04. b r . na w s p ó łp rz e w o d n i­
czącego  zespo łu  roboczego do  s p ra w  
le g is la c y jn y c h .

Zf jścia w Londynie
DZIŚ w nocy doszło do gwał­

townych zajść na jednym z pół 
nocnych przedmieść Londynu. 
Uczestniczyła w nich młodzież 
biała i kolorowa. Nastąpiły 
starcia z policją.

Protest portowców
DZIŚ o godz. 10 zamarły na 

godzinę nabrzeża w Zespole 
Portowym Szczecin—Świnouj­
ście jak również we wszyst­
kich pozostałych bazach mor­
skich w kraju. Dokerzy zdecy­
dowali się’ na strajk ostrzegaw­
czy, bowiem rokowania wokół 
Karty Portowca, załatwiającej 
w sposób kompleksowy sprawy 
socjalno-bytowe i zdrowotne 
portowców — nie przyniosły do 
tej pory rozwiązań, zadowala­
jących załogi.

Idea ustanowienia Karty zro­
dziła się w czasie strajku w 
grudniu 197Q; przez 10 lat 
trwają więc dyskusje dotyczą­
ce jej kształtu.

ty jnej wobec założeń programo­
wych na IX  Zjazd i projektu 
statutu — stwierdził na wstę­
pie obrad I  sekretarz KW 
PZPR. Stanisław Mickiewicz — 
Jest on rezultatem wszystkich 
ogniw partyjnych, wynikiem 
dyskusji wielotysięcznej rzeszy 
członków partii i  stronnictw, 
politycznych, stowarzyszeń twór 
czych i  naukowych, poszczegól­
nych grup społeczno-zawodo­
wych — słowem jest wynikiem 
zbiorowego myślenia społeczeń­
stwa województwa szczecińskie­
go.

— Z e  s w e j s tro n y  —  p o w ie d z ia ł 
m .in . S . M iś k ie w ic z  —  p ra g n ę  zw ró  
cić uw a gę  na n ie k tó re  e le m e n ty  
d y s k u s ji p rz e d z ja z d o w e j. ja k ie  po ­
w in n iś m y  w y k o rz y s ta ć  w  b ie żąc e j 
p ra c y  p a r t y jn e j .  Po  p ie rw sze : w ie ­
lu  to w a rz y s z y  d o k o n u ją c  o b ra c h u n ­
k u  z przeszłością  w s k a zu je , że czas 

>j'Uż m y ś le ć  o p rzyszłości. E g ze k u ­
ty w a  K W  po d z ie la  te n  pogląd  i u -  
w a ża , że nasze d z ia ła n ia  w in n iś m y  
k o n c e n tro w a ć  n a w a lc e  p o lity c z ­
n e j o  k la s o w y  c h a ra k te r  naszej p a r  
t i i .  W y n ik a  to  z p o trz e b y  p rze ­
c iw s ta w ia n ia  się w s zy s tk im  ty m ,  
k tó rz y  c h c ie lib y  w id z ie ć  p a r t ię  sła­
bą, ro z d a r tą  w e w n ę trz n ie , n ie zdo l­
n ą  do w y p e łn ia n ia  p rze w o d n ie j ro ­
l i  w  p a ń s tw ie  i s p o łe cze ń stw ie . Po 
d ru g ie :  n a X I X  K o n fe re n c ji  m ó w i­
liś m y  o p o trze b ie  u s p ra w n ie n ia  ż y ­
c ia  społeczno -gospodarczego  w o je ­
w ó d z tw a , o ko n ie czn o ś c i e l im in o ­
w a n ia  co d z ie n n y c h  ■ u ciąż liw o śc i. 
N ie p o k o i nas w  d a ls zy m  c iąg u , że 
p a r t ia  dość op ieszale p rzec h o d z i ze 
s fe ry  d y s k u s ji do d z ia ła n ia . O rg a ­
n iza c je  p a r ty jn e  n a jle p ie j w id zą  
o b sza ry , w  k tó ry c h  trz e b a  p o d jąć  
prac ę  od za ra z , ch o c iażb y  w  o rg a ­
n iz a c ji p ra c y  czy p o p ra w ie  w a ru n ­
ków- so c ja ln y c h  z a łó g . P o  trze c ie :  
X I  P le n u m  K C  s tw ie rd z iło , że to czy  
się w a lk a  o losy so c ja lizm u  i  n a ­
ro d u . O p o k ó j • w e w n ę trz n y  i  p oko ­
jo w e  w y jś c ie  z k ry z y s u . O ro z ­
s trz y g n ię c iu  ty c h  p ro b le m ó w  zade­
cy d o w ać  m oże ty lk o  p a r t ia . M yś lę , 
że I X  Z ja z d  s tw a rz a  m o żliw o śc i ta ­

k ieg o  s ta r tu . W  ty m  as p ek cie  za­
s ta n ó w m y  się ja k  za g w a ra n to w a ć  
p a r ty jn ą  obecność i  ak ty w n o ś ć  we  
w s zys tk ic h  ś rod o w isk ac h  w  d n ia c h  
z ja z d u . J a k  za p e w n ić  p ra w id ło w ą  
tra n s m is ję  tre ś c i o b rad  i  to  za po­
m ocą naszego a k ty w u  p a rty jn e g o .

— Z w ra c a m y  się o w y ra ż e n ie

(Dokończenie na str. 3)

Za granicą 
o Polsce

O D  pew nego  czasu o d n o to w u je ­
m y  p o n ow n y w zro s t lic z b y  p u b li­
k a c j i  n a  te m a t p o ls k i w  za g ra n ic z ­
nyc h  środ k ac h  m asow ego p rze k a zu . 
W ie le  m a te r ia łó w  n a w ią z u je  do sy­
tu a c j i  w  n as zym  k r a ju  w  k o n te k ­
ście z b liża ją c e g o  się Z ja z d u  P Z P R .

B E L G R A D Z K A  „ B o rb a ”  z a m ie ­
śc iła  a r ty k u ł  p t. „ O p ty m is ty c zn e  
p rą d y ”  t r a k tu ją c y  o s y tu a c ji n a  ty ­
dzień  p rzed  N a d z w y c z a jn y m  Z ja ­
zd em  p a r t ii .

„ G d y b y  n ie  c ię ż k i k ry z y s  gospo­
d a rc z y , w y ra ż a ją c y  się g łó w n ie  
w ie lk im i n ie d o b o ra m i n a r y n k u  —* 
pisze a u to r  —  m ożna b y p o w ie ­
d zieć, że w  Polsce p a n u je  n o rm a l­
n a s y tu a c ja , o d  s ie rp n ia  ub . ro k u  
n ie  b y ło  ta k  spo k o jn eg o  o kre su .. 
Jest to  m oże n ie z w y k łe , ale  o b ie ­
c u ją c e . P a r t ia  g o to w a je s t w y jść  
do spo łeczeństw a , a ta k ż e  do so­
ju s z n ik ó w  i do ś w ia ta  z p ro g ra ­
m e m , k tó ry .. .  b y łb y  p o czą tk ie m  
p rz y w ra c a n ia  z a u fa n ia  do P Z P R ,  
p o c zą tk ie m  p o z y ty w n y c h  procesów , 
k tó re  w y p ro w a d z iły b y  k r a j  z c ięż ­
k ie g o  k ry z y s u ” .

A G E N C J A  U P I  pisze, że w  o d ró ż­
n ie n iu  od la t  p o p rze d n ic h , n ie  spo­
sób obecn ie  p rze w id z ie ć , ja k i  bę­
dz ie  p rze b ie g  i  w y n ik i  Z ja z d u  
P Z P R . Je d n o  w y d a je  się pew ne  
s tw ie rd z a  U P I  —  p o lity k a  s o c ja li­
s ty c zn e j o d n o w y , w p ro w a d zo n a  
p rze z  S ta n is ła w a  K a n ię  je s ie n ią  
u b . ro k u , u zy s k a  z d e c y d o w a n y  m a n  
d a t  n a ro d o w y , k tó re g o  n ik t ,  w  k ra  
ju  czy n a z e w n ą trz , n ie  będzie  
m ógł k w e s tio n o w a ć .

gą bardzo szybko znaleźć się 
w cieniu tych wydarzeń, jeśli # 
napięcia polityczne w Polsce * 
nadal będą się zaostrzać, a sy­
tuacja ekonomiczna jeszcze bar­
dziej się pogorszy. O ile mi 
wiadomo niedawno amerykań­
ski ambasador w Bonn Arthur 

, Burns domagał się od rządu 
federalnego, by udzie i ł Pol te 
jeszcze większej pomocy finan­
sowej niż dotychczas. Jak pan 
to widzi?

— W obecnym momencie na­
sze możliwości pomocy finanso­
wej są praktycznie wyczerpane. 
Udzieliliśmy tej pomocy w bar­
dzo dużym stopniu. Najpierw 
banki prywatne. Ale również 
jako państwo przejęliśmy wy­
sokie poręczenia, które teraz 
odbijają się ciężarem na na­
szym podatniku i na budżecie 
rządowym. Nie chcę w tym 
momencie określać sumy, ale 
są one znaczne. Do tego docho­
dzi fakt, że musimy czynić 
najwyższe wysiłki w celu wy­
równania bilansu handlowego i 
płatniczego naszego kraju. Ma­
my wyjątkowy deficyt.

Pan Burns, który w najbliż­
szym tygodniu obejmie swój 
nowy urząd w Bonn, jest wiel­
kim specjalistą od spraw zwią­
zanych z bilansem płatniczym 
oraz międzynarodowymi kredy­
tami. Gdy przybędzie tutaj, 
przeiko-na się, że jeśli chodzi o 
nasze płatności międzynarodo­
we, znajdujemy się w chwili 
obecnej w bardzo napiętej sy­
tuacji. Wpłacamy do kas EWG 
5 lub 6 mi-d marek więcej, niż 
otrzymujemy od tej organiza­
cji. Płacimy dwa razy tyle na 
potrzeby krajów rozwijających 
się, świadczymy na korzyść 
NATO, świadczymy na korzyść 
Turcji i na korzyść Polski — 
żeby tylko wymienić kilka przy­
kładów. Są to olbrzymie płat­
ności.

Wszystko to trzeba mieć na 
względzie, żeby zrozumieć, feż 
niemieckie możliwości pomocy 
finansowej dla innych państw 
są wyjątkowo ograniczone.

„Kurier” na procesie przywódców KPN

Liderzy i kibice
JEST TO na pewno nie­

zwykła sprawa. W gmachu 
warszawskich sądów mówią, 

że mamy do czynienia z praw­
dziwym procesem politycznym. 
Toczy się on jawnie i  publicz­
nie, przepisy prawa są w pełni 
respektowane, obrona i  oskar­
żeni mają pełen dostęp do ma­
teriałów dowodowych, którym i 
dysponuje prokuratura, mogą 
też korzystać ze wszystkich przy 
sługujących im praw proceso­
wych.

Mowa o rozprawie przeciwko 
przywódcom tzw. Konfederacji 
Polski Niepodległej, organiza­

cji, której twórcy uważają ją 
za partię polityczną o wyraź­
nie sprecyzowanym obliczu. Akt 
oskarżenia zarzuca im podjęcie 
czynności przygotowawczych do 
dokonania zamachu stanu, któ­
rego celem jest obalenie ist­
niejącego ustroju oraz mocy o- 
bronnej kraju przez wytrącenie 
go z obecnych układów, sojusz­
niczych. Są to wszystko czyny 
określone mianem przestępstw 
w szeregu artykułów obowiązu­
jącego kodeksu karnego.

Na ławie oskarżonych — przy 
pomnijmy — zajmują miejsca: 
Robert Leszek Moczulski, Ro-

muald Szeremietiew7, Tadeusz 
Stański i  Tadeusz Jandzis/ak.
Broni ich 9 adwokatów, wśród 
których nie brak najświetniej­
szych nazwisk polskiej palestry: 
mec. mec. T. de Virion, E. Wen- 
de, J. Woźniak, J. Biejat, M. 
Dubois, K. Piersiewicz, J. Gorz- 
kowska, W. Ferfet i Z. Węg- 
liński. Oskarża prokurator W. 
Bardonowa przy pomocy prok. 
T. Gonciarza.

Przywódcy KPN — jak wią- 
domo — zostali zwolnieni z a- 
resztu tymczasowego i odpowia­
dają obecnie z wolnej stopy, 
co — jak można przypuszczać 
— stało się za sprawą zorga­
nizowanych nacisków (demon­
stracje, głodówki) na sąd.

Początek tej rozprawy miał 
miejsce 15 czerwca br. i po 
trzech dniach — na wniosek o-

(Dokończenie na str. 2)

PROSZĘ O GŁOS

W ołanie
0 . . piorące
NA łamach Waszego imelee 

poczytnego pisma rozpoczęliście 
akcję „papierosy”  i  wygraliście, 
Teraz prowadzicie akcję „alko­
hol”  i na pewno też wygracie. 
Obie powyższe sprawy mato 
mnie interesują, bo -nie piję i  
nie palę, ale może przeprowa­
dzicie akcję „środki piorące

Jeżeli Wy się za to weźmie­
cie — na pewno wygracie. 
Niech to będą minimalne iloś­
ci, choćby pudełko na kwartai, 
Położyłoby to również kren 
spekulacji. Są rodziny, które od 
2 to nocy zajmują kolejki w 
kilkanaście osób i  pobierają do 
20 pudełek proszku, sprzedają* 
„Bis”  po 60 zł, a „ Pollenę”  za 
80 zł. Kto nie ma, nie musi pla* 
cić.

Bardzo proszę, pomóżcie!
L.I. (nazwisko i im if 

do wiadomości redakcja)

OD REDAKCJI. Wzruszająco jest 
wiewa naszej Czytelniczki w sku­
teczność redakcyjnych działań. 
Nie zawsze ją podzielamy, teez

(Dokończenie na str. 3)
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Proces KPN
m  »f r . i')

teoety — proces został odroczo­
ny do !  lipca, by udostępnić 
oskarżonym i adwokatom akta 
¡gWawy. Po tej przerwie zaistnia 
la potrzeba rozpoczęcia go od 
początku z uwagi na chorobę 
dotychczasowego przewodniczą­
cego składu orzekającego. Obec- 
me funkcję tę pełni sędzia Są­
du Wojewódzkiego Janusz Jan­
kowski.

PO tym krótkim  zrekapitulo- 
waniu faktów wróćmy do war- 
**awskiego sądu, gdzie na dru­
gim piętrze bloku H w sali 203 
toesy się wznowiona rozprawa. 
Uczestniczyć w niej można je­
dynie za zezwoleniem wyda­
wanym przez sąd, gdyż pomiesz 
caenie w którym odbywa się 
proces jest szczupłe, a liczba 
osób ehcących się mu przysłu­
chiwać — dość spora. Stoi więc 
przy barierce odgradzającej ko­
rytarz 40—60-osobowy tłumek 
ludzi, którym nie udało się 
wejść do środka.

N I *  je s t  to  je d n a k  p ub liczność  
to p o w a  d la  teg o  g m ac h u , n ie  sa to  
„ w y ja d a c z e ”  są d o w i. P rz e w a ż a  
m ło d z ie ż . N ie k tó r z y  p rz y je c h a li tu  
eftyb a  »poza W a rs z a w y , o czym  
św iadczą w ie lk ie  p le c a k i ze s te la ­
ża m i. N a  k u r tk a c h , ko s zu la c h  i 
b lu zk a c h  — p o p rz y p in a n e  ró żn e  
zn a c zk i, N a jro z m a its z e . Sporo  
w ś ró d  n ic h  p ro s to k ą tn y c h  ta b lic z e k  
N ie za le żn e g o  Z rzes zen ia  S tu d e n tó w , 
p la k ie tk i „S o lid a rn o ś c i”  — . rz a d k ie . 
N ie  b ra k  za  to  in n y c h :  o k ra e łv c h  
x l i te r a m i E A  („ e le m e n t an tys o c­
ja lis ty c z n y ” ) lu b  P K  (..p e łz a ją c y  
k o n tr re w o lu c jo n is ta ” ), k tó re  n ab y ć  
m o żn a  ponoć w  s p e c ja ln y m  sto is ku  
n a te re n ie  U n iw e rs y te tu  W a rs z a w ­
skiego.

S ą  te ż  i  w y ją tk o w o  rz a d k ie :  n a ­
ry s o w a n a  w  p e rs p e k ty w ic z n y m  
śtorócie s y lw e ta  czo łgu , k tó re g o  lu ­
fa  s k ie ro w a n a  je s t na patrzą ce go . 
J e j w y lo t  p rze s ła n ia  c ze rw o n a  
g w ia zd a  z s ie rp e m  i m ło te m . W i­
d z ia łe m  też  d u ż y , k o lo r o w y  p ro ­
s to k ą t z  n ap isem  „ K a t y ń ” .

N a  schodach, ła w k a c h  i p rzed  
b a r ie rk ą  siedzą n ie  t y lk o  lu d z ie  
m ło d z i. Są te ż  oso b y  starsze, w ie r ­
n ie  k ib ic u ją c e  p ro ce so w i p rzez  oba 
d n i, m .in . pan  w  o b o zow ym  pas ia­
k u , b ard zo  g łośny i  ro zd .y sk u to w a -  
n y . Jest in n y  w  je d w a b n e j b ia ło -  
c z e rw o n e j opasce z n ie z b y t w y ra ź ­
n y m  n ap is em . W id u je  sie te ż  n o ­
b liw e g o , s iw eg o  m ężczy znę  z m i­
n ia tu r k ą  K rz y ż a  V i r tu t i  M i l i t a r i  w  
k la p ie .

N a jw ię c e j je s t  je d n a k  du życ h  
o k rą g ły c h  z n a c zk ó w  z o r łe m  w  
k o ro n ie , n a  k tó re g o  p ie rs ia c h  u -  
m ieszczono  sy m b o l w a lc z ą c e j z 
n ie m ie c k im  o k u p a n te m  P o ls k i P o d ­
z ie m n e j — A K -o w s k ą  „ k o tw ic z k ę ”  
ze sp lec io n yc h  ze  sobą l i t e r  P  i 
W  (P o ls ka  W a lc z y ). T o  godło  K P N .  
N o s i s ie  je  tu  ja w n ie , p o d ob n ie  ja k  
p rz e d w o je n n e  u k o ro n o w a n e  o rz e łk i  
w  k la p a c h . P la k ie t y  „ k o h fe d e ra c -  
k ie ”  m a ją  w id z o w ie , m a ją  je  t a k ­
że w s zys cy  o sk a rże n i. J a w n ie  i bez 
u k ry w a n ia  s p rze d a je  się te ż  n a k o ­
ry ta rz u  p o w ie la c zo w e  p ism a w y d a ­
w a n e  poza ce n zu ra ; N iż e j p o d p i­
sa n y  n a b y ł t u  n r  2 g a ze ty  ..'W y­
w ro to w ie c ” — N ie re g u la rn e g o  P i­
sm a M ię d z y u c z e ln ia n e g o  K o m ite tu  
O b ro n y  W ię ź n ió w  P o lity c z n y c h  w  
L u b lin ie . d a to w a n y : „ C z e rw ie c
1981” . .

IDENTYCZNIE wygląda pu­
bliczność na sali rozpraw. Znacz 
k i KPN noszą także dwie panie 
zajmujące miejsce na ławie pra 
sowej. Czyżby była to oficjal­
na reprezentacja nieoficjalnej 
prasy, w tym również „konfe- 
derackiej"? W trakcie przerw 
każda z nich często konsultuje 
się z oskarżonymi.

Proces w ciągu tych dwóch 
dni obsługiwało jeszcze 10 dzień 
nikarzy. Wszyscy z prasy krajo­
wej. Zagraniczni koledzy po na 
głym wybuchu ciekawości w 
dniu 15 czerwca, nie przejawia­
ją obecnie zainteresowania. No­
ta tk i robi jednak co drugi chy­
ba obecny na sali, gdyż do­
konywanie nagrań zostało przez 
sąd zakazane. Jedyny wyjątek 
od tej reguły zrobiono dla os­
karżonych. Na stole przed nimi 
stoi kilka prywatnych magneto­
fonów dla ich i obrony po­
trzeb.

N A  M A R G IN E S IE  teg o  aa ka zu  
w a r to  op isać sze rze j in c y d e n t, k t ó ­
r y  w y d a rz y ł sie  3 lip c a  z a ra z  po 
p ie rw s ze j p rz e r w ie . J e d e n  z o b ro ń ­
có w  w n ió s ł o  p rz e s z u k a n ie  pom iesz  
eze n ia  p rz y le g a ją c e g o  do  sa li ro z ­
p ra w  z u w a g i n a  p o d e jrz e n ie , iż  
m o g ą s ie  ta m  z n a jd o w a ć  u rz ą d z e ­
n ia  n a g ry w a ją c e  i  za p is y w a ć  treś ć  
p o u fn y c h  n a ra d  a d w o k a tó w  t  
o s k a rż o n y m i, ja k ie  o d b y w a ją  sie 
w  t ra k c ie  p rz e r w . S ą d  p rz y c h y l i ł  
s ie  do  teg o  w n io s k u . W e  w s k a za ­
n y m  p o k o ju  u rz ą d z e ń  ta k ic h  n ie  
a n a le z io n o . N ie  z n a le z io n o  je d n a k  
ró w n ie ż  k lu c z a  do  » » b lis k ie j » « -

k  ara e ry , w  k t ó r e j  — ja k  w y ja ś n ił  
p rz e w o d n ic z ą c y  zespo łu  o rz e k a ją ­
cego — s p rz ą ta c z k i p rz e c h o w u ją  
sw ó j sp rzę t.

N ie  za d o w o liło  to  o b ro ń c y , k tó ­
r y  z w ró c ił  ssę dó  są d u  z o b a w a ­
m i, .ż e  ró żn eg o  ro d z a ju  n a g ra n ia  
z procesu  d o k o n y w a n e  p rzez  p r a ­
c o w n ik ó w  S łu ż b y  B e zp ie c ze ń s tw a  
„p o d le g ły c h  p ro k u ra tu rz e ”  m ogą  
b y ć  p o te m  w y k o rz y s ta n e  p rze c iw  
o s k a rżo n y m . N a  p o tw ie rd z e n ie  
s w y c h  s łó w  w s k a z a ł n a sa li m ło ­
dego c z ło w ie k a  u ż y w a ją c e g o  ( ja w ­
n ie  zre sztą ) m a g n e to fo n u , k tó r y  
„ n ie  n a le ży  do ż a d n e j z n ie le g a l­
n y c h  ( !)  o rg a n iz a c ji” . W no s i w ie c
0 d o k o n a n ie  k o n t r o li  p rze p u s te k  i 
re s p e k to w a n ie  z a k a zu  n a g ry w a n ia  
tre ś c i ro z p ra w y .

P ro k . B a rd o n o w a  za p rz e c z y ła  n a ­
ty c h m ia s t in s y n u a c ji, ja k o b y  S łu ż ­
ba B e zp ie cze ń stw a  p o d le g ła  b y ła  
p ro k u ra tu rz e . S B  w y k o n u je  w y ­
łą c zn ie  —  na z le c e n ie  p ro k u ra to ra
— o kre ś lo ne  czynnośc i ś ledcze w  
k o n k re tn y c h  sp ra w a c h , w  ra m a c h  
o b o w ią zu ją c e g o  s y s te m u  p ra w n e ­
go. O ty m  o b rońca , ja k o  p ra w n ik
— re p l ik o w a ła  — p o w in ie n  w ie ­
d z ie ć  n a j le p ie j.  Z w ró c iła  te ż  u w a ­
gą. że w s k a z a n y  p rze ze ń  o b y w a te l 
n ie  je s t  je d y n a  osoba ła m ią c a  za­
ka z  sądu . g d y ż  ro z p ra w ę  n a g ry w a  
ta k ż e  s y n  je d n e g o  z o sk arżo n y ch .

S ę d z ia  J a n k o w s k i p r z y ją ł  do 
w ia d o m o śc i w y ja ś n ie n ie  teg o  o s ta t­
n iego . k t ó r y  s tw ie rd z ił , że  n a le ż ą ­
cy  do  n iego  m a g n e to fo n  s to i p rzy  
ła w ie  o s k a rżo n y c h  i  p ra c u je  — w  
o p a rc iu  o u d z ie lo n e  z e z w o le n ie  są­
d u  — ja k o  ś ro d e k  p o m o c n ic zy  d la  
o b ro n y . D ru g i z n a g ry w a ją c y c h  
o św iad c zy ł, że n ie  w ie d z ia ł o za ­
k a z ie  u ż y w a n ia  m a g n e to fo n ó w , a 
je s t p ra c o w n ik ie m  R S W  „P ra s a  — 
K s ią ż k a  —  R u c h ” , n ie  zaś M in i ­
ste rs tw a  S p ra w  W ew n ę trzn y c h , ( ja k  
d o m n ie m y w a ł o b ro ń ca ). In c y d e n t  
te n  za k o ń c z y ł sie d la  n ie go  w y d a ­
le n ie m  z s a li ro z p ra w .

P o ś w ię c iłe m  te m u  w y d a rz e n iu  
dość sporo  m ie js c a  n ie  d la  jego  
w a g i, le c z  po to , b y  le p ie j oddać  
a tm o s fe rę  p a n u ją c ą  n a  s a li ro z ­
p ra w .

LESZEK MOCZULSKI nie
przyznaje się do w iny. Zarzu­
ca wręc-z prokuraturze, że spo­
rządzając akt oskarżenia opar­
ła się na nieautentycznych doku 
mentach. Jego zdaniem m. in. 
sfałszowany został zapis wywia­
du jakiego udzielał telewizji 
RFN, a ponadto ukryto cały 
szereg dokumentów, nie wpro­
wadzając ich do materiałów 
śledztwa. Stwierdził też, że wie­
lokrotnie zatrzymywany był 
przez pracowników Służby Bez­
pieczeństwa na okres dłuższy 
niż 48 godzin, co stanowi łama­
nie prawa. Przeciwko tym naru 
szeniom złożył wiele protestów, 
lecz żaden ż nich nie został do­
łączony do akt sprawy. .

Przez pierwsze dwa dni roz­
prawy wyjaśnienia składał sam 
Moczulski. Linia jego obrony 
biegnie — jak można przypusz­
czać z dotychczasowych zeznań
— w kierunku udowodnienia, 
że KPN nie jest nielegalnym 
związkiem mającym na celu 
przestępstwo (art. 276 kk), leez 
partią polityczną, założoną zgod­
nie z obowiązującym w PRL 
porządkiem prawnym. Formy 
działania te j organizacji są bo­
wiem zgodne a literą prawa i 
Konstytucją, gwarantującą oby­
watelom prawo swobodnego 
zrzeszania .się. Nie istnieją żad­
ne przepisy regulujące sposób 
powoływania partii politycz­
nych.

MOCZULSKI jest mężczyzną 
w średnim wieku o lekko po­
chylonych plecach. Mówi głosem 
cichym, ale ze swadą, używa­
jąc celnych sformułowań i  nie 
stroniąc od złośliwych dowci­
pów antyrządowych, które sala 
kw itu je  życzliwym śmiechem. 
Jego wywody są logiczne, choć 
nie brak w nich niekonsekwen­
cji.

W trakcie wystąpienia o ro­
dowodzie i  celach KPN cytował 
szerokie fragmenty swego ar­
tykułu „Rewolucja bez rewolu­
cji", który stanowi podstawową 
formę ideologiczną KPN. Na je 
go wniosek sąd u jaw nił także
1 inne dokumenty: „Deklarację 
ideową KPN" i „A k t konfede­
rac ji” . Czasami — najczęściej 
po 60—70 minutach zeznań — 
głos mu słabnie. Wtedy Moczul­
ski wnosi o ogłoszenie przerwy. 
Sąd zawsze uwzględnia te pro­
pozycje, podobnie jak i prośby 
o odroczenie rozprawy do dnia 
następnego z uwagi na zmęcze­
nie oskarżonego.

MOCZULSKI także na ławie 
oskarżonych wydaje się pełnić 
rolę głównego ideologa grupy,

zapoznając sąd z rodowodem 
organizacji, celami jakie sobie1 
postawiła i formami działania.1 
Inne zadania wypełnia Romuald 
Szeremietiew, który w trakcie 
przerw na korytarzu sądowym 
zapoznaje z przebiegiem rozpra 
wy tę część publiczności, której 
nie udało się dostać na salę. 
Nie unika własnej interpretacji 
zdarzeń jakie tam zachodzą, u- 
dziela wywiadów (np. do Biule­
tynu Informacyjnego UW) oraz 
zezwala (lub nie) na nagrywa­
nie jego słów. Wszystko wska­
zuje, że jest w dobrej formie, 
czuje się pewnie i nie unika 

'dyskusji. Jego wypowiedzi na­
gradzane są oklaskami. Dziwne 
tylko, że ich siła rośnie wraz 
z oddaleniem. Najgłośniejsze bo 
wiem są tam, gdzie głossu Sze­
remietiewa w ogóle nie sły­
chać...

Tadeusz Stański i Tadeusz 
Jandziszak w pierwszych dwóch 
dniach wznowionego procesu, 
nie odegrali w nim roli. Sie­
dzieli na ławie oskarżonych mil 
cząc, nie przejawiali też bar­
dziej ożywionej działalności na 
korytarzu sądowym. Być może 
znajdowali się jeszcze pod wra­
żeniem wiadomości, od której 
rozprawę wznowiono. Otóż sąd 
zapoznał zebranych z wnioskiem 
prokuratury o zmianę środka 
zapobiegawczego zastosowanego 
wobec oskarżonych: z dozoru 
milicyjnego na tymczasowe a- 
resztowanie. Uzasadniono go u- 
staleniami MSW, z których wy­
nika, że nie dopełniają oni o- 
bowiązku zgłaszania się oraz 
— ignorując zakaz sądu — pro­
wadzą działalność programową 
KPN i uczestniczą w spotka­
niach na terenie innych miast.

WOBEC zaprzeczenia oskarżo 
nych, sąd postanowił zażądać 
na ten temat szczegółowych in­
form acji przed podjęciem decy­
zji. Obrona zaś wniosła o udo­
stępnienie je j tych materiałów 
przed wydaniem postanowienia 
w tej sprawie.

Jerzy TIMEN

7 B M  b y ł  trz e c im  d n ie m  s k ła d a ­
n ia  w ; ja ś n ie ń  p rzez  L es zka  M o ­
c zu ls k i ¿go.

N a  w n iosek o b ra n y  sąd za rzą d z ił 
przerw ?  w  ro z p ra w ie  do 23 bm .

Posiedzenie Rady SDP

♦  Układ zbiorowy dziennikarzy
♦  Sprawa ograniczenia nakładów

W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  się 7 b m , spo łe cze ń stw e m , s ta n o w i środ e k  
p osiedzen ie  V  sesji R a d y  S D P . p o ro zu m ie n ia  m ię d z y  o b y w a te la m i.  
Z g o d n ie  z w c ze ś n ie js zy m i u s ta lę -  U c z e s tn ic y  p osiedzen ia  po stu lo -  
n ia m i, o b ra d y  to czyć  s ię  będą w a l i  m .in . p o trze b ę  sp o łeczne j k o n -  
ró w n ie ż  dziś . t r o l i  nad  gosp o d ark ą  p a p ie re m  i

R ad a  u czc iła  c h w ilą  m ilc z e n ia  je g o  ro zd z ia łe m . T rz e b a  p o d ją ć  s/.e- 
p a m ię ć  d z ie n n ik a rz y  z m a rły c h  w  ro k ą  k a m p a n ię , k tó r a  w y ja ś n i co 
o s ta tn im  o k re s ie :  P a w ła  K o s ta , Z ie -  n a p ra w d ę  d z ie je  się z p a p ie re m  —  
m o w ita  K u n iń s k ie g o , S ta n is ła w a  p o w ie d z ia ł prezes S D P  S te fa n  B r a t -  
M a Iw iń s k i ego, H e n  ry k a  P o d o ls k ie -  ko w s k i.
go, S ta n is ła w a  S a w ic k ie g o . S te fa n a  Z a p ro p o n o w a n o  p o w o ła n ie  c ia ła  
S ie ra d zk ie g o , Je rze go  w ó jc ik a  i  spo łecznego, n p . s p e c ja ln e j k o rn i-  
W ibolda Z a b ło c k ie g o . s j i s e jm o w e j, do k o n t ro li  d e c y z ji

C z ło n k o w ie  r a d y  w y s łu c h a li , in -  rzą d o w y c h  d o ty c zą c y c h  p o lity k i  
fo rm a c ji  o a k tu a ln y m  s ta n ie  p rac p a p ie rn ic z e j. Z d a n ie m  ra d y , s p ra -  
n ad  u k ła d e m  z b io ro w y m  d z ie n n i-  w y  te  p o w in n y  zn a le źć  ró w n ie ż  od - 
k a rz y . O becna w e rs ja  togo d o k u -  b ic ie  w  w y s tą p ie n ia c h  n a I X  Z je -  
m e n tu , k tó r y  m ie ć  b ęd z ie  n ie z w y -  ¿dzie P Z P R  d z ie n n ik a rz y -d e le g a tó w  
k le  w a żn e  zn ac zen ie  d la ś ro d o w i-  na to  p a r ty jn e  fo ru m . M ó w io n o  
s k a , w a ru n k ó w  je g o  p ra c y  i ż y c ia , ta k ż e  . o p o trz e b ie  o p ra c o w a n ia  
je s t  ju ż  p ią tą , o b e c n y  p ro je k t  p rze z  S D P  ra p o r tu  o sta n ie  prasy  
p rz y g o to w a n y  zo sta ł p rzez  k o m is ję  w  Polsce, k t ó r y  p o s łu ży łb y  do 
p ra c o d a w c ó w  i  p ra c o b io rc ó w  i  ao - p rzy g o to w a n ia  p ro je k tu  zm ia n  m o -  
sta ł p rze z  ob ie  te  s tro n y  z a a k e ę p - d e lo w y e h  w  ty m  za k re s ie , 
to w a n y . U z u p e łn ia  go p ro to k ó ł ro z -  W  t ra k c ie  o b rad  w rę c zo n a  zo s ta -  
bieżnośei. P o s ta n o w io n o  poddać p ro  ła  nag ro d a im . J u lia n a  B ru n a , 
je k t  k o le jn e j d y s k u s ji w  ś ro d o w i-  p rz y z n a w a n a  p rzez  S D P  m ło d y m
s k u  p oprzez" ro zes ła n ie  go do z a -  d z ie n n ik a rz o m .' O trz y m a ł ją  re rL

------H e n ry k  J a b ło n o w s k i z  re d a k c ji
„P rz e g lą d u  T e c h n iczn e g o  — In n o ­
w a c je ” . (P A P )

rzą dó w  w o je w ó d z k ic h  S D P . W y ło ­
n io n o  3-osobow y zespół, k tó re g o  z a ­
d a n ie m  je s t o p ra c o w a n ie  e w e n tu a l­
n y c h  w n io s k ó w  i u w a g . D opuszcza  
się  m o żliw o ść  re n e g o c ja c ji p ro je k tu  
u k ła d u .

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  o b rad  
d y s k u s ja  d o ty c z y ła  s p ra w  w ią ż ą ­
c y c h  się  z o g ra n ic z a n ie m  n a k ła d ó w  
i  o b ję to śc i n ie k tó ry c h  g a ze t i  cza­
sopism . W e d łu g  in fo rm a c ji  RSW7 
„ P ra s a  — K s ią ż k a  —  R u c h ” , w  
d ru g im  p ó łro czu  b r . w y s tą p ią  znacz  
n e n ie d o b o ry  p a p ie ru , za ró w n o  ga­
ze to w e g o  ja k  i  b ia łeg o . Z ac h o dz i 
za te m  ko n ieczność z m n ie js ze n ia  —  
o 10 p roc. p ro d u k c ji gaze t 1 o 60 
p roc. — czasopism , u c z e s tn ik o m  
ra d y  p rze d s ta w io n e  zosta ło  m .in . 
sta n o w is k o  Z G  S D P  w o b ec  p ro je k ­
t u  o g ra n ic ze n ia  n a k ła d ó w  pras y  
o ra z  zaw ies zen ia  p u b lik a c ji  części 
czasopism , w y ra ż a ją c e  k a te g o ry c z ­
n y  sp rze c iw  w obec ta k ic h  za m ie ­
rz e ń . Ic h  re a liz a c ja  — g ło si d o k u ­
m e n t Z G  — o zn a c za ła b y  d ras tyc zne  
o g ran ic zen ie  ob iegu in fo rm a c ji  i 
fu n k c jo n o w a n ia  o p in ii p u b lic z n e j w  
n as zym  k r a ju ,  co w  o kre s ie  zasad­
n ic zyc h  p rze m ia n  p o lity c z n y c h , spo 
łe c zn y c h  l  g ospodarczych  je s t  n ie  
do p rz y ję c ia . P o  ro z lic zn y c h  a ta r  
k a c h  z ró żn y c h  s tro n  na ś ro d k i 
p rz e k a z u  zos ta ło by  to  p rz y ję te  
p rze z  sp o łeczeństw o  ja k o  p róba za ­
h a m o w a n ia  procesu  o d n o w y , p ra s a , 
k tó re j w  d u ż y m  s to p n iu  u d a ło  się 
odzys ka ć  w ia ry g o d n o ść , s ta n o w i o - 
b ecn ie  n a jb a rd z ie j u ży te c zn y  ś ro ­
d e k  d ia lo g u  m ię d z y  pań s tw em  a

Z obrad plenum W K ZSL

Samorząd wiejski i żniwa
O S T ć \T N IO  o d b y ło  się p le n u m  

W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  Z S L . W 
ob rad a ich  u c ze s tn ic zy li m . in . se­
k r e ta rz :  M K  Z S L  K a z im ie rz  O le ­
s ia k . w ic e p rze w o d n ic zą c y  R ad y  
G łó w n e j Z w ią z k u  K ó łe k  i O rg a n i­
z a c ji  R o ln ic zy c h  J a n  W o łe k , w ic e ­
p rze w o d n ic zą c y  K r a jo w e j  K o m is j i  
N S Z Z  R I  ..S o lid a rn o ś ć ”  P io t r  
B a u m g a rt o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d  
i  Z a rz ą d ó w  W o je w ó d z k ic h . W o je ­
w ó d z k ic h  Z w ią z k ó w  Z rze s ze ń  B ra n ­
żo w y c h .

R e fe r a t , w y g ło s zo n y  p rze z  p re ­
zesa W K  Z S L  w  S zc ze c in ie  R y s za r­
d a  S z u n k e . n a w ią z a ł do  a n a liz y  
b ra k u  o d p o w ie d n ic h  w a ru n k ó w  do  
d z ia ła n ia  i  ro z w o ju  s a m o rzą d ó w  w  
p rzeszłości. O m ó w io n o  w  n im  obec­
n y  s ta n  za a w a n s o w a n ia  p ra c y  o r ­
g a n iz a c y jn e j i  m e ry to ry c z n e j ora.».

Odpryski

„Sprawa Iwanowa”
SWEGO czasu dość głośna by­

ła tzw. „sprawa Iwanowa", dzia­
łacza partyjnego z Torunia, usu­
niętego następnie z szeregów 
PZPR. Zbigniew Iwanow uczest­
niczył ostatnio aktywnie w zebra­
niu wyborczym toruńskiego NSZZ 
„Solidarność" i wybrany został do 
władz regionalnych (zarządu).

Zginęła
pod rogami buhaja
4 B M . w  m ie js co w o ś c i T ru s k o la s  

(g m in a  P ło ty )  zn a lez io n o  n a p o ln e j 
d ro d ze  z w ło k i m ie s z k a n k i w s i, 73- 
le tn ie j F ra n c is z k i L . Z w ło k i n o s iły  
n a sob ie  ś la d y  n ie ty p o w y c h  o b ra ­
żeń .
*  E k s p e rc i —  m e d y c y  są d o w i s tw ie r  
d z ili , iż  są to  ś lad y  ro g ó w  1 k o p y t. 
U s ta lo n o , że F ra n c is z k ę  L . p rze ­
p ę d za ją c ą  b y d ło  z  łą k i  do  d o m u  
z a a ta k o w a ł 1 -ro c z n y  b u h a j, k t ó r y  
s t ra to w a ł k o b ie tę  i  p o b ód ł n a  
ś m ie rć . fesoi

za p ro p o n o w a no  fo rm y  w s p ó ln y c h  
d z ia ła ń  Z S L . s a m o rzą du  te r y to r ia l ­
nego. zw ią zk o w e g o , spółdzielczego  
b ra n żo w e g o  i o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo ­
w y c h . D o p ie ro  w s p ó łp ra c a  ty c h  
w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c j i m o że  p rz y ­
n ieść e fe k ty . S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  
że g łó w n y m  za d a n ie m  s tro n n ic tw a  
je s t  u m a c n ia n ie  je d no ś c i w s i na 
g ru n c ie  w s p ó ln o ty  p ra w  i  o b o w ią z ­
k ó w  spo łecznych .

K i lk u  d y s k u ta n tó w  p o d k re ś liło , 
że k ó łk a  ro ln ic ze  i  N S Z Z  R I  „ S o - 1 
M a r n o ś ć ”  p ro w a d za  m ię d z y  sobą 
n ie z d ro w ą  ry w a l iz a c ję  p rzynosząc  
szkodę spo łeczności w ie js k ie j.  O b ie  
o rg a n iz a c je , s ta w ia ją c e  sob ie  te  sa­
m e c« le . p o w in n y  d o k o n a ć  m a k s y ­
m a ln eg o  w y s iłk u  b y  doprow adzać  
do u trz y m a n ia  je d no ś c i. W ieś ro z ­
b ita  i s k łó c on a  n ie  o s iąg n ie  p o zy­
ty w n y c h  re z u lta tó w .

D o  te j  części w y s tą p ie ń  ustosun ­
k o w a ł się J . W o łe k , u d o w a d n ia ją c , 
że sam e k ó łk a  ro ln ic ze  n ie  pono­
szą w in y  za do ty ch c zas o w e z a n ie d ­
b a n ia  w s i. Jego z d a n ie m  ro b o ty  n ie  
z a b ra k n ie  d la  w s zy s tk ic h  o rg a n iza ­
c j i .  a  c h ło p i m uszą sie m ie d z y  so­
b ą sa m i dogadać. P io t r  B a u m ­
g a r t  s tw ie rd z ił , że „ S o lid a rn o ś ć ”  R I  
o p o w ia d a  sie  za je d no ś cią  w s i. lecz  
p rze c iw  para d o ks o m , k tó r y m i je s t  
n p .. p o d w ó jn a  p rzy n a le żn o ś ć  c h ło ­
p ów  do  o b u  o rg a n iz a c j i z w ią z k o ­
w y c h . N a d to  u s to s u n k o w a ł sie k r y ­
ty c z n ie  do p ro je k tu  u s ta w y  o sa­
m o rzą d z ie  w ie js k im , k tó re g o  pod­
s ta w o w y m  o g n iw e m  — je g o  zd a ­
n ie m  —  w in n o  b y ć  z e b ra n ie  ogó l­
ne. a n ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  róż­
n y c h  o rg a n iz a c ji.

P L E N U M  W K  w  p o d ję te j u c h w a ­
le  u z n a je  za słuszne, iż  ® fo rm a c h  
i  tre ś c ia c h  sa m o rzą d o w y c h  p o w in n i 
d ec yd o w a ć  sam i ro ln ic y . W  m e to ­
d a c h  p ra c y  o g n iw  s tro n n ic tw a  i ic h  
w s p ó łd z ia ła n ia  z in n y m i o rg a n iza ­
c ja m i n a le ż y  n a d a ć  szczególna ra n ­
gę ze b ra n iu  w ie js k ie m u  ja k o  fo r ­
m ie  b e zp o ś re d n ie j d e m o k ra c ji. P le ­
n u m  z w ró c iło  sie ró w n ie ż  z a p e le m  
do  w s zy s tk ic h  ro ln ik ó w , o rg a n iz a c ji  
s a m o rzą d o w y c h  i  je d no s te k  gospo­
d a rc z y c h  o b s łu g u ją c y c h  w ie ś  o 
s p ra w n e  p rze p ro w a d ze n ie  ż n iw  w  
n as zy m  w o je w ó d z tw ie . B ę d z ie  to  
n a jw y ż s z e j ra n g i w k ła d  s zc zec iń ­
s k ic h  ro ln ik ó w  w  ro z w ią z a n ie  n a ­
b rz m ia ły c h  p ro b le m ó w  społeczno - 
g ospodarczych  k r a ju .

t t i

Zamiast komentarza

Debre słowo...
KIEDY chce się odwrócić 

uwagę, kiedy me bardzo wia 
domo kogo uderzyć (bo od­
da!), zawsze jeszcze można 
gdzieś znaleźć pod ręką ma­
sona, cyklistę tub dziennika­
rza. Ostatnio różne dziwne 
postacie jakie powyłaziły z 
najciemniejszych kątów na­
szego ojczystego domu, gro­
żą w swoich „manifestach" 
właśnie dziennikarzom, uwa­
żając ich za niebezpiecz­
nych mącicieli bez których 
życie byłoby piękne i spo­
kojne.

W tej sytuacji z przyjem­
nością przychodzi odnotować 
słowa uznania skierowane 
pod adresem prasy na „roz­
liczeniowym" spotkaniu w 
NIK-u, gdzie stwierdzono że 
Izba w swojej działalności 
za ostatnie 8 mieś ęcy wzię­
ła pod uwagę m. in. także 
380 publikacji dotyczących 
wykroczeń, nadużyć i prze­
stępstw popełnionych nie­
rzadko przez „ludzi ze świecz 
nika". Materiały te — jak 
stwierdził wiceprezes NIK W. 
Piłafowski — w istotny spo­
sób pomogły w ujawnieniu 
sprawców naruszona prawa 
i sprecyzowaniu zakresu pro 
minenckie} samowoli.

(get)

Rzeki stają się
...krótsze

N A  obszarze m ię d z y  P i lic a  a W i­
słą p o w sta ło  w  u b ie g ły c h  la ta c h  
k i lk a n a ś c ie  n o w y c h  z b io rn ik ó w  
w o d n y c h , k tó r e  u tw o rzo n o  n a u re ­
g u lo w a n y c h  o d c in k a c h  rz e k  i s t ru ­
m ie n i. P rze z  l ik w id a c ję  z a k o li rz e ­
k i  te  s ta ły  się  k ró ts ze . I  t a k  ..e k -ń -  
cone”  zo s ta ły  P i l ic a , N id a , K a m ie n ­
na i in n e  rz e k i — d o p ły w y  W is ły .

N a  k i lk u  rz e k a c h  m .in . n a  N i ­
d z ie  i C z a rn e j K o n e c k ie j w y b u d o ­
w a n o  ś lu z y  do  p ię trz e n ia  w o d y  
o raz  k a n a ły  boczne do n a w a d n ia ­
n ia  p rzy b rze żn y c h  u ż y tk ó w  z ie lo ­
nyc h . W y b u d o w a n o  te ż  k i lk a  n o ­
w y c h  k a n a łó w , k tó r e  o d p ro w a d z a ją  
w o d ę z n o w o  w y b u d o w a n y c h  z a ­
k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  do W is ły .

N o w y m  k o ry te m  p ły n ie  W is ła  w  
re jo n ie  P o ła ń c a , p rzez  co d ługość  
t e j  rz e k i zos ta ła  zw ię k s zo n a  o k i l ­
k a  k m . D a w n e  k o ry to  W is ły  s łu ­
ż y  ja k o  k a n a ł a w a r y jn y  — n a w y ­
p a d e k  n ag łe g o  p rz y b o ru  w o d y .

Taaaki grzyb!
G R Z Y B Y  ro sn ą  a C z y te ln ic y  eo  

i  rusz p rzyn o s zą  do  re d a k c ji w s p a­
n ia łe  o k a z y . N ie d a w n o  p u b lik o w a ­
liś m y  z d ję c ie  d o ro d n y c h * k o ź la k ó w , 
a  k i lk a  d n i te m u  z n o w u  k a za n o  
n am  p o d z iw ia ć  p ra w d z iw k a  k t ó r y  
w a ż y ł ponad  0 5 k g . P rz y n ie ś li go 
b ra c ia  D a r iu s z  1 N o rb e r t  D ro g o ­
szow ie . W s p a n ia ły  g rz y b  z n a le ź li 
w le s ie  pod P iłc h o w e m .

(d)
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Plenum KW
(Dokończenie ze str, 1)

s w e j o p in ii w  d y s k u s ji i w n io ­
sk ac h  —  k o n ty n u o w a ł S . M iś k ie -  
w ic z  —  po to , ab y  ko ń c o w e  s ta n o -  

"w isko , k tó re  -z a tw ie rd z im y  na dzi~  
s ie js zym  p le n u m  b y ło  go d n ie  re­
p re ze n to w a n e  przez d e le g a tó w  w o ­
je w ó d z tw a  szc zec ińskiego . S ta n o w i­
sko to  u zu p e łn io n e  o ra p o r t  o sta­
n ie  g o sp o d ark i w o je w ó d z tw a  po­
zw o li szc zec iń s k im  d e leg ato m  na 
w ła ś c iw e  p o łąc zen ie  spraw  og ó ln o ­
n a ro d o w y c h  ze s p ra w a m i naszego  
re g io n u .

Z KOLEI głos zabrało 22 
mówców. Było to prezentowa­
nie tak uwag do założeń pro­
gramowych i projektu statutu 
PZPR opracowanych przez ze­
społy delegatów na zjazd jak 
i głosy w dyskusji dotyczące 
określonych problemów party j­
nych, społecznych i gospodar­
czych wymagających określe­
nia na zjeździe. Zwracano uwa­
gę, że zjazd jest programowym 
i winien zająć się sprawami 
strategicznymi, taktyką w yj­
ścia z kryzysu a unikając wszyst 
koi.zmu i drobiazgowości. Wy­
pracowany program należy wy­
razić językiem prostym, jasnym 
i zrozumiałym. Duży nacisk po­
łożono na sformułowanie przez 
zjazd deklaracji ideowo-poli- 
tycznej, stwierdzając, że obok 
statutu jest ona partii potrzeb­
na (projekt takiej deklaracji 
został przez szczecińskich dele­
gatów na zjazd opracowany). 
Wiele czasu poświęcono statuto­
wi, zgłaszając istotne uwagi o 
demokracji i dyscyplinie par-, 
tyjnej. Podniesiono także spra­
wę moralności członków partii, 
oraz obok rozliczania za sprawy 
polityczne — rozliczanie za 
sprawy zawodowe. Dla umoc­
nienia partii po zjeździe, po­
stulowano weryfikację człon­
ków partii. Podnoszono także

Władysław Loranc
— prezesem

P R E Z E S  R a d y  M in is tró w  p o w o ­
ła ł  W ła d y s ła w a  L o ra n c a  n a s ta no ­
w is k o  p rzew o dn iczą ce go  K o m ite tu  
do  S p ra w  R a d ia  d T e le w iz ji .

Je d n o cze śn ie  o d w o ła n o  ze s ta no ­
w is k a  p rze w o dn iczą ce go  k o m ite tu  
Z d z is ła w a  B a lic k ie g o , k t ó r y  p rze ­
c h o d z i do  p ra c y  w  s łu żb ie  d y p lo ­
m a ty c z n e j.

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  m ia n o w a ­
n o  ta k ż e  no w eg o  re d a k to ra  n a c ze l­
nego „ Ż y c ia  W a rs z a w y ”  —  został 
n im  Z . M o ra w s k i.

J a k  się d o w ia d u je m y , z  f u n k c j i  
re d . nac ze lne g o  „ K u r ie r a  P o ls k ie ­
go” o d w o ła n o  C eza reg o  L e ż e ń s k ie -

sprawy światopoglądowe. Par­
tia umiała stawiać i formułować 
programy, gorzej było z rozli­
czeniem ich realizacji — tym 
razem musi się to zmienić.

W TOKU dyskusji z pasją mó­
wiono także o problemach gospo 
jarczych kraju i województwa. 
Poczesne miejsce znalazły tu 
problemy gospodarki morskiej 
i potrzeby zmian w zarządzaniu 
i traktowaniu narodowych ar­
matorów, portów, . stoczni re­
montowych i produkcyjnych i 
rybołówstwa. — Jesteśmy za 
zaciskaniem pasa — stwierdził 
jeden z dyskutantów — ale za­
ciskaniem pasa gospodarce, nie 
ludziom, stawiając na wykorzy­
stanie maszyn, urządzeń, su­
rowców i kadry fachowej.

P O D N O S Z O N O  w y z y s k a n ie  su­
ro w c ó w  w ła s n y c h , o d p a d o w y c h  i  
w tó rn y c h , p ro b le m y  częśc i z a m ie n ­
n yc h  i  sposoby, b y  ty c h  części ta k  
p rzem ys ł ja k  i ro ln ic tw o  o t r z y m y ­
w a ło  w ię c e j. W ie le  czasu pośw ięco ­
no  za g a d n ie n io m  ro ln ic tw a  i  ś ro d ­
ko m  p ro d u k c ji ro ln e j a ta k ż e  s p ra ­
w ie  n a jb liż s z e j — ż n iw o m , k tó re  
z a p o w ia d a ją  się k o rz y s tn ie . P o s tu ­
lo w a n o  zw ię k s z e n ie  b u d o w n ic tw a  
na w s i d la  z a trz y m a n ia  i  śc ią g n ię ­
cia k a d r y  r o ln ik ó w  i  ^ specja lis tów .

W  d y s k u s ji o d b ic ie  z n a la z ły  też  
s p ra w y  s łu żb y  z d ro w ia , o ś w ia ty , 
n a u k i i  k u l tu r y  a ta k ż e  tra n s p o r­
tu  zw łaszcza k o le jo w e g o , k tó re  
zd a n ie m  d y s k u ta n tó w  z b y t  o g ó ln ie  
z o s ta ły  p o tra k to w a n e  w  Z a ło ż e n ia c h  
P ro g ra m o w y c h , a  w y m a g a ją  szcze­
g ó ln e j t ro s k i i szc zeg ó ln y ch  ro z w ią ­
za ń .

W PODJĘTEJ uchwale człon­
kowie Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR zatwierdzili popraw­
ki do Założeń Programowych, 
uzupełnienie w sprawie statutu 
partii, przyjęli projekt deklara­
c ji Łdeowo-politycznej PZPR 
oraz projekt stanowiska w 
sprawie działalności międzyna­
rodowej partii i  polskiej poli­
tyk i zagranicznej.

D R U G A  u c h w a la  w c zo ra js zeg o  
p le n u m  d o ty c z y ła  a k c e p ta c ji p ro p o ­
z y c j i  E g z e k u ty w y  K W  a b y  „G ło s  
S zc ze c iń s k i”  s ta ł się o rg a n e m  K o ­
m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R .

N a s tę p n ie  d o k o n a n o  p o w o ła n ia  i 
z a tw ie rd z e n ia  k o m is ji K W , w  sk ła d  
k tó ry c h  w łą c zo n o  w s z y s tk ic h  d e le ­
g a tó w  n a  X I X  K o n fe re n c ję  S p ra ­
w o zd a w c zo -W y b o rc zą . W  sk ła d  k o ­
m is ji  p o w o ła n i zos tan ą  ta k ż e  spe­
c ja liś c i i  ek sp e rc i.

NA rozpoczynający się za nie­
spełna tydzień IX  Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR, szczecińscy 
delegaci pojadą przygotowani 
jak' nigdy. Nigdy bowiem jesz­
cze tak szeroko i wszechstron­
nie nie opracowano stanowiska 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej, które ma swe źródło 
w dyskusjach we wszystkich 
organizacjach partyjnych i in­
stancjach a poszerzone zostało 
o myśli wniesione przez delega­
tów na zjazd i wczorajsze ple­
narne posiedzenie KW PZPR.

(wit)

Po kolejnym morderstwie Czerwonych Brygad

Związkowcy włoscy
przeciwko terrorystom

RZYM PAP. Kilkadziesiąt 
tysięcy robotników wzięło we 
wtorek udział w w ielkiej de­
monstracji w Porto Marghera 
(Wenecja) przeciwko Czerwo­
nym Brygadom, w związku z 
zamordowaniem przez terrory­
stów dyrektora zakładów „Mon 
tedison” ; Giuseppe Taliercio.
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Demonstranci nieśli transpa­
renty z hasłami wzywającymi 
do w alki z terroryzmem, „w ro­
giem robotników” . Demonstra­
cja odbyła się z inicjatywy 
trzech central związkowych — 
CISL, (chrzęścijańsko-demokra- 
tyczna), U IL  (socjalistyczna) i 
CGIL (komunistyczna).

Półgodzinny strajk zorgani­
zowali na znak protestu prze 
ciwko zamordowaniu przemy­
słowca z Wenecji dyrektorzy 
przedsiębiorstw przemysłowych 
W regionie Veneto, gdzie mie­
szkał i pracował Giuseppe Ta­
liercio, strajk trwał cztery go­
dziny.

Policja - ujawniła we wtorek 
nazwiska czterech członków 
Czerwonych Brygad, których 
podejrzewa się o udział w za­
bójstwie.

Podobnie jak zabójstwo b. 
premiera AJdo Moro w maju 
1978 r. również tym razem 
śmierć przemysłowca z Wenecji 
wywołała ogromne poruszenie.

Prezydent Sandro Per.tini 
oświadczył, że Włochy nigdy nie 
poddadzą się „tym  zaprzysię­
głym wrogom państwa” , a pre­
mier Spadolini poświęcił o- 
gromną część swej deklaracji 
rządowej omówieniu planu wal­
k i z terroryzmem.

54-LETN1 Giuseppe Ta­
liercio, kolejna ofiara 
Czerwonych Brygad (zdję­
cie przekazane prasie przez 
terrorystów  — widoczny 
tekst jest „sentencją wy­
roku"). .

Brylant za 12 milionów
AŻ 4 miesiące trwały perr 

traktacje pewnego Araba z Za­
toki Perskiej, który kupił za 
12 min dolarów największy bry 
lant świata. Zgodnie z zapisem 
w księdze rekordów Guinnessa, 
diament ów waży 170,4 karata i 
jest największym, czystym bry­
lantem świata.

Incydent
na granicy NRD -  RFN

J A K  p isze a g e n c ja  D P A , do ­
w ó d ca  je d n e g o  z p u łk ó w  w o js k  
g ra n ic z n y c h  N R D , p o d p u łk o w n ik  
R a u s ch en b a ch  p rz e k ro c z y ł 2 c ze rw  
ca  b r . podczas in s p e k c ji g ra n ic z n e j 
g ra n ic ę  R F N , a 4 c ze rw c a  d o b ro ­
w o ln ie  p o w ró c ił do N R D . W ia d o ­
m ość ta  zo s ta ła  p o tw ie rd z o n a  p rzez  
rz e c z n ik a  p ras o w e go  rz ą d u  R F N .  
L o th a ra  R u e h la  n a  k o n fe re n c j i  
p ra s o w e j w  B o n n .

Z d a n ie m  R u e h la  w y d a rz e n ia  m ia ­
ły  n a s tę p u ją c y  p rze b ie g : 2 cze rw c a  
R au s ch en b a ch  w  p e łn y m  u m u n d u ­
ro w a n iu  p rz e k ro c z y ł g ra n ic ę  R F N  
i  zo s ta ł u ję ty  p rzez  p a tro l w o js k  
g ra n ic z n y c h  R F N . O f ic e r  b y ł w  
s ta n ie  s iln eg o  zd e n e rw o w a n ia  i ju ż  
w c ze ś n ie j b y ł p a c je n te m  k l in ik i  
n e u ro lo g ic z n e j. Z d a n ie m  R u e h la .  
R a u s ch en b a ch  n ie  je s t  u c ie k in ie ­
re m .

3 c ze rw c a  p rze d s ta w ic ie ls tw o  
N R D  w  B o n n  z w ró c iło  się z proś­
bą o ro zm o w ę  z  w w . o f ic e re m , Z  
k o le i R au s ch en b a ch , k t ó r y  p r z y j ­
m o w a n y  b y ł ja k o  ..gość” w  c e n ­
t r a l i  w y w ia d u  R F N  w  M o n a c h iu m , 
p o p ro s ił o  osobistą ro zm o w ę  ze sw ą  
żoną. D o sz ła  ona do s k u tk u  4 
cze rw c a  w  M o n a c h iu m , ż o n ie  R a u -  
sc h en b a ch a  to w a rz y s z y ł N R D -o w s k i 
a d w o k a t.

R au s ch en b a ch  —  p o w ie d z ia ł 
R u e h l — je d n o zn a c zn ie  o z n a jm ił  
sw ą w o lę  p o w ro tu  do N R D . N ie  
b y ło  p o w o d ó w  a n i p o d staw  p ra w ­
n y c h , a b y  z a tr z y m y w a ć  go w  R F N . 
R u e h l o k re ś lił to  ja k o  „ tra g ic z n y ,  
lu d z k i p rz y p a d e k ”  b e z  p o lity c z n e ­
go z n a c ze n ia  — s tw ie rd z a  D P A ,

Kiedyś obraz Rubensa, a dziś..,

Tajemnice jaskiń koło Maastricht
HOLENDERSKIE miasto Ma­

astricht, którego nazwa pojawia 
ła się wielokrotnie w końcu 
marca na łamach prasy świato­
wej w związku z przeprowa­
dzoną tam konferencją przy­
wódców krajów EWG, również 
na co dzień nie narzeka na 
brak zainteresowania. Położone 
tuż przy granicach z Belgią i 
RFN, jest bowiem ważnym 
ośrodkiem gospodarczym, a tak­
że dużą atrakcją turystyczną ze 
względu na prastare, a zarazem 
świetnie utrzymane budowle i 
'duże zbiory dzieł sztuki. Rów­
nież bardzo nietypowe dla Ho­
landii pagórkowate okolice Ma­
astricht stanowią w ielki mag­
nes dla turystów, zwłaszcza że 
mogą oni zwiedzać także oto­
czone wieloma tajemnicami 
podziemne groty, o ogólnej dłu­
gości ok. 200 km.

P L Ą T A N IN A  w ie lu  ty s ię c y  p o d ­
z ie m n y c h  k o r y ta r z y  o d w ie d za n a

d z is ia j p rze z  70 ty s . tu ry s tó w  ro cz­
n ie , b y ła  w id o w n ią  w ie lu  d ra m a ­
ty c z n y c h . często  p rz e jm u ją c y c h  
gro zą  w y d a rz e ń . W ie le  lu d z i s t ra ­
c iło  t u  o r ie n ta c ję  i  po p a n ic zn y m  
b łą d z e n iu , g in ę ło  z g ło d u . J a s k in ie  
r a to w a ły  ta k ż e  życ ie , za p e w n ia ją c  
s c h ro n ie n ie  p o s z u k iw a n y m  i u c ie ­
k in ie ro m . T ę d y  te ż  p ro w a d z i ły  szła  
k i  p rz e m y tn ic z e .

Podczas o s ta tn ie j w o jn y  u k ry to  
t u ta j  ce n n e  h o le n d e rs k ie  d z ie ła  
s z tu k i, w ś ró d  n ic h . s ły n n y  n a ca­
ły m  ś w ie c ie  o b ra z ' R e m b ra n d ta  
. .S tra ż  n o c n a ” . Z e  s c h ro n ie n ia  w  
p o d z ie m n y m  la b iry n c ie , s k o rzy s ta ­
ło , r a tu ją c  się p rze d  h it le r o w c a m i,  
po n ad  6 tys . osób. w  ty m  w ie lu  ze ­
s trze lo n y c h  lo tn ik ó w  a lia n c k ic h .

G r o ty  p o w s ta ły  w  re z u lta c ie  w y ­
d o b y w a n ia  tu  od w ie lu  s tu le c i 
m a rg la  (k a m ie ń  m a ją c y  zas tos o w a­
n ie  w  b u d o w n ic tw ie , a ta k ż e  w  
n a w o ż e n iu  g le b ). M in e r a ł  te n  p o w ­
s ta ł w  o k re s ie  k r e d o w y m  p rze d  70 
m in  la t .  Z n a le z is k a  p rz y  w y d o b y ­
w a n iu  m a rg la  w  o k o lic a c h  M a a s t­
r ic h t  św ia d c zą , że k ie d y ś  b y ło  tu  
m o rze . T a k  np . zn a le z io n o  zę b y  
re k in ó w , a ta k ż e , s k a m ie l in y  o lb rz y  
m ie g o  ż ó łw ia  w o d n eg o .

W Z G Ó R Z E  S in t-P ie te rs b e rg . pod  
k t ó r y m  c ią g n ą  się g ro ty , s ta n o w iło  
k ie d y ś  w a ż n y  p u n k t  s tra te g ic z n y  i  

p rzes z łe  po n ad  20 Oblężeń,

JESZCZE do niedawna oko­
liczni mieszkańcy oraz turyści 
byli przekonani, że jedynymi 
stałymi użytkownikami grot są 
dzisiaj tylko nietoperze. Dopie­
ro ostatnio, wskutek niedyskre­
c ji tygodnika „Vox”  organu bel 
gijskich sił powietrznych, do­
wiedziano się, że militarna ro­
la grot jest teraz niepomiernie 
większa niż kiedykolwiek przed 
tem. Mieści s,ię tu bowiem ta j­
na baza NATO, której zada­
niem jest koordynacja działań 
sił powietrznych' i lądowych 
w przypadku wojny.

W tym ośrodku dowodzenia, 
znajdującym się na głębokoś­
ci ok. 50 m pod ziemią, pracu­
ją sztaby, złożone z oficerów 
amerykańskich, RFN, angiel­
skich, holenderskich i belgij­
skich, nieustannie gotowe do 
działania. Schroaiy wyposażone 
są w najnowocześniejsze urzą-

dzenia telekomunikacyjne, kan­
tyny, izbę chorych, własną e- 
lektrownię i niezależną od świa 
ta zewnętrznego sieć wodocią­
gową.

Kiedy wiadomość o tej waż­
nej bazie NATO (której istnie­
nie udawało się dotychczas u- 
trzymywać w ścisłej tajemnicy) 
przeniknęła do gazet, jeden z de­
putowanych holenderskich skie­
rował interpelację do minister­
stwa obrony swego kraju. Do­
wiedział się, że baza w jaski­
niach koło Maastricht owszem 
była, ale już się wyprowadziła.

Trudno sądzić, by oświadcze­
nie to zdołało uspokoić okolicz­
nych mieszkańców, którzy zda­
ją sobie sprawę z tego czym 
grozi im takie sąsiedztwo.

Marek FIJAŁKOW SKI 
(Maastricb — PAP)

Katastrofa lotnicza
BUDAPESZT PAP. Jak in ­

formuje Agencja MTI, we wto 
rek samolot węgierskich sił po­
wietrznych podczas lotu służ­
bowego, z nie wyjaśnionych na 
razie przyczyn, spadł na tery­
torium Austrii w pobliżu gra­
nicy węgiersko-austriackie j. Lot 
nik katapułtował się i uratował 
życie.

W ołanie
o... środki piorące

(Dokończenie ze str. 1) 
problem poruszony w tym liście 
— ze społecznego punktu widze­
nia — jest naprawdę bardzo waż­
ny. Lista braków towarowych po­
większyła się bowiem nie tylko o 
proszki do prania (ich niedobór to 
warzyszy nam od szeregu mie­
sięcy) ale i o mydła wszelkiego 
rodzaju, pasty'do zębów i do go­
lenia, płyny do szorowania itp. 
Jednym słowem — o podstawo­
we środki do utrzymania higieny 
osobistej.

Skutki tych niedoborów są już 
widoczne. Raz po roz donosimy 
o bardzo częstych w łym roku, 
zatruciach pokarmowych. Ich ewi­
dentną przyczyną są zaniedbania 
higieniczne.

Wszystko wskazuje że w najbliż 
szym okresie sytuacja nie ulegnie 
zmianie, z uwagi na dość skom­
plikowany splot przyczyn ekono­
micznych. Producenci twierdzą bo 
wiem, że brak im wielu podsta­
wowych surowców (import) i o- 
pakowań, a których zdysharmoni- 
zowana gospodarka dostarczyć ńie 
jest w stanie. Skoro — na ra­
zie — nie możemy usunąć przy­
czyn owych niedoborów, próbujmy 
łagodzić ich skutki.

W zasadzie jesteśmy przeciw­
nikami stałego poszerzania listy 
reglamentowanych towarów. Sy­
stem ten bowiem nie w pełni za­
spokaja oczekiwania społeczeń­
stwa (mięso) oraz tworzy szereg 
zjawisk ubocznych (czarny rynek) 
jak w przypadku papierosów. Mi­
mo to sądzimy, że problem kon­
trolowanego rozdziału proszków 
do prania wart jest rozważenia 
przez wojewodę. Ni© wszyscy 
przecież palimy i pijemy, a myć 
się i prać — musi każdy. Więe 
zjawisko spekulacji artykułami stu 
żącymi do utrzymania higieny o- 
sobistej, będzie na pewno mniej­
szą niż dziś, gdy metodą obraca­
nia w kolejce można zgromadzić 
sobie niezły zapasik. A przydział, 
choćby skromny zadowoli każde­
go.

Komputerowy geniusz
EUGENE VOLOKH studiuje 

na uniwersytecie w Los Angeles 
technikę komputerową, a opła­
ca studia z pieniędzy, które za­
rabia w pewnym koncernie, «* 
kładając dla niego programy 
komputerowe. W końcu nie by­
łoby w tym nie dziwnego, gdy­
by nie to, że liczy sobie zaled­
wie 13 lat. Jego nauczyciele na­
zywają go cudownym dziec­
kiem. Inteligencja chłopca prze­
kracza o 80 pkt. granicę, którą 
na specjalnej ska*Vi 
dla genk&zów.



KURIER 8. VII. 1981 R. ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN + POWIEŚĆ 4 POGLĄDY 4  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY + MAGAZYN + POWIEŚĆ + STRONA 4—5

„Solidarność" — inwalidom

Wyjść do społeczeństwa
CZŁOWIEK kompletnie aa- Samo życie narzuca program całą garść problemów, którymi 

Amputacja nóg praey. Sprawy jednostkowe u- pilnie trzeba się zająć. Przy o- 
pratezy, ogromny wysi- jawniają cale obszary zaniedbań pracowaniu minimum .socjalne- 

1£L «edeieja i  tak trudno nau w sferze opieki i  ochrony lu- go pominięto na przykład zu- 
m & i sle chodzić bez czyjejś po- dżi pokrzywdzonych przez los. pełnie osoby samotne niepełne- 
SKkwf. Tej pomocy udzielili mu W ramach komisji działa już na sprawne i osoby niepełnospraw- 
lodzie skupieni wokół Komisji przykład zespół prawników, o- ne z rodziną. Komisja chce wy- 

Spraw Osób Niepełnospraw- pracowujący propozycje zmian stąpić o uwzględnienie tych dwu 
«rafc przy Zarządzie Regionu m. in. do kodeksu rodzinnego grup społecznych.
J8SZZ „Solidarność”  w Szczeci- oraz innych aktów prawnych I Dobrze, że załatwiono już 
Ute Dziś wiadomo już, że bądzie przepisów wykonawczych po i sprawę zakupów artykułów spo 
tbodził po leczeniu w poznań- kątem potrzeb ludzi niepełno- żywczych. Siostry PCK, opie- 
skim szpitalu, do którego dzie- sprawnych. Włączyło się do je j kunki PKPS i pielęgniarki śro- 
k j komisji — a szczególnie do- prac Polskie Towarzystwo Wal- dowiskowe mogą je nabywać 
która Komarnickiego — został k i z Kalectwem. Jego członek dla swoich podopiecznych poza 
skierowany. dr Władysław Kubik z Ośrodka kolejnością, okazując zaświad

Szkół Medycznych w Szczecinie czenie wydane przez zakład pra- 
To tylko jedna z wielu róż- wraz ze swoimi uczniami niesie cy. Tragicznie jednak wyglada 

Bych spraw załatwionych już już konkretną pomoc w zakre- sytuacja ze środkami do pra 
przez grupę ludzi dobrej woli, Sje protetyki uzębienia. Mogą z nia. Musi sie tu znaleźć jakieś 
którzy od momentu powstania ajej  skorzystać osoby leżące rozsądne wyjście. Czy nie moż- 
Miedzyzakładowej Komisji Ro- n|e wychodzące z domu. Zglo- na dać pewnej ilości proszków 
botniczej „Solidarności”  widzie- szenia przyjmuje mgr Andrzej do dyspozycji PKPS i PCK0 
l i  potrzebę zajęcia się próbie- Stecewicz z Poradni dla Dzieci Chorzy, zniedołeżniali ludzie nie 
mami osób niepełnosprawnych Niedosłyszących (Niedzialkow- mogą przecież leżeć w brudnej 
Działali początkowo w sekcji, skiego 19, tel. 23-36-09) oraz Ra pościeli.
po wyborach do Zaizadu Reg) o- d z i m i r  Graczyk — wojewóczki Irena Guńko widzi też Dotrze 
nu stanowią ponad dwudziesto inspektor do spraw rehabiPta- bę uruchomienia pogotowia we- 
osobową komisie, w sk*ad któ- cj j  Wydziału Zdrowia Urzędu terynaryjnego dla czworonoż 
ret wchndza przedstawiciele ca- Wojewódzkiego (tel. 38-522) nvrh nr7.viapiAl t.veh ludzi. Mo-rej wchodzą przedstawiciele ca 
łego regionu.

LIPCOWA DZIEWCZYNA

(Fot. Z. Jodkowski)

Ropa z piasku
H. WARNE, dyrektor Warne Bio- 

chemical Inc., opracował metodę 
wydzielania ropy naftowej z pia­
sku Pokłady ropy zmieszanej z 
piaskiem sq dość powszechnie 
spotykane na świecie, ale dotąd 
były traktowane obojętnie; mimo 
ich ogromnej wartości energety­
cznej. Warne wykorzystał muto- 
cje popromienne pewnego typu 
bakteri' żywiących się elementa- 
m hydrowęglowymi. W nowej 
postać baktere te potrafią w 
oągu 2 godzm wyodrębnić ropę 
naftową i  O'osku roponośnego 
umieszczonego w wodzie Warne 
twerdz że fego bakterie me za­
grażają 'udz om an roślinom. Je-: 
dynym problemem jest podwyż­
szenie eh odporności no ciepło. 
Na rozie mogą one pracowoć na 
głębokość do 300 m podczas 
gdy dlo celów przemysłowych 
muszą aracować na głębokości 
około 4000 m.

.............. ny-ch przyjaciół tych ludzi. Mo
Członkowie komisji współ- globy funkcjonować na zasadach 

pracują z Wydziałem Budowni- odpłatności.
ctwa Politechniki Szczecińskiej — Te wszystkie problemy wy- 
fdoc. Maria Ostrowska) oraz ze płynęły w czasie laszyeh bez- 
Szczecińskim Oddziałem SARP pośrednich kontaktów — stwier 
finż. Mieczysław Jarzynka), t  dza Irena Guńko — napływają 
Polskim komitetem Pomocy ciągle nowe. Ludzie przychodzą 
Społecznej, aktywnie uczestni podziękować za załatwienie swo- 
czą w pracach Wojewódzkiego ich spraw, zgłaszają sprawy in- 
Komitetu Międzynarodowego nych. Musimy wyjść z nim i do 
Roku Osób Niepełnosprawnych, społeczeństwa. Musimy wyjść z 
maja ścisły kontakt z Kuria Bi- szeroką, stała informacja, nic 
skupią Szczecińsko-Kamień- ograniczającą się tylko do Roku 
ską. Ksiądz Ireneusz Antko- Ludzi Niepełnosprawnych. Chce- 
wiak, kierujący akcjs pomocy my, by tra fiła  ona do szkół, do 
w lekach i sprzęci0 mdyeznvni, organizacji młodzieżowych T.* 
otrzymywanym z t.aar  ni w. za- musi być akcja zakrojona 
deklarował ró w r‘e i vnnn ; w lata.
sporządzeniu ewidencji ludzi (tur)
niepełnosprawnych w całej die­
cezji. Chodzi przede wszystkim 
o tych. którzy nie sa objęci o- 
oieką PKPS czy innych organ- 
racji

Sekretarz komisji Irena Guń­
ko spotyka się z ludźmi potrze 
bujacymi pomocy na co dzień 
Ich kłopotom poświęca wiele 
swojego czasu — tak jak ł inn’ 
członkowie komisji pracują ’ 
społecznie.

— Przychodzi do nas wiele 
osób ze schorzeniami psychicz­
nymi — mówi. — N ikt sie ni­
mi nie zajmuje, nic ma zespołu 
opiekunek psychiatrycznych, a 
jest na pewno bardzo potrzebny

Irena Guńko ma w zanadrzu

W ięził córkę
G O R A N  K A R L S S O N  przez t r z y  

la ta  w ię z ił  s w o ja  có rk ę . 21- le tn ia  
H jo rd is  K a rłs s o ń  w  d o m u  ro d z in ­
n y m  na p rze d m ie ś c iu  S z to k h o lm u . 
B ie d n a  d z ie w c zy n a  m ia ła  w  sw ym  
p o k o ju  n a g łu c h o  z a b ite  o k n a . G d y  
od czasu do  czasu o jc ie c  w y p ro w a  
d z a ł ja  do o g ro d u , ab y  z a c ze rp n ę ­
ła  św ieżego  p o w ie trz a , za p ę d za ł ia  
na p o w ró t do  d o m u . g ro żąc  s ie k ie ­
ra.

W ko ń c u  s p ra w a  się w y d a ła  i  w y  
ro d n y  o jc ie c  s ta n ą ł p rzed  sądem . 
T łu m a c z y ł się  ty m . że c h c ia ł uchr'o  
n ić  c ó rk ę  p rze d  z ły m  to w a rz y ­
s tw e m . T e ra z  on będ z ie  m ia ł do  
b re  to w a rz y s tw o  — w  w ię z ie n iu .

W A R S Z A W S K I O d d z ia ł- Z w ią z k u  
L it e r a tó w  P o ls k ic h  i  W y d z ia ł K u l­
t u r y  i  S z tu k i U rz ę d u  M ia s ta  S to ­
łe czne go  W a rs z a w y  ju ż  po ra z  
d z ie s ią ty  ro zp is u ją  k o n k u rs  p o e ty ­
c k i d la  a u to ró w , n ie

P o w ieś ć  u zy s k a ła  p ie rw s zą  n a g ro ­
d ę  w  o s ta tn im  k o n k u rs ie  W y d a w ­
n ic tw a  M in is te rs tw a  o b r o n y  N a ro ­
d o w e j .  G ra tu lu je m y !

„ P L E C IU G A ”  O B J E Ż D Ż A !

,S E Z ° N ,  w p ra w d z ie  
b ęd ą c y c h  016 T e a t r  L a le k  

\  _ _.. 1_: w m a s n a iv e li

„ c ie n iu t k i ’ . 
w s zy s tk ic h

b u u a y
*  E . . . .  m  M W O t U , ,

b ęd ą c y c h
PKhmlMTTri 7 i p  t f  a * r iv  7 uczestn»- w c za s o w y c h  b ra k ó w  n ie  chce do- 
k ó w  m oTe n Ł e s ła ć  je d e J  m e p u b li ™ u cić  b ra k u  ro z ry w k i d la  d z ie c i w  
k o w H n v  w lP T O  w  n ie c i u  e e z e m p la - ok re s ie  w y p o c z y n k u  n ad  m o rze m . 
S ! S  m S o i u P w i t e S z S > w i-  Wespół je źd z i w ię c  po, W y b rz e ż u ,  
n ie n  b v ć  D odoisanv g o d łem  D o łą -  *̂ a .1ąc P °  d w a  s p e k ta k le  d z ie n n ie . 
czvć doń n a le ż y  M k le k m a  k o p e r-  Je»t to  w  d z is ie js zy c h  w a ru n k a c h  
t T  z g d i S i ,  ’ “ w i e r n i  P °  p ro s tu  p o ś w ie c e n ie , Po a r ty ś c i

i lęio£™ lsko 8tos 1 S K t C l ”  K :
n T p r m in '  nndc!vłan ia u tw o ró w  n o - s e k w e n tn ie  s z tu k ę  te a tra ln ą  n a j -  

S ń f r  pb r . m ło d s zy m . .W y ra z y  u z n a n ia l 0 0  
A d re s : W y d z ia ł K u l t u r y  i  S z tu k i  
U M , 00-950 W a rs z a w a , p i. D z ie r ż y ń ­
sk iego  3/5 z d o p is k ie m  na k o p e r­
c ie :  „ K o n k u rs  Jednego  W ie rs z a ” .
J u ry  p rz y z n a  je d n ą  n a g ro d ę  g łó w ­
n ą  w  w y so k oś c i 6 tys . z ł o ra z  
sześć w y ró ż n ie ń  po 3 tys . z ł.

D o  k o n k u rs u  m o żn a  ta k ż e  zg ło -
ć p rz e k ła d y  w ie rs z y  z dow o ln eg o  

ję z y k a . W  t y m  w y p a d k u , p ró cz  
p o d an yc h  w y ż e j w a ru n k ó w  —. n a­
le ż y  ta k ż e  d o łąc zyć  o ry g in a ł w ie r ­
sza w  d w ó ch  e g ze m p la rzac h  o ra z  
podać źró d ło , z k tó re g o  pochodzi.
N a g ro d a  za p rze k ła d  w y n ie s ie  4 
ty s . z ł.

R o z w ią z a n ie  k o n k u rs u  i  ogłosze­
n ie  w y n ik ó w  n as tą p i 5 p a ź d z ie rn i­
k a  1981 r .  J u r y  k o n k u rs o w e m u  
p rz e w o d n ic z y  Z b ig n ie w  B ie ń k o w ­
sk i.

S Z C Z E C IN IA N IN  
W E  W Ł A D Z A C H  Z A K R

Z W IĄ Z E K  A u to ró w  1 K o m p o zy ­
to ró w  R o z ry w k o w y c h  m a w  sw yc h  
n a c ze ln y c h  w ła d za c h  szc ze c in ia n i­
n a : Les zka  S zopę z O ś ro d ka  T e le ­
w iz y jn e g o  w  n as zy m  m ieśc ie , in i ­
c ja to ra  im p re z  ro z ry w k o w y c h  (k a ­
b a re tó w  w  k a w ia rn ia c h )  i te le w i­
z y jn y c h  a u d y c ji  ro z ry w k o w y c h .
P rz e w o d n ic z ą c y m  Z a rz ą d u  G łó w n e ­
go zo s ta ł zn a n y  k o m p o z y to r  M a ­
teusz Ś w ię c ic k i. M ie jm y  n a d z ie ję , 
że z w ią z e k  pod n o w y m  zarząd em  
db ać  b ęd z ie  n ie  ty lk o  o in te re s y  
tw ó rc ó w  sh o w -b izn e s u , a le  i  o po ­
z io m  teg o , co o fe ru je  się  p u b lic z ­
ności ja k o  p ro p o zy c ję  ro z ry w k i .

L IS K O W A C K I — L A U R E A T E M

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  u ka że  
się  na p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h  k o le j­
na po w ie ść R ys zard a  L is k o w a c k ie -  
go, osadzona w  re a lia c h  życ ia  żo ł­
n ie rs k ie g o  z o k re s u  11 w o jn y . Ja k  
in fo rm u je  n o tk a  w y d a w c y : „B o h a ­
te re m  u tw o ru  je s t o s ie m n a s to le tn i 
c h ło p a k , p o c z ą tk u ją c y  p o e ta , k tó ­
rego w  c iąg u  o s ta tn ic h  m ie s ię c y  
w o jn y  d o ty k a ją  w s zy ś tk ie  n ie ­
szczęścia teg o  czasu : p ie k ło
fo rs o w a n ia  O d ry , c ię żk a  ra na  i k a ­
le c tw o , ś m ie rć  m a tk i,  z d ra d a  u k o ­
c h a n e j d z ie w c z y n y , i w re szc ie  d ra ­
m a ty c z n a  k o n fro n ta c ja  z ty m i „z  
la su ” .

Rys. S Osiński

Rezerwat
p

optymistów (21

LA N  przedsięwziąć w za- pracującą aparaturą (141,8 
kresie ochrony środo wis- zł — I I I  kwartał 81 r.).

ZCh „Police“

Mówiące gadgety
J A P O Ń C Z Y C Y  p rz y s tą p ili d -  

s p rze d a ży  te le w iz o ró w  z w m o n to ­
w a n y m  zeg a rem  e le k tro n ic z n y m  
k t ó r y  u ru c h a m ia n y  1est za oom oca  
u rzą d ze n ia  zd alnego  s te ro w a n ia  od ­
b io rn ik ie m  N o w o ść Dolega n a  ty m  
że o p ró cz  w v ś w ie t.la n ia  c y fro w e a  
te le w iz o r  „ m ó w i”  g łośno a k tu a lrr -  
czas.

min kiem zapytania.: „Podstawowy- st5żeó wynosi: dla dwutlenku siar- 
mi «»runkami rcaliiaeji oma- fó i tg tm85k'km‘‘ k»“ SdUkt S k ó »  

ka przedstawia się z grub Program ten uwzględnia tak- wianego programu jest wpro- fluoru u  km kw., dla amoniaku 
sza następująco: w wy- że zadania z zakresu ochrony wadzenie do planu NPSG — 81 hkm k.w- “  tycznie dla poda- 

twórni: amoniaku powstaje wę- wód, ujęte w planie inwesty- roku nowo rozpoczynanych za- MaksymalnawartoiS częstoUiwosci 
zeł oczyszczania gazów (termin cyjnym pod nazwą „Gospodar- dań inwestyeyjnyeh, tj. budowy przekroczeń stężeń dopuszczalnych 
realizacji IV  kwartał 81 r. i I I  ka wodno-ściekowa” . Przewi- IV  wytwórni kwasu siarkowe- ^~253.* aza wyższa od dopu- 
kwartał 82 r. — koszty 7,7 min dziana jest tuta j rozbudowa o- go, IV  wytwórni kwasu fosfo- ^ największąr<m’asę odpadów sta- 
zł), w wytwórni mocznika za- czyszczalni ścieków przemysło- rowego oraz zadań „Ochrona nowi dwuwodny siarczan wapnia 
planowano inwestycje za sumę wych i sanitarnych, stacja mle- atmosfery”, przyznanie w po- ^  su*® ze wzeiedu^n^Tharaktery- 
128,9 min zł, których termin ka wapiennego, zbiornik retencyj szczególnych latach realizacji styczne’ domieszki, głównie związ- 
realizacji przewidziano na ny osadów (termin realizacji I I  wymaganych nakładów inwesty ków fosforu i fluoru zwany fosfo- 
28.02.83 r., w wytwórni MAP/
NPK urządzenia do odpylania 
i absorpcji gazów (koszt 71,4 
min zł — termin realizacji I I  
kwartał 84 r.). w wytwórni kwa 
su siarkowego IV  — powstaną 
m. in. instalacje budowane w
oparciu o metodę podwójnej kwartał 83 r. — koszt 748,4 min cyjnych w celu zapewnienia P °m o c ą  w a p n a , osady o d d z ie la  się 
konwersji, co już z natury rze- zl)> składowisko siarczanu że- kontynuacji zadań w terminach
czy wyklucza emisję do atmos- łzawego — budowa 3 stawów przedstawionych w programie”, transportuje na hałdę fosfogipsu, 
fery, niezależnie powstaną eli- składowych, urządzeń transpor- I  tu  „zaczynają się krzaki” : Mimo dużej objętości kanałów i 

kwasu, sim^ko- towych , odwadniających w ce- Ministerstwo Przemysłu Che-
wego iio,o mm zt — t i i  Kwar- j u zabezpieczenia wód grunto- micznego dostrzega uciążliwość foranów w ściekach oczyszczonych,
tał 83 r.). w wytwórni kwasu wych przed zanieczyszczeniami „Polic” , ale zaleca, żeby nie tra fosforany są czynnikiem biogen-
fosforowego IV  wybudowany jonami żelaza ( II I kwartał 83 gizować.O dbałości zaś resortu, E S  1 J S m Ł S
będzie węzeł absorpcji fluoru roku _  238,5 min zł). Do pełni by „Police”  (te „mało”  szkód- „Jakość wody w wodociągu za-
oraz przebudowana instalacja szczęścia pozostaje jeszcze omó- liwe...) nie wpływały negatyw- k,ado.wy® zasilanym wodą w g łę b *
zatężania kwasu pohydrolitycz- wić przedsięwzięcia z zakresu nie na środowisko naturalne ^  Polsce'
nego (69,3 min zł — I kwartał ochrony atmosfery. W zestawie- ma świadczyć fakt wyasygno- zawartość azotynów stanowi po-
84 r.), w elektrociepłowni I I  w n,u przestanym do „Kuriera”  wania 40 m in złotych na mo- »i»™«■ zagrożenie zirowii, szczegół- 
f a,z;e iest montaż «- przez dyrekcje „Polic”  czytamy: dernizacje wązła absorpcji iluo- ^od«cfą*S
lektrofutrów wraz ze współ- ru... Cóż, życie mnie nauczyło, wykazywała przekroczenia poziomu

„(...) z a k r e s  rzeczowy ujęty w że w plany na papierze nie wie Eueisz™ S f
n ™ ianyia* zadani,u ■ s*uży sł°wl?łe rzę. Program opracowany przez krotnie “  i*7s r PodSjżSóny ¿i. p o p ra w ie  s ta n u  is tn ie ją c e g o  z w ią -  __j________________________ Z “ J - ’ r o a w y iw o n y  pu

g ipsem . O b e cn a  p ro d u k c ja  w y n os i 
o k o ło  2 m in  to n  ro c zn ie ” .

„ W  o p ra c o w a n iu  p o m in ię to  s p ra ­
w ę o d d z ia ły w a n ia  Z C h  „ P o lic e ”  na 
o d b io rn ik i w o d n e . G łó w n y m i sk ład  
n ik a m i ś c ie kó w  są jo n y  s ia rc za ­
n o w e , am o n o w e  i fo s fo ra n o w e  Z a ­
k ła d y  są w y pos ażone w m e c h a n ic z ­
n o -c h e m ic zn ą  oczyszc za ln ię  śc ie ­
k ó w , g d z ie  jo n y  te w y trą c a  się za

Dymek nie dla mam...
W PAPIEROSIANYM bałaganie (tam izegoś nie dowieźli, 

ówdzie źle wycięto kupony...) najbardziej dostało się... matkom 
palącym.

W informacjach na temat reglamentacji papierosów podano, 
że w przychodniach rejonowych stempluje się kartki na cukier 
i  dopiero na tej podstawie matm kilkumiesięcznych maluchów 
będą mogły kupować papierosy, o ile — rzecz jasna — nie 
karmią już piersią.

Cóż jednak z tych ustaleń, skoro w praktyce wielu lekarzy 
odmawia podpisania kartki. Nie pomagają tłumaczenia, pod­
parte zresztą stosowną adnotacją w książeczce zdrowia dziecka, 
że maluch karmiony jest sztucznie. Jeśli lekarz jest wrogiem 
palenia i kartki nie chce podpisać — nie ma na to sposobu.

Otrzymaliśmy w tej sprawie wiele sygnałów. Zdenerwowane, 
rozżalone kobiety proszą o interwencję.

No cóż — palenie szkodzi, sprawa to oczywista, przykro 
przypominać o tym, zwłaszcza osobom, które nawet z miłości 
do dziecka nie wyrzekły się nałogu.

Nie ma jednak sensu bawienie się w morały, przestrzeganie, 
odmawianie podpisu czy stempelka Dymek i  tak zwycięży...

Tak nawiasem: odmawianie ' matkom prawa do papierosa 
z uwagi na dobro dziecka, w sytuacji, gdy maluchom brakuje 
już niemal wszystkiego, mogłoby śmieszyć, gdyby me było tak 
żałosne.

A w ogóle — pomysł ze stemplowaniem kartek przez lekarzy 
jest zupełnie bez sensu. Lekarze muszą przyjmować dodatkowo 
tysiące osób, wszyscy tracą czas i nerwy, a palaczy t tak nie 
ubywa.

I  co z tego mają dzieci? Wszak z myślą o nich zaczęto ten 
galimatias.

zanego  z e k s p lo a ta c ją  f f i f l a c j i  j u i  dyrekcję „Polic”  jasno określa » o m  a z o ty n ó w  i  azo ta n ó w  s tw ie r -  
p ra c u ją c y c h  w  P o lic a c h  („ P o lic e  potrzeby. Albo będzie zreafizo- n ,e k i ° ć ^ Ci 1-pJ>» y '
I ” ) . N ie k tó r e  p rre d s lą w r lę e ia , ja k  wany w całości w  terminie f . I J e k r o t y S S  S s / k o i l n i ”  b la - 
Ł C a n t e  możliwie najszybszym, albo do- szek l iś c iy b u ra k ó w , “ie m n S k ó w  i
zasięgu o d d z ia ły w a n ia  za ró w n o  czekamy się Sytuacji, O której ^ * a '¿ „1f i l ,,e,eJosłCI „ 1 °
¡£ °d t ?ż strach myśleć. To już nie seiwa” e“i  l?“ aeh w ^ l e ^ L  «
ty c h  w  z a ło że n ia c h  te c h n ic z n o -e k ! ; . Je s t z a b a w a  w  z b ę d n e  in w e s t y -  t k n o d  z a k ła d ó w  w s k a z u ją  n a  za -  
n o m ic zn y c h  n a to  za d a n ie , k o n ie c z  c je ,  z b ę d n y  lu k s u s ,  t o  j e s t  k o -  ^ J aalI w ^ 0 „g a tu " I iK ^ r w o *

p r z e d s f a v E n e g o ^  n ie C Z " 0ŚĆ 1 ™ k a 2  c h w i l i .  B y ć
z w ię k s ze n ia  o k w o tę  tzę d u  1160 m in  może resort nie jest jeszcze W k rz a ń s k ie j w  od leg łości 5—21 
*■•*»“ *• świadom (różne mieliśmy już k% racowanie 2awlera daleJe ta t v o f v lc i”  ) n n w a o l  „ y p ra c o w a m e  z a w ie r a  a a re j częsc

S A  T O - m o d e rn iz a d a  w e z la  a b -  ” s t a t y s ty K l P O W a g l s p r a w y ,  m e d y c zn ą  i w e te ry n a ry jn ą , w k to -  
s o ro c ii f lu o ru  w  is tn ie ia c v c h  3 f a -  D ę t e g o  p o n o w n ie ,  n a  z a k o ń c z ę -  re J podano d an e do ty czą ce  ró żnyc h  
b ry k a c h  k w as u  fo s fo ro w eg o  d la  n ie  o d w o ła m  s ię  d o  z d a n ia  n a -  a pP(f n fip ,y  i7^ r,? H n ^ ? ŚCim ^ n l? Sip<un'e

S s t S y e(kosztemw i m‘ 1n°z 'iU .“ o r le "  u k o w c 6 w ' ra z e m  d o  p r o t .  Sa podstaw ie  ew idenc .fi s łużby zdrotn o s ie ry  ( koszt, izij m m  z i — p rz e - i . la  «z!-. i™ i« , t » i .
w id  v w a  n v te  mi i n  * realiza o 1 i I I  d r .  in ż .  Józefa Kępińskiego, k t ó -  w ia . S tw ie rd zo n o  w y ższą  śm ie rte l-

n ie ją c y e h  3 f a b ty k ^ k w a ^ u 9 s ia rk o w e "  r y  re5 ? Ii z° 7 a l  “ P ™ .0 0 " 3 " * 3 P ° - ;  » “ . r t f i i S  ,J " , ? '  mu otodikcy^nvch) morsklel Akademii Medycznej mi o ra z  średnimi d la  w o je w ó d z -
zmniejszenia emisji tlenków' s ia r -  ~  »Ekspertyzę na temat okres- i k r a ju .  D an e  d o ty czą ce  pad -

S m o s łe rgy 1 k o kSzta\ V ' m l n 0 " f g0 t u  ' “ ’" u  f « ^ o w o - b a d s i w .  ^ f 6wz" ‘nTu, i  In n y m fre lio iS  n i  kwS r t i ł  yaa<k r t 1 r,!J czych niezbędnych dla ochrony p o d staw ie  e w id e n c ji P Z U  w s k a zu ją
Sternów  a u to m a tv c M v c h  n o m la ró w  zdrowia mieszkańców W  pro- w y ra ź n ie  na w ię ks ze  (n a w e t t r z y -  
e m is ji (20 m in  -  i i  k w a r ta ł 84 r.)  mieniu oddziaływania Zakładów ¡‘/ ¡ o n i?  z c h t<!PP o n c e”
B 5 f ° 3 "  " g f  ffi Chemicznych „Police I  i  I I ”  rmlu“ " ie„b i“ ram?ŁoMr„rnymi'‘
kw /ru |e“ iSllt.,i57'L g®/>oderow«n',e WYKONANĄ NA ZLECENIE
strefy ochronnej — wykup tere- ZCh „POLICE”  z 25.07.1980 r. NO CÓŻ, grunt to optymizm, 
"redńieT^^ntskjei^dU™ jtESSSu. Oto kilka fragmentów: * spoMj i pogoda ducha...
pasów ochronnych wokół za k ła d ó w  „ W e d łu g  powyższych danych ob-
(450 m in  zł — I V  k w a r t a ł  85 r.). szar p rz e k ro c z e n ia  dop us zcza ln y ch  Piotr CYWIŃSKI

PRZYPOMNĘ raz jeszcze, że 
koszt wszystkich wymienionych 
usprawnień i modernizacji wy­
nosi 3 669,5 min złotych. Dyrek­
tor rozbudowy mgr inż. Walde­
mar Jędruszek stawia jednak

(mw) owe szczytne plany pod zna-
HMUiaaearoaawB

Kronika 1980 — 81 LIPIEC. 1. Rozszerzenie komer- strajków w Łodzi, Kaliszu, Wro- dowej w Gdańsku I rozpoczyna rów: Pykę i Wrzaszczyka i po- 
cyjnej sprzedaży mięsa po wyż- cłowiu, Lublinie (kolejarze), War- negocjacje z tamtejszym MKS. wotując GrcA>skiego, Kopcia i Ki- 
szych cenach na niższe gatunki, szawie > in. Informuje o nich pra- 
dotychczas sprzedawane taniej, so lokalna.

OD REDAKCJI: Odcinkiem tym rozpoczynamy druk kroniki roku podania tych zmam do pu- 
1980—81, który jest tak ważny dla Polski. Przeżyjmy go raz jesz- blicznej wiadomość W pierw- 14. Początek strojku w Stocz- 
cze w lakonicznym zapisie kron karskim. Przypomnijmy sob e wy- szyc^  dniach miesiąca w Miel- ni Gdańskiej im. Lenina, 
darzenia mocno zapamiętane I te jakby drugorzędne, które też są cu> Tczewie i Ursusie — pierw- 
ważne. *

W Szczecinie analogiczna korni- siela (jako przewodniczącego Ko- 
sja pod przewodnictwem Kazi- misji Planowania).
mierzą Barcikowskiego przystę- 26. Odbywa się plenum CRZZ, 
puje do rozmów z tamtejszym które uznaje za konieczne głę- 
MKS, który przedstawia listę 36 boką odnowę ruchu zawodowe- 
postulatów.

1980

sze strajki (zwane wówczas 15. Wybuch strajku w Stoczni 
przerwami w procy lub przesto- im. Komuny Paryskiej w Gdym.

szowski (mianowany ambasado- jorrw i me podawane do publicz- W Gdańsku zowązuje się kom - wozdonie
rem w NRD) Józef Tejchma. nej wiadomości) orgamzowone tet strajkowy, na czele którego żu składa Stanisław Kama Prze-
Wchodzą natomiast: Jerzy Łu- spontanicznie w związku ze staje miejscowy robotnik Lech mawio Edward Gierek. Z BP od-
kasze wic z, Tadeusz Wrzaszczyk, wzrostem kosztów utrzymania i Wałęsa. Do komitetu przyłączo- wotuje się członków: Babiucha, lewizjo transmituje z Jasnej Gó­

ry w Częstochowie obszerne

Rok, który będziimy pamiętać
LUTY. 11. W Warszawie rozpo­

czyna się VIII Zjazd PZPR z udzia­
łem 1833 delegatów. Dominują 
sprawy gospodarcze. Dyskusja 
nad wytycznymi do nowego pla­
nu pięcioletniego na lata 1981—
1985. Z ogłoszonego niemal rów­
nocześnie komunikatu GUS wy­
nika, że dochód narodowy w
1979 r. byt niższy o około 2 proc. Alojzy Karkoszka i Andrzej Wer- wprowadzeniem nowych tabel ją się przedstawiciele innych zo- Łukaszewicza, Szydlaka, Wrza-
w porównaniu z 1978 r. Koszty blan. placowych Mają przebieg spo- kładów • w ten sposób prze- szczyka zastępców Pykę < Zan-
utrzymania wzrosły o 8,7 proc., MARZEC. 25 Wybory do Sej- kojny kończą się najczęściej kształcą się on w Międzyzaktado- darowskiego. Równocześn e prze- 
a przeciętna płoca realna o 1,8 mu i wojewódzkich rod narodo- przyjęciem żądań strajkujących, 
proc. Niezadowalające wynik’ go- wych. Na listę kandydatów Fron- Wybuchają jednakże w coraz no
spodorcze (zwłaszcza w rolnict- tu Jedności* Narodu oddano 99,52 wych miejscowościach (Lublin
wie i w budownetwie mieszka- prac. ważnych głosów. Świdnik Żyrardów I m.). W l.p
niowym) przyczyniają się do ustą- KWIECIEŃ. 2 3. Odbywa się cu — jak poinformowano znacz

go. Z funkcji przewodniczącego 
CRZZ ustępuje Jan Szydlak, no- 

22. IV Plenum KC PZPR Spra- wym przewodniczącym zostaje 
sytuacji na Wybrze- Romuald Jankowski z byłego 

Związku Zawodowego Metalow­
ców. Tegoż dnia po południu te-

wy Konvtet Strajkowy (MKS) 
przystępuje do opracowywania li- KC

fragmenty kazania prymasa kar­
dynała Wyszyńskiego, w którynn 
wzywa on do poszanowoma po­
rządku religijno-moralnego w ży­
ciu norodu i do zochowanio ła­
du społeczno-zawodowego i spo­
koju.

»....w«»«» • « W Szczecinie podpisan e
stoją petmć iu^kcjp™ sekre to iy  P°'°zum,eńio z MKS W Warsaj-

Łukoszewicz Pńkowski wie oo południu V P'enum KCuu u|ji uvunymiiiiu tat». uunuolchiv.i iirvww ' —
sty postulatów (ostatecznie 21). Żondarowski Nowymi członkom ^ZPR_ pad Pf2ewodn'ctwern ^

BP zostają: Olszowski Pińkow- 
18. Biuro Poetyczne rząd po- ski a zastępcom Waszczuk

ka  Plenum wysłuchuje sprowo- 
zdanta Stanisławo Kon i przy;

pienia premiera Jaroszewicza i pierwsze posiedzenie nowo wy- nie późnej bo no VI Plenum wołują komisję 'ządową do roz- Zobmski Funkcję sekretarzy KC mu!e ^o zatwierdzającei W'ado-
wicepremiero Szydlaka (zostaje branego Sejmu. Przewodniczącym KC PZPR — strajkowało łącznie patrzenia postulotów ,obotniczych. powerza się Olszowskiemu i rnosc' sprawozdan'a komisj' ’zq
przewodniczącym Centralnej Ra- Rady Państwa wybrany ponowne ok 81 tys osób w 177 zakta- Do Gdańska udaje się Henryk Wojtaszków Do składu KC do- dowych prowadzących negocjacje
dy Związków Zowodowychj. Ja- Henryk Jabłoński, a marszołkiem dach pracy. Jabtońsk Stanisław Kama Ta- kooptowany Tadeusz Grabski Na
ko wiceprem er wchodź w skład Sejmu Stanisław Gucwa. Na sta- 27. Edward G'erek wyjeżdża na deusz Pyka do Szczecina zaś — stamowsko premiera plenum KC
rządu Kazimierz Barcikowski. nowisko premiera powołany wypoczynek do Związku Radziec- Edword Babiuch Jerzy Łukasze- postanawia wysunąć Józeta Piń-
Zmiany w kierownictwie partyj- Edward Babiuch, który w expose kiego. wic2 Kazimierz Barcikrwski. kawskiego Rada Państwa (do
nym. Z 14-osabowego Biura Po- rządowym krytycznie ocenia stan 31 Spotkanie na Krymie Gierka czasu zotwerdzenia przez Sejm)
litycznego ustępują: Piotr Jaro- gospodarki > wzywa do surowych z Leonidem Breżn ewem 21. Wicepremier Jagielsk abej- powerzo mu tę funkcję odwo-
szewicz, Józef Kępa, Stefan Ol- oszczędności SIERPIEŃ. 1—10. Druga fala muje przewodnictwo komisji rzą- łując równocześnie wiceprerme-

w Szczecinie Gdańsku 
31 Podpisanie porozumienia w 

Gdańsku.

(den)
(R.Z.)

(Interpress)

Z Sali księcia Bogusława

Włoskie „bef canto"
W  N IE D Z IE L Ę  w  S a li B o g us ła w a  Z g o ła  n ie s p o ty k a n ą  s z tu k ą  d y r y -  

n a  Z a m k u  p o p is y w a ły  się d w a  c h ó - g e n c k ą  b ły s n ą ł G ilb e r to  Pressacco, 
r y  ucze s tn ic ząc e  w  F e s tiw a lu  P le ś - ró ż n ic u ją c  n ie  t y lk o  in te rp re ta c je  
n i C h ó ra ln e j w  M ię d z y z d ro ja c h  — le cz  d o stosow u ją c sam  ‘  sposób d y -  
b u łg a rs k i zespól ..G eó  M i le w ”  z ry g o w a n ia  do  ka żd eg o  u tw o ru , m a -  
P łO w d iw  (d y ry g e n t  — C h ris to  C h r i-  c z e j p ro w a d z ił c h o ra ło w ą  m o n o d ię  
stó w ) o ra z  ,,G  B C a n d o t t i”  z C o -  P a o lln a  d ’A q u ile ia , In a c z e j .,E t  in  
d ro ip o  (W ło c h y )  C h ó r w ło s k i p r z y -  t e r r a ”  (f ra g m e n t  X I V -w ie c z n e j
je c h a ł z M ię d z y z d ro jó w  ja k o  la u -  m s zy), a je szc ze in a c z e j o p ra c o w a -  
re a t d ru g ie j n a g ro d y  — „ B u rs z ty -  n ia  w ło s k ic h  m e lo d ii lu d o w y c h  Z  
n o w e j a m fo r y "  je g o  d y ry g e n t  — n ie w ie lk ą  je d y n ie  p rzes ad ą  m ożna  
G ilb e r to  Pressacco o k a z a ł się n a j -  p o w ie d z ie ć , że  Pressacco je d n y m  
le p szy na fe s tiw a lu  i zo sta ł ró w -  p a lc e m  je s t  w  s ta n ie  c h ó ro w i w lę -  
n ie ż  u h o n o ro w a n y  n ag ro d ą  p rze z  c e j p o w ie d z ieć , n iż  in n y  d y ry g e n t  
ju r y .  o b y d w ie m a  rę k a m i T a le n t  to  n ie ­

ja k o  p ie rw s z y  w y s tę p o w a ł ch ó r z w y c z a jn y  — n as i szczecińscy d y -  
b u łg a rs k i;  z je g o  p ro g ra m u  n a j -  ry g e n c l w in n i zgo d n ie  podążać do 
b a rd z ie j ch y b a  udane b y ło  ..M a - m a lu tk ie g o  C o d ro lp o , b y  p o te rm l-  
rz e n ie ”  S c h u m a n n a  w y k o n a n e  n ie -  n o w ać  n ie co  u w ło s k ie g o  k o le g i 
m a i bez z a rz u tu  i z d u żą  doza, spo - ..G  B  C a n d o tti’’  je s t  gościem  
k o jn e j  e k s p re s ji Z es p ó ł re p re z e n - S zczec ińsk iego  C h ó ru  K am e ra ln e g o  
tu je  d o b ra  k las ę  a m a to rs k ą  m im o  — gośc iem  po ra z  p ie rw s z y ;  szcze- 
zb y t ła tw y c h  d o  u s łys zen ia  tru d n o - c iń sc y m e lo m a n i m a ja  n ad z ie je
ścł In to n a c y jn y c h .

C h ó r  „G  B  C a n d o tt i”  w  M ię d z y ­
zd ro ja c h  ś p ie w a ł ja k  w ie ść  n iesie  
re w e la c y jn ie  N ie  b y ł to  p rz y p a ­
d e k  P rz y  rz a d k ic h  a m b ic ja c h  r e ­
p e r tu a ro w y c h  (m u z y k a  w czesnego  
Ś re d n io w ie cza . w czesna p o lifo n ia :  
zespół p re z e n tu je  n ie z w y k le  w y so k i 
p o zio m  w y k o n a w c z y , śp iew e m  sw ym  
p o tw ie rd za ją c , że p rz y je c h a ł  z o jc zy  
zn y  „ b e l c a n ta ” D o m in u ją c a  lego  
cechą je s t dbałość o p ię k n e  m ię k ­
k ie  b rz m ie n ie , w  s w y m  o b szernym  
p ro g ra m ie  n ie  s fo rs o w a ł an i je d n e ­
go d ź w ię k u  Ś p ie w a  n ie w y m u s ze n ie  
i  ze sw oboda c h ó ru  zaw odow ego  
d o ró w n u ją c  em is ja  p ro fe s jo n a ln y m  
ś p ie w a k o m  Z  c a łe g o  re p e r tu a ru  je ­
d y n ie  d w a  u tw o r y  (m a d ry g a ł M o n-  
teu erd ieg o  i  C o n ze lt  A lb in o  P e ro sy )  
zas łu g iw a ć  m o g ły  na n ie w ie lk ie  a- 
rz u ty :  p rze ś lic zn y  m a d ry g a ł C a n -  
do n la  t „ M is e re re ”  A les sa n d ra  0*-o- 
lo g io  ch ó r ś p ie w a ł po m is tr z o w ­
sku . t ru d n o  w y o b ra z ić  sobie b a r ­
d z ie j c h w y ta ją c ą  za serce in te rp re ­
ta c je  ty c h  u tw o ró w

W ra ż e n ia  s łu ch o w e n ie  b y ły  je ­
d y n y m i ja k ie  odn ieść m o żn a  było  
w  czasie  n ie d z ie ln e g o  k o n c e rtu .

n ie  o s ta tn i.
J a n  G O R Z E L A N Y

Nowa lampa
FIRMA „Osram”  wyprodukowa­

ła nowy rodzaj 'ampy c emn o- 
wei o nazw e Duko 10 Labo. po 
zwalający na oświetlanie dtocow  
n w czasie wywoływania filmów 
kolorowych Dotychczas było *c 
praktyczn e n emoż' we, oomeważ 
czule błony kolorowe reagują pra 
wie na kr<żdy rodzaj św atło 
„Osram" wykorzystała do swoje' 
ampy iedyny bezpeczny prze­

dział prom emowcnio spektrum w 
dzielnego Duka 10 Labo iest żo- 
rówkq sodową świecącą w prze­
dziale od 570 do 610 nanomel- 
rów.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska

----------------------------------  21 ___________________

— Tak dawno nie jadłam befsztyków, że zupełnie 
zapomniałam jak smakują... Komitet alkoholowy prze­
widział nadejście wojny i  na szczęście zakupił dwa­
dzieścia tysięcy butelek...

— Urządziliśmy całkiem skromne wesele, nie było 
przecież żadnego sensu odkładać na później, gdy nie 
wiadomo, co przyniesie następny dzień.

— To się nazywa wiosna, mamo, mówi do mnie, 
i  przychodzi do nich co roku...

— Wiesz, ona znowu jest w ciąży... tak, trzynaście 
lat od ostatniego... myślałam, że dowie się, jaka była 
tego przyczyna!

— Nie, Piotr nie wrócił z Dunkierki...
Kierowca autobusu poczęstował go papierosem. 

Godliman podziękował i  wyciągnął fajkę. Ktoś za­
czął śpiewać:

Z ulicy woła patrol strażacki:
„Cóż to za widok, gdzie jest firanka?”
A w odpowiedzi okrzyk junacki:
„Szybko, dziewczyno, podnieś kolanka”
Piosenka rozchodziła się w tłumie, aż wszyscy za­

razili się śpiewem. Godliman też zaczął śpiewać. 
Wiedział, że jest to naród, który przegrywa wojnę 
i śpiewa, aby ukryć swój strach, tak jak człowiek, 
który zaczyna gwizdać, gdy przechodzi w nocy obok 
cmentarza. Zdawał sobie sprawę, że jego nagły przy­
pływ uczuć do Londynu i  londyńczyków był jedynie 
efemerycznym sentymentem podobnym do histerii 
tłumu. Nie dowierzał wewnętrznemu głosowi, który 
przekonywał: „Właśnie na tym polega wojna, właśnie 
dlatego warto w niej brać u d z i a ł N i e  dowierzał, 
ale po raz pierwszy od tak dawna poczuł prawdziwy 
fizyczny dreszcz braterstwa, który sprawił mu nie­
kłamaną radość.

Kiedy alarm został odwołany, ludzie wychodzili po 
schodach na ulicę. Godliman podbiegi do budki te­
lefonicznej. Chciał zadzwonić do pułkownika Terry 
i  zapytać go, jak szybko otrzyma zadanie.

Mały w iejski kościółek był stary i bardzo piękny. 
Kamienny mur otaczał cmentarz, na którym rosły 
dzikie kwiaty. Sam kościół, a może niektóre tylko je­
go części, stał na tym samym- miejscu prawie tysiąc

22
lat temu, w czasach ostatnich najazdów na Brytanię. 
Północna ściana z nawą, gruba na parę stóp i  za­
opatrzona w dwa małe okna, mogła pamiętać osta­
tnią inwazję, wybudowano ją bowiem w czasach, 
kiedy kościoły były miejscem zarówno fizycznych 
zmagań jak i duchowych przeżyć, a małe okrągłe 
okienka bardziej nadawały się do wypuszczania z 
nich strzał, niż do wpuszczania promieni słońca. W 
rzeczy samej, ochotnicy z miejscowych oddziałów 
Obror.y Terytorialnej posiadali szczegółowe plany 
wykorzystania kościoła, na wypadek gdyby współ­
cześni najeźdźcy przepłynęli kanał.

W sierpniu 1940 roku nie słychać było jeszcze 
głośnego tupotu żołnierskich butów na chórze. Słoń­
ce przedzierało się przez witraże w oknach, które 
przet wały ikonoklastów z czasów Cromwella i  za­
chłanność Henryka V III; muzyka organów odbijała 
się od dachu, którego nie zdążyły jeszcze stoczyć 
korniki.

To był wspaniały ś-ub. Lucy ubrana była oczy­
wiście nc biało, a druhny (je j pięć sióstr) miały na 
sobie suknie koloru modeli David włożył po raz 
pierwszy w życiu nowy odświętny mundur lotnika 
RAF-u Śpiewali Psalm 23 „Bóg pasterzem i  gospo­
darzem” .

Ojciec Lucy był tak dumny, jak tylko może być 
mężczyzna, który wydaje swoją najstarszą i najpięk­
niejszą córkę za przystojnego chłopca w mundurze 
i.otnika. Chociaż był farmerem, od dawna stracił 
kontakt z ziemią. Wydzierżawił swoje grunty orne. 
a zarobione w ten sposób pieniądze przeznaczył na 
hodowle koni wyścinowych Oczywiście te j zimy po­
stanowił zaorać swoje pastwiska i zasadzić na nich 
ziemniaki W rzeczywistości posiadał więcej cech dżen­
telmena niz farmen Zachował jednak opaloną skórę, 
zapadnię'r klatkę piersiową i stwardniałe ręce ro l­
nika. Większość mężczyzn stojących w te j części koś­
cioła miała p lobny wygląd Potężni w ramionach.
0 czerwonych wysmaganych wiatrem twarzach, lu­
dzie, którzy zamiast fraków wolą tweedowe ubrania
1 solidne wysokie buty.

(cdn)
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Nie czekajcie na reorganizację

Flota sama wywalczyła 
awans do III ligi

Niepomyślne losowanie 
dla polskich drużyn

W C Z O R A J  w  Z u ry c h u  o d b y ło  się  
lo s o w a n ie  I ru n d y  sp o tk a ń  p i łk a r ­
sk ic h  o e u ro p e js k ie  p u c h a ry , z  4 
po lsk ic h  d ru ż y n :  W id z e w a , L e g ii. 
W is ły  i S z o m b ie re k , n a jw ię k s ze  
jzczęście m ia ła  L e g ia , k tó ra  w  P u ­
ch arze Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  w y ­
losow ała n o rw e s k ą  d ru ż y n ę  V a le -  
rengen O slo l  n ie  p o w in n a  m ie ć  
k ło p o tó w  z z a k w a lif ik o w a n ie m  się 
io  l i  ru n d y  P Z P . P ie rw s z y  m ecz  
odbędzie  się  w  O slo .

P o zo s ta łe  3 zes p o ły  w y lo s o w a ły  
zn ane k lu b y  p iłk a rs k ie  i w y m a g a ­
ją c y c h  p rz e c iw n ik ó w . M is tr z  P o lski 
W id z e w  z m ie rz y  się  n a sw o im  bo ­
is ku  z m is trze m  B e lg ii — A n d e r-  
le c h te m  B ru k s e la . N a to m ia s t  nasi 
re p re z e n ta n c i w  P u c h a rz e  U E F A  
S z o m b ie rk i i W is ła  g ra ć  b ęd ą na 
o b cych  b o isk ac h  i  t o  z ta k im i 
p rz e c iw n ik a m i, ja k  F ey e n o o rd  R o t­
te rd a m  o ra z  M a lm o e  F F . O b ie  za ­
g ra n ic zn e  d ru ż y n y  t o .  re n o m o w a n e  
zes p o ły  i  p rze d  S z o m b ie rk a m i oraz  
W is łą  s to ją  n ie z w y k le  t ru d n e  z a d a ­
n ia . Je ś li chcą z a k w a lif ik o w a ć  się 
do  I I  ru n d y  P u c h a ru  U E F  A  m uszą  
z m o b iliz o w a ć  w s zy s tk ie  s w o je  si­
ł y  i u m ie ję tn o ś c i. Ic h  szansą ies j 
to . że  g ra ją  p ie rw s ze  m e cze ną  
ob cy ch  b o is k a c h . J e ś li ta m  u z y s k a ­
ją  „h o n o ro w e ”  w y n ik i ,  to  będą  
m ie li  szansę w re w a n ż o w y c h  spo­
tk a n ia c h  n a sw o im  b o isk u .

N a  ra z ie  p rzed  w s z y s tk im i na- 
w y m i d ru ż y n a m i 2 m ie s iąc e  na 
o d p o w ie d n ie  p rz y g o to w a n ie  się do 
p u c h a ro w y c h  s p o tk a ń . P ie rw s z e  
m e cze  o d b ęd ą  s ię  16 w rze ś n ia  a 
re w a n ż e  30 w rz e ś n ia  b r.

W o j e w ó d z k ie  ośrodki 
piłkarskie wl, całej Polsce 
czekają na decyzje komi­

sji PZPN w sprawie reorgani­
zacji rozgrywek I I I  lig i. Jak już 
podawaliśmy w miejsce 4 grup 
tej klasy rozgrywkowej ma być 
podobno 8 grup. Tymczasem 
centrala piłkarstwa zapowiada­
jąc doko-nanie zmian rozpisała 
jednocześnie eliminacje o wejś­
cie do I I I  ligi. Zakończyły się 
one szczęśliwie dla mistrza kla­
sy okręgowej naszego woje­
wództwa. Flota Świnoujście ro­
zegrała dwa mecze z Wełną 
Rogoźno. Pierwszy wygrała 3:2, 
a drugi (ubiegłej niedzieli) za­
kończył się wynikiem remiso­
wym 1:1. Dzięki więc korzyst­
niejszemu stosunkowi punktów

zespół ze Świnoujścia, nie cze­
kając na reorganizację, zapew­
n ił sobie pobyt w I I I  lidze.

O Flocie w tym roku pisaliś­
my kilkakrotnie. Drużyna ta 
występowała w rozgrywkach zi­
mowych o puchar „Kuriera 
Szczecińskiego” . Flota awanso­
wała do finału, a w decydują­
cym meczu o pierwsze miejsce 
i o puchar naszej redakcji prze­
grała z Pogonią Ib. W zespole 
szczecińskim grało wówczas 
k ilku  zawodników z Ii-ligowej 
drużyny. Później pisaliśmy o 
kłopotach świnoujskiego klubu. 
Wobec braku' zainteresowania 
zakładów patronackich oraz bra 
ku środków finansowych podję­
to drastyczną decyzję rozwiąza­
nia klubu. Zawieszono już na­
wet zajęcia w sekcji p iłk i noż­
nej, mimo to drużyny Floty u- 
czestniczyły nadal w mistrzo­
stwach. Zawodnicy postanowili 
bowiem pokryć wyjazd z włas­
nej kieszeni.

Kłopoty te nie trwały długo. 
Postanowiono bowiem konty­
nuować działalność tego zasłu­
żonego dla naszego wojewódz­
twa klubu. Ostatnio sytuacja 
uległa dalszej poprawie. Wybra 
no nowy zarząd klubu, na cze­
le którego stanął dyr. OSiR W. 
Janiszewski, Jest on wielolet­
nim działaczem Floty, znanym 
z ofiarnej pracy. Sądzimy, że 
zarząd pod jego kierownictwem 
wyprowadzi klub na jeszcze 
szeirsze wody.

Jesteśmy pełni podziwu dla 
Floty, trenera drużyny A. Pa­
lucha, zawodników, którzy m i­
mo dużych trudności natury 
organizacyjno-finansowej zdo­
byli mistrzostwo okręgu i na 
boisku wywalczyli awans do I I I  
ligi. Flota w przeszłości wystę­
powała m. in. w lidze między­
wojewódzkiej.

Przypominamy, że w nadcho­
dzącym sezonie szczecińskie ze­
społy występować będą w na­
stępujących ligach: I  liga — 
Pogoń, I I  liga — Stal Stocznia 
i B łękitn i Stargard, I I I  liga — 
Arkonia i Flota Świnoujście.

(r)

Warcaby 100-polowe

Drużynowe MP
w Szczecinie
AKADEMICKI Klub Warca­

bów 100-polowych „Warcpol” 
przy współudziale ZW LZS bę­
dzie organizatorem i gospoda­
rzem drużynowych mistrzostw 
Polski w tej grze. Odbędą się 
one w dniach 26 lipca — 2 
sierpnia. Wstępnie zgłosiło się 
20 zespołów. Tytułu mistrzow­
skiego broni ZW LZS ze Szcze­
cina, a wicemistrzowskiego 
AKW „Warcpol”  Politechnika 
Szczecińska. Przypuszcza się, że 
również w tym roku nasze ze­
społy będą nadawały ton m i­
strzostwom.

POKRÓTCE
R E K O R D  Ś W IA T A  D Y S K O B O L A

P O D C Z A S  le k k o a tle ty c z n e g o  m i­
ty n g u  w  S z to k h o lm ie , k t ó r y  od b y ł 
się w e  w to re k  w ie c z o re m , a m e ry ­
k a ń s k i d ys ko b o l — B en P lu c k n e tt  
u s ta n o w ił re k o rd  ś w ia ta  w  rzu c ie  
d y s k ie m  re z u lta te m  72.34 m . T y m  
s a m y m  p o p ra w ił on w ła s n y  re k o rd  
ś w ia ta  u s ta n o w io n y  16 m a ja  b r. w  
M o ąes to  o 1.14 m .

S Z E R M IE R C Z E  M S  

T Y T U Ł  m is trz a  ś w ia ta  w e  flo re c ie  
d ru ż y n o w y m  zd o b y ł zespół ZS R R  
z w y c ię ż a ją c  w f in a le  W io c h y  9:5.

P o ls k a  d ru ż y n a  z a ję ła  p ią te  m ie i-  
sce z w y c ię ż a ją c  w  d e c y d u ją c y m  
m e czu  W ę ^ ry  9:4.

G Ó R S K I T R E N E R E M  L E G I I  
Z G O D N IE  z o c z e k iw a n ia m i, K a z i­

m ie rz  G ó rs k i o b ją ł fu n k c ję  t re n e ­
ra  p i łk a r z y  L e g ii  W a rs z a w a . W e  
w to re k  s fin a liz o w a n a  zosta ła  u m o ­
w a  m ię d z y  z n a n y m  S zk o le n io w ­
cem . a za rz ą d e m  W K S  L e g ia .

9 sierpnia startuje I i II liga

Pogoń i Błękitni
gospodarzami
inauguracyjnych spotkań

9 SIERPNIA br. rozegrana 
zostanie pierwsza kolejka spot­
kań o mistrzostwo piłkarskiej 
ekstraklasy. Tego samego dnia 
wystartuje I I  liga.

Oto zestawienie par I  kolejki;

I liga

Ruch Chorzów —
Górnik Zabrze

Arka Gdynia — Stal Mielec . 
Gwardia Warszawa —

Wisła Kraków 
Śląsk Wrocław — Legia W-wa 
POGOŃ Szczecin —

Bałtyk Gdynia 
Szombierki Bytom —

Zagłębie Sosnowiec 
Lech Poznań — ŁKS Łódź 
Widzew Łódź — Motor Lublin

I I  liga 
grupa I

Górnik Wałbrzych —
GKS Tychy

Stoczniowiec Gdańsk —
Stal Stocznia Szczecin

BKS Bielsko — Piast Gliwice 
Błękitni Stargard —

Stilon Gorzów
G ryf Słupsk — Lechia Gdańsk 
Urania Ruda Śląska —

Zagłębie Wałbrzych 
Olimpia Poznań —

ROW Rybnik 
GKS Katowice —■ Odra Opole

Motocross

W NRD -  bez sukcesów
S Z C Z E C IŃ S C Y  m o to cro ss o w c y  

u c ze s tn ic zy li w  24 m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  za w o d a c h  m o to cro ss o w y ch . 
k tó re  o d b y ły  się  w  W o lg a s t (N R D J. 
S ta r to w a ły  e k ip y  k lu b o w e  z C SR S . 
Z S R R , W ę g ie r . R u m u n ii. P o ls k i i  
N R D . N asz k r a j  re p r e z e n to w a ły  ze­
sp o ły  B u d o w la n y c h  G d a ń s k . S to ­
m ilu  O ls z ty n  i  K M  S zczec in . Z a ­
w o d y  ro ze g ra n o  w  k l .  k ł .  250 ccm  
i 500 cc m . W  k l .  250 cćm  z w y c ię ż y ł 
z a w o d n ik  N R D  H ć p p e . a J . C iszek  
(S zcze c in ) b y ł 11. W  k l .  500 ccm  
n a j le p ie j je c h a ł M i l le r  (N R D ). 
S zc ze c in ia n in  W . C ic h o ń  z a ją ł  10 
m ie js ce .

Czy WOSiR zbankrutuje?
SZCZECINSKJEMV W ojewódzkiemu Ośrodkowi Sportu i Re­

kreacji grozi bankructwo. WOSiR jest największym gospoda­
rzem obiektów sportowych w naszym województwie. Do niego 
m. in. należą obiekty WDS (kryta pływalnia, korty, hala, basen 
otwarty), Lodogryf i korty tenisowe przy al. Wojska Polskiego, 
hala przy ul. Narutowicza, kompleks obiektów sportowych zwa­
nych torem kolarskim. Ostatnio bowiem użytkownicy tych 
obiektów — kluby sportowe — coraz częściej odmawiają uisz­
czania opłat za wynajem.

Starym dłużnikiem (niektórzy mówią „ stałym") jest Sparta, 
która nie płaci za dzierżawę kortów. Od kwietnia jeden z naj­
bogatszych klubów województwa, KS Stal Stocznia, nie płaci 
za korzystanie z obiektów WDS. Zadłużenie rośnie i  wynosi po­
dobno już blisko 1 min zł. Kilkaset tysięcy złotych^ winien jest 
WOSiR-owi LKS G ryf — Ziemia Szczecińska za korzystanie z 
toru kolarskiego i  hotelu znajdującego się na torze, w którym  
zlokalizowano ośrodek przygotowań olimpijskich. Dyrekcja 
WOSiR śle monity — pieniądze do kasy przedsiębiorstwa jed­
nak nie wpływają. Wobec braku środków na działalność, WOSiR 
może... ale nie przesądzajmy sprawy. Sądzimy, że Wydział 
KFSiT UW znajdzie wyjście z tej nieprzyjemnej sytuacji.

Box

TEATRY

N IE C Z Y N N E .

C Y R K  W IE L K I  —  pi. R o d ła  g. 18.

K I N A

C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) — „ J e n n y  
i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g.
13.30 — U S A ; „ O s ta tn ia  noc m iłoś -  
e i ,  p ie rw s za  n o c  w o jn y ”  g. 16. 18.15,
20.30 — r u m ., 1. 15; K O S M O S  (te l.
380-04) — „ S a tu rn -3 ”  g. 9, 11.15.
,13.30, 16, 18. 20 — an g .. 1. 12 (śro­
d a  i  c z w a r te k ) ;  K O R A B  —  „ Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o rk u ”  g. 17, 19.15
—  f r . ;  D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ M a n  
h a t ta n ”  g. 9. 11. 13.15, 19 — U S A ,  
1. 18; „ W ła d y s ła w  S ik o rs k i”  g . 16,
17.30 — p o i., 1. 12 (śro d a i  c z w a r ­
te k );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „ P o r ­
w a n y  p rze z  In d ia n ”  g. 15.30 — N R D ,  
l .  12; „ Ż a n d a rm  n a  e m e ry tu rz e ” g. 
17.30. 19.30 —  f r . .  1. 12 (ś ro d a  i
e r w a r le k ) ;  P O L O N IA  ( te l. 22-18-34)
—  „ O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn y c h
S e rc  s ie rż . P e p p e ra ”  g. 15. 17 — 
U S A , 1. 12; „ W ie d z ą  są sied zi ja k  
k t o  s ied z i”  g. 19 — C S R S . 1. 15 
(Środa i  c z w a rte k ) ;  D E R B Y  — 
„ Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”  g . 22 — 
U S A . 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a rte k ) ;
M A R S  — „H o p ... i  je s t  m a łp o lu d ” 
g. 16 — C S R S . 1. 12; „ K a ż d y  m a  
s w o je  p ie k ło ”  g. 18. 20 — f r . .  1. 
18 (ś ro d a  i  c z w a rte k ) ;  P R O M IE Ń  
( te l .  374-95) — „ M a m a ”  g. 14.30 — 
ru m .;  Y .Ciosy”  g. 16, 18 — p o i.. 1. 
15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ S a tu rn -3 ”  g. 17.30, 19.30 — ang.. 
1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ C z a rn e  i b ia łe  
w  k o lo rz e ”  — W y b rz e ż e  K o śc i S ło ­
n io w e j . g. 17.30. 1. 15; „ E m i l k o m e ­
d ia n t”  g. 19.30 — N R D . 1. 18 (środa  
i  c z w a r te k ) ;  1 M A J  (ż y d ó w c e )  — 
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 18 — U S A .  
I.  12; R O B O T N IK  (P y rz y c e } — „ D u -  
potnt L a jo ie ”  —  f r . ,  I .  18 (śro d a i 
c z w a r te k ) ;  G R Y F  (G ry f in o )  — S an  
B a  b ila  g. 20” — w t„  1. 18 (śro d a i  
c z w a r te k ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
« M iś ” — p o i., 1. 15; „ Z  p rz e w ią z a ­

n y m i o c za m i”  — h iszp., 1. 18 (śro ­
d a  i  c z w a r te k ) ;  D A R  (S ta rg a rd )  — 
„ D u b le r ”  — f r . ,  1. 12; „ Ż a n d a rm  
w  N o w y m  J o rk u ”  —  f r .  (ś ro d a  1 
c z w a rte k ) ;

R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m . Z a c h . X I I I —X V I I  w .;  
S ta r e  s re b ra  ze z b io ró w  w ła ­
sn y ch ; S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h ; R y s u n k i G ia m  
b a t t is ty  G ia n d o m e n ic a  1 L o re n zo  
T ie p o lo  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h ) — g. 
9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  — P o l­
sk ie  m a la rs tw o  w spółczesne: O leg  
B a ła k i r e w  — 1945— 77 — g . 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o lska  
n ad  B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t ;  P rz y  
ro d a  m o rza ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o ­
rzu  Z a c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  Z a  

.c h o d n ie j; P r z y rz ą d y  i p o m o ce  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h  
— g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  —  
p l. R ze p ic h y  7 — D z ie je  S zc zec in a  
od X  w ie k u  do  w spółczesnośc i; 
N as z Szczec in  — d o k u m e n ty  35 -le - 
c ia ; P e rs p e k ty w ic z n y  p la n  p rz e ­
s trze n n e g o  zag o s p od a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a ; G en. S ik o rs k i i  je g o  
ż o łn ie rz e  —  g. 9—15. .

S Z P IT A L E

S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — W o jc ie c h a  
7; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie e lia  7 — g. 
1 8 -7 :  D O R O S Ł Y C H  -  Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12 -  e. 20—7; N a d  O d ra  18 -  
g. 8 18: C IU R . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i  i t le n )  — te l. 345-45; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; 
S T O Ł C Z Y N  — N /O d ra  20 -  te l.  
239-422; Z D R O J E  — B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 — g. 7— 16:
K O L E J O W A  — te l. 935:
U S Ł U G O W A  — te l. 426-14. 473-15 —  
g. 8 -1 8 :
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  D R Ó G  — te l. 980 g. 7— 15.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  -  982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
-  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i 359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.55 P ro g ra m  d n ia . 17 D z ie n ­
n ik . 17.30 L o s o w a n ie  E x p res s  
L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a . 17.45 X V  
F e s tiw a l P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j —  
K o ło b rz e g  81. 18.50 D o b ra n o c . 19
„ W y s p y  H is z p a n ii”  — F u e r te  V e n ­
tu r a .  19 30 D z ie n n ik . 20 „ K a r o l  
M a rk s  — la ta  m ło d o śc i” (ode. 3). 
21.10 „ P rze d  I X  Z ja z d e m  p a r t i i” — 
p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 22.10 X V  
F e s tiw a l P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j —  
K o ło b rz e g  81 — p rze b o je . 23.10
D z ie n n ik . 23.25 T e le w iz ja  w  sp ra ­
w ie  m il ia rd ó w .

P R O G R A M  I I

18.55 P ro g ra m  d n ia . 19 K ro n ik a  
(S zcz .). 19.;» D z ie n n ik . 20 E k ra n  
re p o r te ró w  —  . .K a lifo r n ijs k ie  s z la ­
k i ” , 20.40 H e ls k i t r y p t y k  — p ro -

g ra m  m o rs k i. 21.10 .2 4  g o d z in y ” . 
21.20 „ G o d z in y  m iło ś c i”  — f i lm  w ło ­
sk i.

C Z W A R T E K

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie .  16.56 P ro g ra m  d n ia . 17 
D z ie n n ik . 17.30 „ Im p u ls y ” . 17.50 
X V  F e s tiw a l P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j
—  K o ło b rz e g  81. 18.30 D o b ra n o c .
19 „S o n d a ”  — G d z ie  d ia b e ł n ie  m o ­
że* 20.55 P rz e d  I X  Z ja z d e m  p a r t i i
— p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 21.55 
X V  F e s tiw a l P io s e n k i Ż o łn ie rs k ie j
— K o ło b rz e g  81 — p rze b o je  w id o ­
w is k . 22.55 D z ie n n ik . 23.10 T e le w iz ja  
w. s p ra w ie  m il ia rd ó w .

P R O G R A M  I I

18.55 P ro g ra m  d n ia . 19 K ro n ik a  
(S zcz.). 19.30 D z ie n n ik . 20 N U R T . 21 
„W ie c z o rn e  ro z m o w y  w k rę g u  ro ­
d z in y ” . 21.30 „24 g o d z in y ” . 21.48
M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y . 21.55 „ Z  
m u z y k ą  p rzez  ż y c ie ” . 22.25 N U R T .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 „ P rz e c in e k  za d u żo ”  — f i lm  
b u łg . 16.40 O m ó w ie n ie  Drogram u. 
16.45 F ilm  s e ry jn y . 17 W iad o m o śc i. 
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 S p o rt . 18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 T V  
d zie c ię ca . 19 F ilm  ang. „ R o z b itk o ­
w ie  z M a r y  Ja n e ” . 19.25 P ro g n o za  
pog od y . 19.30 K ro n ik a . 20 „ Ś w ia t  
z w ie rz ą t” . 20.25 R e p o rta ż . 21 T e a tr  
T V , 22.05 K ro n ik a . 22.20 Ś p ie w a  H a -  
n a Z ag o ro v a .

P R O G R A M  I

1 5 .»  S tu d io , .R elaks. 15.36 K ą c ik  
m e lo m a n a . 16 (W M u z y k a  i A k t u a l ­
ności. 16.20 M u z y k a  ro c k o w a . 17.10 
R a d io w e  s p o tk a n ia , 1 7 .»  R a d io k u -

r ie r ,  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j p io ­
se n k i. 19.40 M a g a zy n  m ię d z y n a ro ­
d o w y . 20.05 R e fle k s je . 20.10 K o n ­
c e rt  życ zeń . 20.40 W ir tu o z i ró ż ­
n y c h  in s tru m e n tó w . 21.20 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i. 22.23 W ie lk a  O r k ie ­
s tra  S y m fo n ic z n a  P R  ł T V .  23.15 
A u d y c ja  p u b lic y s ty c z n a . 0.06 K a ­
le n d a rz  k u l t u r y  1 n a u k i p o ls k ie j. 
0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p iose nka (z 
W ro c ła w ia ).

P R O G R A M  I I

16 Z  n a g ra ń  O rk . P R  i T V  w  K r a ­
k o w ie . 16.46 L u d z ie  p a r t i i .  17 Ś p ie ­
w a  B o b b y  Solo . 17.30 S zersze s p o j­
rze n ie . 17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y  —  
Ig a  C e m b rz y ń s k a . 18.05 Ś w ia t  i m y . 
18.25 P le b is c y t S tu d ia  G a m a . 18.40 
D o m  i m y . 19.03 K la s y c y  m u z y k i  
r o z ry w k o w e j.  19.20 N im  się k s ią żk a  
u k a że . 19.40 D z ie je  t e a tru  o p e ro w e ­
go. 20.20 W ie rs ze  P . D o m a ń s k ie g o .
20.30 M ú s ic a  P o lo n ic a  N o v a . 21.10 
R e p o rta ż  l i t e r a c k i .  21.40 W y b itn i  
a k to r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i, 
22.00 T e a tr  P R . 23.10 M u z y k a  Jo h n a  
D o w la n d a . 23.35 Jazz.

P R O G R A M  I I I

15.25 „W  c ie n iu  d o b reg o  d rz e w a ” . 
16 W s p o m n ie n ia  W o jc ie c h a  K ossa­
k a . 16.15 M u z y k o b ra n ie . 16.40 R e ­
p o rta ż  „ D z ik u s y ” . 17.05 M u z y c z n a  
p o czta  U K F . 17.40 F o lk . 18.10 P o li­
ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.35 M u z y k a  
na p o p o łu d n ie . 19 C o d z ie n n ie  po ­
w ieść . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . .19.50 
„ S z tu k m is trz  z L u b l in a ” . 20 ..D y m  
z p ap ie ro s a ” — au d . M a r i i  C z u b a -  
szek. 20.30 B a lla d y  f ilm o w e , 21 Z  
b lis k a  i z d a le k a . 22.08 G w ia z d a  7 
w ie c z o ró w . 22.14 T r z y  k w a d ra n s e  
ja zzu . 23 „ M o ja  b o h e m a ” . 23.05 M ię ­
d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

15 S tu d io  G a m a  (s). 16.05 In f o r m a ­
c je  o k u rs ie  i .  f ra n c u s k ie g o . 16.20 
Jó ze f H a y d n  — K w a r te t  S -d u r  (s). 
16.40 P A W . 16.55 N as ze  s p ra w y . 17 
G w ia z d y  ja z z u  (s). 17.30 M u zy c zn e  
ak tu a ln o ś c i. 18.25 S p o tk a n ie  z h i­
s to rią . 18.45 K osm os. 19.00 S o c jo -  
te c h n ik a  d la  w s zy s tk ic h . 19.15 —  
L e k c ja  j .  ang . 19.30 S tu d io  S tereo . 
21.20 W ill is  C o n o v e r p rz e d s ta w ia . 
21.50 M u z y k a  A . T a s m a n a  (s). 22,15 
W e rs je  i k o n tro w e rs je .
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N ap ra w ia ją
o d b io rn ik i te le w iz y jn e  przenośne 

„ V E L A ”  —  „J U N O S T ”  —  „N E P T U N -1 2 0 ”  

Z a k ła d y  usługowe:

•  u l. M onte rska  2, te l. 23-95-85
•  u l. K o m u n y  P a ry s k ie j 40, te l. 22-09-26
•  u l. M e ta low a  31, te l. 61-38-52
•  u l. W łościańska 1, te l. 82-20-41
•  P łon ią , u l. P rzyszłości 29

G w a ra n tu je m y  k ró tk ie  te rm in y  napraw !
2400-K

N A U K A

K U R S Y  p is a n ia  na m a­
szy n ie  o rg a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i M a s zy n is te k  O d ­
d z ia ł w  S zc zec in ie . In ­
fo rm a c ji  u d z ie la  s e k re ­
ta r ia t  k u rs ó w , u l. O -  
b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  
17, te l. 3ł3-12.

2395-K
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a , f iz y k a . 705-56.

12256-G
L E K C J E  n ie m ie c k ie g o , 
ko re sp o n d en c je , t łu m a ­
czen ia . J a ro g n ie w a  11/2.

12424-0

P R A C A

O P IE K Ę  nad  re nc is tą  
m oże b y ć  re n c is tk a  w  
za m ia n  za m ie s zk a n ie . 
—  p rz y jm ę , u l. W illo w a  
10/12. 12713-G
P O M O C  d o m o w a 2 r a ­
z y  . w  ty g o d n iu  po  4 
g o d z in y  p o trze b n a . O - 
f e r t y  B iu r o  O głoszeń  
Szczec in  12713. 
P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a do  c h o re j s ta r 
sze j osoby n a  te re n ie  
S zc ze c in a -D ą b ia , 2—3 go  
d ż in y  d z ie n n ie . W a ru n ­
k i  b. d o b re . T e l. 
22-15-09. 13473-G

M A T R Y M O N IA L N E

C IE K A W E , now oczesne  
u s ług i m a try m o n ia ln e  
p ro w a d z i psycho log . D y  
s k re c ja  zap e w n io n a
„ J u n ó n a ”  P rze m y ś l, 
s k r y tk a  148. 1823-K
P A N I  w ie k  śred n i z 
m ie s zk a n ie m  pozna p a ­
n a  in te lig e n tn e g o  k u ltu  
ra ln e g o , w z ro s t 170— 130 
cm . C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  B iu ro  O - 
g loszeń S zc zec in  12772.

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik , P o ­
g o d n o  809-04. 9418-G
T K L E P O G O T O W IE , J a n  
B a rc z y k  — 756-34.

11577-G
T K L E P O G O T O W IE  -
Z d z is ła w  U zn a ń s k i, 22- 
*5-97. 11498-G
T K L E P O G O T O W IE  
M ie c z y s ła w  U zn a ń s k i —  
22-38-32. 12146-G
A N T E N Y  p ro g ra m ó w  o- 
g ó ln  o p o lsk i eh , b e r l iń ­
s k ic h , U K F  zac hodni 
in s ta lu je  — C ze s ła w  G ą  
g a ls k i — 612-639.

11887-G
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie , Jó ze f S e re k , 
te l. 719-71. 12721-G
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie , te l. 82-18-07 — 
K a z im ie rz  K ilic h o w s k i.

9184-G
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  —  K a z im ie rz  
R o g o z iń s k i, 82-41-48.

11934-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h  — S ta n i­
s ła w  Z e m e l —  22-02-67.

6487-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  
758-50 — E d w a rd  S k o ­
czek. 12070-G
IN S T A L A C J E  w e w n ą trz  
n e  w o d .-k a n .. c .o . i  ga­
zow e . In  i?  K ra w c z u k ,  
te l. 82-39-97, po 18.

12755-G
IN S T A L A C J A , k o n s e r­
w a c ja , n a p ra w a  u rz ą ­
d zeń  g azo w y ch . H e n ry k  
Z ió łk o w s k i, te l. 37-183.

11852-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ńe, b o jle ry , o g rze w a n ie , 
s y g n a liz a c ję  p rzed  w ła ­
m a n ie m  —  w y k o n u je  
J ó z e f . K o w a lc z y k , te l. 
220-520. ' 9611-G
K A L K U L A T O R Y , zegar 
k i  e le k tro n ic z n e , n a­
p ra w a , w y m ia n a  b a te r i i ,  
N o s k o w s k ie g o  27-, te l.  
341-56, J a ce k  S ie m ie ń -  
ezuik, od 1«. 11433-G
P R Z E R Ó B  z ło ta , n a p ra ­
w ę  b iż u te r i i  w  k r ó tk ic h  
te rm in a c h  w y k o n u je  Z a  
k ła d  Z ło tn ic z y  w  Szcze  
e in ie , u l. B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  39, p rz y  u l. 
Ż ó łk ie w s k ie g o .

11047-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  na 
N ie b u ś ze w ie . R y n k o w a  
4/69. 12794-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  Jub 
p o m ie szc zen ia  n a  s k ła ­
d o w a n ie  to w a ró w . T e l. 
750-22. 12983-G
Z E S P Ó L  m u zy c zn y  
22-25-98 - Z e n o n  F lis .

12725-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M , z a b u d o w a n ia  go­
spodarcze , ogród oraz, 
d z ia łk ą  o g ro d n ic zo -b u -  
d o w la n ą  sp rze d am . W  
ro z lic ze n iu  m ie szk an ie . 
P o  godz. 18. S zc zec in - 
S m ie rd n ic a , P y rz y c k a  8.

12892-G
W IL L Ę  w  S zc zec in ie  — 
k u p ię . T e l .  778-66.

12905-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w o ln o  s to ją c y  w  o k o li­
c y  osied la  K a lin y  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  12959. 
W IL L Ę  n o w ą  w  P o zn a ­
n iu  z a m ie n ię  n a M -5  w  
S zc zec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O g łoszeń  Szczec in  
12728.
D O M  je d n o ro d z in n y , o - 
g ró d  1300 m  k w . spiesz­
n ie  sp rze d a m . P o zn a ń , 
K a m iń s k a  7. Ł u k a s ze w  
ska, te l. 406-83.

2455-G
B U D Y N K I  g ospodarskie  
z d o m e m  m ie s z k a ln y m  
w  m ie js co w o ś c i Z a ło m  
sp rze d am . T e l. 702-52.

12648-G
D U Ż Ą  d z ia łk ę  n a d a ją c ą  
się  na o g ro d n ic tw o  w  
od leg łoś c i d o  50 k m  od 
S zc zec ina — k u p ię . T e l.  
717-03. 12947-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
za m ie n ię  n a m ie s zk a ­
n ie , m o że  b y ć  O A D M .  
T e l . 175-141. ' ,12820-0

K U P N O

D W IE  o b e jm y  z w ro tn e  
do  F ia ta  126, p k u p ię  
lu b  za m ie n ię  za ko m  
p ie t ło ży s k  do F ia ta  126 
p. T e l. 22-55-5«, (15— 17).

13433-G
P IL N IE  k u p ię  k a ro s e rię  
do  W a rs z a w y  204. T e l , 
22-31-04'. godz. 17—20.

12739-G
M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n ­
nośc iow ą „ Ł u e z n ik ”  na  
g w a ra n c ji k u p ię . T e l. 
439-68. 12730-G
M A S Z Y N Ę  e le k try c z n ą  
d o  p is an ia  z d łu g im  
w a łk ie m . K u p ię . O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń  Szcze­
c in  12861.
8 M  K W . b ia ły c h  k a fe l­
k ó w  za g ra n ic zn y c h  — 
k u n ie . T e l. 77-282 po 
godz. 16. 12854-G
T U N E R  TSH -113 — k u ­
p ię . T e l. 77.9-84, godz. 
17—19. 12845-G
P IE R Ś C IO N E K  7. b ry ­
la n te m  p o w y ż e j 0,8 k a ­

ra ta  — k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  Szcze­
c in  12839.
T U N E R  T S H -113 —  k u ­
p ię . C h o p in a  92/4.

12837-G
K A R O S E R IĘ  T ra b a n ta  
c o m b i lu b  l im u z y n ę  o- 
ra z  d rz w i le w e  i  
p ra w e  o ra z  t y ln e  do  
T ra b a n ta  600 com bi — 
ku p ić -  W iad o m o ść : te l. 
446-59 K o tw ic z n a  5.

12831-G
S A M O C H Ó D  S y re n ę  
105 L , d w u le tn ią  ku p ię . 
T e l .  28-21-26.

12813-G
N O W Ą  m aszynę d z ie ­
w ia rs k ą , d w u p ły to w ą  — 
k u p ię . u l .  L ib e l ta  3/1.

12807-G
S A D Z O N K I c h ry za n te m  
k o lo ro w y c h  — k u p ię .  
G ry fin o , te l. 29-84 w ie ­
czo re m . 12779-G
L E Ś N E  z w ie rz ę ta  w y ­
pch a n e — k u p ię . O fe r ty  
z p o d a n ie m  n a z w y  i  ce ­
n y  B iu r o  O głoszeń  
S zc zec in  12769.
S IL N IK  M o s k w ic za  408 
k u p ię . S k o lw in , u l. C e­
lu lo z o w a  16/6.

12963-G
B O N Y  P e K a O  — ku p ię . 
T e l .  717-03. 12948-G
N IE  U S Z K O D Z O N Ą  ra ­
m ę m o to c y k la  C Z  J a -  
w a -S p o r t  175 k u p ię . M . 
S za b le w s k i, R a d o s tó w  
74-130 C e d y n ia .

12928-G
K A N A P O T A P C Z A N  n a ­
ro ż n ik o w y , p ó łk o - ta p -  
cza n , ro w e re k  d z ie c ię c y , 
p a rk ie t  — k u p ię . T e l.  
76-713. 12912-G
P IA N IN O , f is h a rm o n ię , 
fo r te p ia n , in s tru m e n ty  
u ż y w a n e  — k u p ię . O - 
f e r t y :  U P T  70-334 Szcze  
c in  4, s k r y tk a  52.

12893-G
F O T O T A P E T Ę , p a lm ę
— k u p ię . T e l .  22-03-38.

12991-G

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  g ó rn o za -  
w o ro w ą , ż a g ló w k ę  „O -  
m e g a ”  p la s tik o w ą  z s il­
n ik ie m  T h im m le r  — 
sp rze d a m . P o lic e , M . 
K o n o p n ic k ie j 24/3.

12873-G
O P L A  co m b i s p rze d am . 
T e l . 750-19.

12932-G
S P O R T O W Y  V o lk s w a ­
gen. S iro cc o  (p ro d . 197«) 
sp rze d am  lu b  z a m ie n ię  
n a c z te ro d rz w io w y . O -  
f e r t y  B iu ro  O g łoszeń  
Szczec in  12946. 
R E N A U L T  A - l  0, s ta n  do 
b r y  —- o k a z y jn ie  sp rze ­
d a m . T e l .  612-961. po
16. 12954-G
S A M O C H Ó D  D a c ię  1973
—  sp rze d am , u l. P a p ro ­
c i 3/8. 12978-G
Z A P O R O Ż C A  4 -le tn ie -  
go sp rze d am . T e l. 393- 
58. 12979-G
F IA T A  125 p — no w eg o  
sp rze d a m . T e l .  230-118.

12984-G
F IA T A  125 p , fa b ry c z ­
n ie  n o w eg o  sp rze d am . 
O fe r ty  B iu r®  O głoszeń  
Szczec in  12986. 
F A B R Y C Z N IE  now ego  
F ia ta  125 p — sp rze ­
d a m . O f e r t y  B iu ro  O -  
głoszeń  S zc zec in  12771. 
S A M O C H Ó D  osobow y  
D o d ge  (1970) n o w y  s il­
n ik  sp rze d a m . T e l.  
23-11-08. po  19.

12797-G
M O S K W IC Z A  408 oo
k a p ita ln y m  re m o n c ie  
sp rze d a m . K o s trz y ń s k a

2 lipca 1981 r. po długich i  ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zaw­

sze nasza najdroższa 
Żona, Mama, Siostra, Teściowa 

i  Babcia 
śp.

Aniela Żbikowska
Pogrzeb odbędzie się 10 lipca br. o 

godz. 11.30 na Cmentarzu 
Centralnym, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim bólu

RODZINA

Wszystkim znajomym, sąsiadom, 
przyjaciołom, oraz NSZZ „Solidar­
ność”  przy Fabryce Kabli „Załom” , 
którzy okazali pomoc, współczucie 
oraz uczestniczyli w  ostatniej dro­

dze mojego najdroższego.
Męża i Ojca

Bronisława Wojtalika
serdeczne podziękowanie składa 

w głębokim smutku pogrążoną

ŻONA I DZIECI

Dyrekcji, NSZZ „Solidarność” , 
współpracownikom z PKP Szczecin 
Port Centralny i całej rodzinie oraz 
wszystkim znajomym i  sąsiadom, 
którzy uczestniczyli w  ostatniej dro­

dze mojego Ojca

Sebastiana Lamparskiego
serdeczne podziękowania

składa

CÓRKA Z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 1 lipca 1981 r, 

zmarła nasza najukochańsza 
Zona, Matka, Teściowa i Babcia 

śp.

Józefa Kąkol
Wszystkim, którzy w tych ciężkich 
chwilach okazali wiele troski i 
współczucia oraz uczestniczyli w po­

grzebie
serdeczne podziękowania 

składaja pogrążeni w smutku
MĄŻ, DZIECI, SYNOWA 

I  WNUCZKI

14/2. 12789-G
S Y R E N Ę  105 L  n a g w a ­
r a n c ji  z a m ie n ię  na  
F ia ta  126 p. O f e r t y  
B iu r o  O g łoszeń  S zcze­
c in  12850.
N Y S Ę  522 s p rze d am  lu b  
za m ie n ię  n a  osobow y. 
U l. K ie le c k a  4.

12855-G
F IA T A  126 p (1976) 
sp rze d am . T e l .  23-04-41.
D z w o n ić  p o  godz. 20.

12706-G
F IA T A  125 p sprzedany. 
P o n ia to w s k ie g o  45/2, 
(17— 19), 12707-G
F IA T A  126 p (1976) 
sp rze d am . T e l. 74-003.

12709- G
F IA T A  125 p stan  id e ­
a ln y  (1978) sp rze d am . 
M a lin o w a  10 godz. 16— 
18. 12719-G
Z A P O R O Ż C A  po k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie , stan  
d o b ry  sp rze d am . T e l.  
355-84, po godz. 16.

13416-G
M O T O C Y K L  H o n d a  500, 
c z tę ro c y lin d ro w y , 2 k a ­
s k i i k u r t k ę  sp rze d am . 
T e l. 778-33. 12950-G
K U R T K Ę  s k ó rza n ą  d am  
s k ą , ro z m ia r  50 — sprze  
d am . M ic h a ło w s k ie g o  47 

12788-G
P Ł A S Z C Z E , k u r t k i ,  k o ­
żu ch  — sp rze d a m . T e l. 
824-741. 12768-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rza n y , 
d a m s k i sp rze d a m . Ś w i­
n o u jśc ie . u l.  G d y ń s k a  
23/40. 12908-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rza n y , 
m ę sk i — s p rze d am . T e l.
22- 30-89. 12881-G
F U T R O  z n u tr i i  sp rze ­
d a m . T e l .  891-52.

12775-G
L IS Y  b ia łe  n a  f u t r o  —  
sp rze d a m . O f e r t y  B iu ro  
O g ło s zeń  S zc zec in  12836. 
B E T O N IA R K Ę  150 1
sp rze d a m . P ias zczy s ta  5, 
po 16. 12917-G
A U T O M A T  do  in s u lin y  
n ie  u ż y w a n y  sp rze d am . 
C h o jn a , te l. 278 po 16.

12901-G
T E L E F O N  w io s k i z a la ­
b a s tru  — sp rze d a m . T e l. 
473-22. 12936-G
P A L M Ę  d e k o ra c y jn ą  
k e n c ję , d u żą  — s p rze ­
d a m . T e l .  376-47.

12980-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , g łę ­
b o k i N R D  sp rze d am , 
u l. A rk o ń s k a  47/3 te l.  
742-80. 12756-G
J A P O Ń S K IE  z e g a rk i 
„ S e ik o ”  a u to m a tic  d a m  
sk i i m ę s k i sp rze d am . 
T e l . 82-47-36, po godz.
17. 12802-G
Z Ł O T E  o b rą c z k i sp rze ­
d a m , u l. L ib e lta  3/1.

12806-G
S Y G N E T  m ę sk i z ło ty  —  
s p rze d am . T e l .  211-134, 
godz. 7—15.

12812-G
W IE L K I  s ło w n ik  po lsko  
-a n g ie ls k i, e n c y k lo p e d ię  
d zie c ię cą , ró żn e  k s ią ż ­
k i ,  k o n ia  n a b ie g u n a c h , 
k a s e ty  s te re o  — s p rze ­
d a m . T e l .  82-25-26.

12710- G
B IL A R D  e le k try c z n y  
m a r k i  B a l ly  — sp rze ­
d a m , W iad o m o ść : Sżcze  
c in , u l .  S a n d o m ie rs k a  
16. 12727-G
T A K S O M E T R , s k rz y n ię  
b ie gó w , s i ln ik  d o  W a r t ­
b u rg a  — sp rze d a m . T e l. 
76-660. 12940-G
T A K S O M E T R  P o lta x  2 
w ra z  z o sp rzę te m  sprze  
d a m . T e l. 85-286.

12774-G
W E L T M E IS T E R  120-ba- 
so w y, 2 fo te le  o b ro to ­
w e  —  sp rze d a m . T e l. 
375-18. 12863-G
O B IE K T Y W Y  od P e n -  
t a  eona s ix :  so n n a r 188 
m m  i  P e n ta c o n  500 m m  
sp rze d a m . T e l .  822-120.

12874-G
M A G N E T O F O N  „Fine­
z ja ”  -i r a d io  „ E l iz a b e th ”  
sp rze d am . 9 M a ja  10/40.

12924-G
K R E D E N S  p o k o jo w y ,  
c ie m n y , w y s o k i p o łys k , 
w y s . 170 cm . szer. 135 
cm  w  b a rd zo  d o b ry m  
s ta n ie  sp rze d a m . T e l.
23- 24-77. 12744-G
D W U D R Z W IO W Ą  szafę  
z p a w la c ze m  — sorze - 
d a m . P a rk o w a  31/10.

12818-G
K R E D E N S , stó ł. k rz e ­
s ła  e e o e lio w s k ie  sprze­
d a m . 750-39. 12971-G
D Y W A N  2.4X 3.4; sprze­
d a m . T e l .  742-92.

12910-G
D Y W A N Y  b e lg i js k ie  2 X  
3, 2.5X3.5 sprzedam .
T e l .  232-965. '

12773-G
D O B E R M A N Y  8-tygO - 
d n io w e  sprzed n m , u l. 
W itk ie w ic z a  35/5.

12891-G
D O B E R M A N A  d w u m ie ­
s ięcznego  sprzedam . 
K r ę t a  19. 12974-G
3 -M IE S IĘ C Z N E G O  ro ­
d o w o d o w eg o  co c k e r soa 
n ie la  — sp rze d am . T e l. 
724-37. 12817^G

J A M N IK I  g ła d k o w ło s e  
sp rze d a m . Z a le s k ie g o  33.

12717-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
go 11 -m ies ięeznego sp rze  
d a m . T e l . 23-36-08 godz. 
18 —22. 12723-G

L O K A L E

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  w  
P ło c k u  za m ie n ię  n a po ­
d o b ne  w  S zc zec in ie . O - 
f e r t y  B iu r o  O głoszeń  
Szczec in  11296.

P A N IE N C E  w y n a jm ę  
p o k ó j w  z a m ia n  za o - 
p ie k ę  n ad  ch o rą . C z a r ­
n ie c k ie g o  7/3 od godz.
18. 13477-G

M IE L E C  — M -3  z a m ie ­
n ię  n a ró w n o rz ę d n e  w  
S zc zec in ie , S ta rg a rd z ie  
lu b  G o le n io w ie . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  Szcze­
c in  12740.

M A Ł Ż E Ń S T W O  w y n a j­
m ie  p o k ó j z u ż y w a ln o ­
ścią k u c h n i i ła z ie n k i  
n a  u m o w ę  z p rzed s ię ­
b io rs tw e m . D z ie ln ic a  
D ą b ie  lu b  Z d ro je .  
D z w o n ić  22-31-04 m ię ­
d z y  17—20. 12738-G
M -2  n ie  zas ied lone 40 m  
k w ., w id n a  k u c h n ia , I V  
p. G u m ie ń c e , za m ie n ię  
n a w ię ks ze . W a ru n k i  
do  u zg o d n ie n ia . T e l. 
802-50. 12736-G
M -4  d w u p o k o jo w e  z 
g ara żem  za m ie n ię  na 
w ię k s ze  lu b  d p m ek . 
W iad o m o ść : K a d łu b k a  5 
B /l ,  p o  godz. 16.

12735-G
M -3  osied le Z a w a d z k ie ­
go , I  p ., zas ie d len ie  I I I  
k w ., za m ie n ię  n a M -4 . 
T e l .  78-330. 12731-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  3 p o k o je , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  w  c e n tru m . 
W iad o m o ść : te l. 22-03-
19. 12726-G
M -3  w ła sn o ś c io w e  na  
os. X X X - le c ia  P R L  w  
S ta rg a rd z ie  S zc zec iń ­
sk im  sp rze d am . W ia d o ­
m ość: te l. 711-32 Szcze- 
e in . 12720-G
M IE S Z K A N IE  2- lu b  3- 
p o k o jo w e  z te le fo n e m  
w  S zc zec in ie , w y n a jm ę  
lu b  k u p ię  (P o la k  im i ­
g ra n t) . O fe r ty  B iu r o  O -  
g łoszeń Szczec in  12711. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  d z ia łk ę  lu b  ro zpo ­
czę tą  b u d o w ę  d o m k u  
na G u m ie ń c a c h  lu b  P o ­
g o dnie . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  12871. 
K U P IĘ ,  w jm a jm ę  M -2 , 
M -3 . O fe r ty  B iu r o  O -  
g łoszeń Szczec in  12865. 
C Z T E R O P O K O J O W E ,  
ła z ie n k a , b a lk o n , I  p., 
p iece , za m ie n ię  n a 3 
p o k o je  w  S zc zec in ie  o - 
ra z  je d e n  lu b  d w a  po­
k o je , m oże b y ć  w  te ­
re n ie . S zczec in , u l. 
S w a ro ży c a  13/3 — p u ­
k a ć . , 12853-G
M -2  na G o n ty n y  za ­
m ie n ię  n a  M -2  w  śród ­
m ie śc iu . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń  Szczec in  12841. 
M -4  o sied le  S łon e czn e  
z a m ie n ię  n a  ró w n o ­
rz ę d n e  w  c e n tru m . T e l. 
784-86, po 16.

12836-G
G D Y N IA  M -5  a t r a k c y j­
n y  p u n k t  sp rze d am . 
T e l .  G d y n ia  22-35-67.

12834-G
2 M IE S Z K A N IA ,  2 po ­
k o je , k u c h n ia , p ie c e  1 
2 p o k o je , k u c h n ia , c.o. 
i  w c . za m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je  z c e n tr a ln y m  o- 
g rzeW an iam . W ia d o ­
m ość: S z a ro tk i 16/15, 
godz. 17—20. 12822-G
J E D N O P O K O J O W E  m ie  
s zk a n ie  za m ie n ię  na  
in n e  lu b  in n e  p ro p o zy ­
c je . W a r u n k i d o  uzgod­
n ie n ia . O f e r t y  B iu r o  
O g ło s zeń  S zc zec in  12814. 
M IE S Z K A N IE ' tr z y p o k o ­
jo w e  (o k . 60 m k w .)  na  
os. G o n ty n y , z a m ie n ię  
n a d w a  o d d z ie ln e  1- i 2 . 
p o k o jo w e . T e l . 22-81-38.

12804-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c io w e  2 -p o k o jo w e  z o -  
g ró d k ie m  w  K o żu c h o -  
w ie  z a m ie n ię  n a ja k ie ­
k o lw ie k  w  Szczec in ie . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  12803. 
K W A T E R U N K O W E . Sta 
re  b u d o w n ic tw o , c z te ry  
p o k o je , d w ie  k u c h n ie , 
za m ie n ię  n a  d w a  sa m o ­
d z ie ln e  ń iie s zk a n ia . 
G a rn c a rs k a  4/1. te l.  
394-26. 12800-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a­
n ience. O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  Szczec in  12793. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2-o - 
sobow y. W a rs ze w o . P e r  
l is ta  55. 12789-G
K O Ł O B R Z E G  — c e n ­
t ru m . m ie s zk a n ie  w ła s ­
nośc iow e . 3 p o k o je , lo g ­
g ie . te le fo n  sp rze d am . 
P o w a żn e  o fe r ty  B :nrr> 
O gło s zeń  Szczec in  12784.

2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
e ta żo w e , s ło neczne w  
c e n tru m  m ia s ta  z a m ie ­
n ię  n a  d w ie  g ars o n ie ­
r y .  W a r u n k i d o  uzg o d ­
n ie n ia . O fe r ty  B iu r o  O -  
g łoszeń S zc zec in  12781. 
M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
p o s z u k u je  p o k o ju  su b lo  
k a to rs k ie g o  p rz y  k u l tu ­
r a ln e j ro d z in ie . O f e r t y  
B iu r o  O g ło s zeń  S zcze­
c in  12778.
M -2  lu b  n ie u m e b lo w a -  
n y  p o k ó j ż  u ż y w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i i  ła z ie n k i  
w y n a jm ie  m a łże ń s tw o . 
T e l .  713-63, po  18.30.

12765-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  3 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , du ży  
b a lk o n , s ło ne czn y , S ta ­
re  M ia s to , za m ie n ię  na  
2 m ie s zk a n ia  M -2  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  
T e l. 22-42-55.

12793-G
G D A Ń S K  -  M -3  za­
m ie n ię  n a M  -3 w  S zcze­
c in ie . O f e r t y  B iu r o  O -  
g łoszeń Szczec in  12972. 
M IE S Z K A N IE  sprze­
d a m . T e l. 703-65. godz. 
18 —20. 12964-G
K O M F O R T O W E  3 p o ko ­
je  w  c e n tru m  z a m ie n ię  
n a m n ie js ze  z o g ró d ­
k ie m . T e l. 22-24-81.

12944-G
P O G O D N O , 3 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c .o ., 
w e ra n d a , g a ra ż  o g ró ­
d e k  za m ie n ię  n a do rae k  
lu b  b liź n ia k  na Pogod­
n ie . W a r u n k i do  uzgod­
n ie n ia . O f e r t y  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  12943. 
K O M F O R T O W E  m ie sz­
k a n ie  z a m ie n ię  na d o ­

m e k  p a r te ro w y  lu b  do  
m e k  p a r te ro w y  —  k u ­
p ię . T e l .  22-16-65.

12933-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  
n o w e  b u d o w n ic tw o  
p rz y  u l. A s n y k a  z a m ie ­
n ię  na w ię k s ze . O f e r t y  
B iu r o  O g łoszeń  S zcze­
c in  12929.
M Ł O D E  m a łże ń s tw o , 
C z ło n k o w ie  sp ó łd z ie ln i 
p o s zu k u je  p o k o ju , a l.
P ia s tó w  68/1:0.

1292S-G

W Y N A J M Ę  m ie s zk a n ie  
2 -p o k o jo w e  z te le fo ­
n e m . T e l .  22-48-21, po
20. 12923-G
B W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , b a lk o n , w
N o w o g a rd z ie , za m ie n ię  
n a pod ob n e  w  G o le n io ­
w ie . W iad o m o śp : G o le ­
n ió w  u l. Jedności N a ­
ro d o w e j 29/3.

12922-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4  
d o m e k  lu b  p ó ł b liź n ia ­
k a  —  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  Szcze­
c in  12921.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4
— k u p ię . T e l 23-11-19,
po 16. 12920-G
M -2  za m ie n ię  na M -3, 
u l. G ro d z k a  38/6.

12904-G

M -3  z b a lk o n e m , p a r ­
t e r ,  z a m ie n ię  na ró w ­
n o rzęd n e  lu b  w yższe  
p ię tro , o k o lic e  K a lin y
— K s ią ż ą t P o m o rs k ich .
W a ru n k i do u zg o dn ie ­
n ia . 26 K w ie tn ia  39/4 
godz. 17—20. 12899-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s * —K s ią żk a  —R u c h ” . W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R E D A K C J A :

Ji l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 10-550 S zc zec in , sk i ooczt >0-952. R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  red n ac zelne go  457-41, s e k re ta re  re d a k c ji
67-21, dz. m ie js k i 462-35, d z  e k o n o m -m o rs k i 427-77. d z s p o rto w y  379-50. dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (od godz 6) 22-40-28 ’ 22-42-50. d a lek op isy  22-40 18 

O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O głoszeń . 70-550 S zc ze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l 394-34 o raz w s zy s tk ie  b iu ra  ogłoszeń R S W  ..P ras a—K s ią ż k a —R u c h ’’ n a  te re n ie  
k r a ju  Z a  treść i te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I o w a ru n k a c h  o re n u m e ra ty  u d z ie la ła  o d d z ia ły  R SW  .P ras a— K s ią ż k ą - R u c h '’ 
i  u rzę d y  poczto w e C en a  p re n u m e ra ty  ro c zn e j 312 z ł P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ran icę  p rz y jm u je  C e n tra la  k o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28. 
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Ograniczenia benzyny, kłopoty z olejami

Trudny żywot
właścicieli samochodów

OD dłuższego czasu nie sposob kupić oleju samochodowego, 
a od k ilku  dni są w Szczecinie trudności z zakupem etyliny 94. 
Mimo wprowadzonego ograniczenia w sprzedaży benzyny: dla 
samochodów małolitrażowych 10 1 jednorazowo i 20 l dla sa­
mochodów większych — wczoraj w k ilku stacjach benzyno­
wych paliwa w ogóle nie było. Fakt teii napawa obawą właś­
cicieli czterech kółek — czy grozi im przymusowe odstawienie 
samochodów?

SYTUACJA jest podobna w 
całym kraju, do naszego mia­
sta jedynie kryzys ten przy­
szedł nieco później. Wszędzie 
jednak po paliwo stoją kolejki. 
Jedne regiony wprowadziły re­
glamentację, inne ograniczenia 
w obsłudze i  w dni parzyste* 
mogą zaopatrywać się w paliwo 
samochody o parzystej koń­
cówce rejestracyjnej, w niepa­
rzyste zaś — numery nieparzy­
ste. Wszystko to wymownie do­
wodzi, że z żółtą benzyną jest 
bardzo źle. Brakuje ponoć ropy, 
a rafinerie mają przestoje. Do­
kładnie cały problem ma zo­
stać rozpoznany na centralnej 
naradzie CPN w  stolicy, która 
odbędzie się za kilka dni.

S K O N T A K T O W A L IŚ M Y  się z za­
s tępca d y re k to ra  P rz e d s ię b io rs tw a  
O b ro tu  P ro d u k ta m i N a f to w y m i  
C P N  E d m u n d e m  E ls z k o w s k im . p y ­
ta ją c  go , ja k  w id z i te n  p ro b le m  
i  co b ęd z ie  w  c ią g u  n a jb liżs zy c h  
d n i w  S zczec in ie .

D y r e k to r  E . E ls zk o w s k i p o w ie ­
d z ia ł, iż  a w iz o w a n y  je s t t ra n s p o rt  
e ty lin y  94 z K o lu s ze k . P o n o ć  400 
to n  tego  p a l iw a  je s t w  d ro d ze  do 
naszego m ia s ta  i  d o tr z e  n a jw c ze ś ­
n ie j 10 b m . S p o d z ie w a n a  je s t t a k ­
że d o staw a  z  G d a ń s k a . O  i le  c y ­
s te rn y  rze c zy w iś c ie  d o trą  do Szcze 
d n a  — s y tu a c ja  do  20 bm . n ie  
u le g n ie  z m ia n ie  n a  gorsze . T rz e b a  
się  je d n a k  l ic z y ć  z e w e n tu a ln o ś c ią , 
że  p a l iw a  m o że  w  ogó le  n ie  b yć .

O le jó w  s m a ro w y c h  i  s i ln ik o w y c h  
b ra k u je , g d y ż  n ie  m a  p o trze b n y c h  
do  n ic h  k o m p o n e n tó w  im p o r to w a ­
n y c h . P la n y  d o s ta w  z t e j  p rz y ­
c z y n y  z o s ta ły  o k ro jo n e  do  50 p roc. 
T a k i  s ta n  n ie  p o z w a la  n a u t r z y ­
m a n ie  c iąg ło ś c i sp rze d aży , bo  ab y  
za p e w n ić  m in im a ln e  z a p o trz e b o w a ­
n ie  p o trze b a  o 30 p ro c . d o staw  w ie  
ce j n iż  d o ty ch c zas . O le je  za te m  sa 
ra ry ta s e iń  i  je d y n ie  d w a  r a z y  w  
ty g o d n iu  o d b y w a  sie ic h  do staw a  
do s ta c ji b e n zy n o w y c h  w  ilościach  
t a k  zre sztą  m ik ro s k o p ijn y c h  (m a k ­
s y m a ln ie  96 pusze k) że ro zch o d zą

Proszę o głos

Pani technik
przyjdzie w piątek
— M Y , m ie s z k a ń c y  '  d o m u  p rzy  

u l.  S to łc zy ń s k ie .r  172 w  S k o lw in le . 
z w ra c a m y  się z  p ro śb a  o p om oc w 
s p ra w ie  ko n ie czn e g o  re m o n tu  n a ­
szy ch  k o m ó re k , w  k tó ry c h  trz y m a - ,  
m y  o p a ł n a z im ę .

W  s ty c z n iu  1981 ro k u  w y p a d ła  
ty ln a  ś c ia n a  w  k o m ó rk a c h  i  is tn ie ­
je  p o w a żn e  z a g ro ż e n ie  p o w s ta n ia  
w y p a d k u , ta m  b o w ie m  k a ż d y  z lo ­
k a to r ó w  m a  d o jś c ie  d o  s w o je j  
d z ia łk i .

S p ra w ę  tę  zg ło s iliś m y  n a ty c h ­
m ia s t  do  O A D M  p rz y  u l .  K o śc ie l­
n e j .  B y ł  t o  p o n ie d z ia łe k  i  p a n i 
te c h n ik  o b iec a ła  p rz y jś ć  w  p ią te k  
te g o  sam ego  ty g o d n ia , a le  n ie  p rzy  
szła .

D z w o n iliś m y , je ź d z iliś m y  k i lk a ­
n a ś c ie  ra z y , le c z  b e z  s k u tk u . P a n i 
te c h n ik  zaw sze  o d p o w ia d a ła , że p a­
m ię ta  i  p rz y jd z ie  w  p ła te k .

P rz e s ta liś m y  w ie rz y ć  w  te  s ło w a . 
O d  1 s ty c zn ia  t y le  ju ż  m in ę ło  p ią t­
k ó w , że  t ru d n o  je  z lic z y ć . O b a w ia ­
m y  s ię , że n a d e jd z ie  z im a  i  n ie  
b ę d z ie m y  m ie l i  gdzie» z ło ży ć  opału , 
a n ie  p o s ia d a m y  n a  to  in n e g o  po ­
m ie szc zen ia .

L O K A T O R Z Y

Na Malej Scenie Rozrywki

„Zakazane piosenki”
W Ę D R U J Ą C Y  ob ec n ie  d o  W y -  

b " /.eżu a r ty ś c i M a c ie j Z e m b a ty  i  
K rz y s z to f  J a ro s zy ń s k i d o trą  n ie b a ­
w e m  d o  S zc zec in a, b y  p rze d s ta w ić  
p ro g ra m  z a ty tu ło w a n y  „ Z a k a z a n e  
p io s e n k i” . O w e  so n g i u s ły s zy m y  n a  
M a łe j  S c en ie  R o z r y w k i 15 b m . o 
go d z. i6  i  18. B i le ty  sa ju ż  w  
sp rze d a ży .

W  kolejce do kasy

A może inaczej?
P R Ż E Z  B iu ro  T u r y s ty k i  P Z M o t.  

p rz y  p l. Z w y c ię s tw a  p r z e w ija ją  się. 
co d z ie n n ie  s e tk i p e te n tó w . P r a w ie  
w s zys cy  k o rz y s ta ją  z us ług  k a s v  
n r  2. g d z ie  trz e b a  s w o je  o d stać w  
d łu g im  o g o n k u  a b y  z w ró c ić  d e w i­
zy . z a ła tw ić  ks ią żec zkę  p o m o c y  sa­
m o c h o d o w e j, m ię d z y n a ro d o w e  p ra ­
w o  ja z d y  c z y  w re s zc ie  w y k u p ić  
u b e zp ie c ze n ie  „ W a r t y ”  i  k a rn e ty  
c a m p in g o w e .

P ra c u ją c a  n a to m ia s t w  k a s ie  n r  
1 p a n i s p rze d a ją c a  je d y n ie  d e w iz v  
K D L  —  k tó ry c h  n o ta b en e  częście j 
n ie  m a  —  n ie  u s k a rż a -s ię  na n ad ­
m ia r  k l ie n tó w . M o ż e  w ię c  d a ło b y  
się in a c ze j z o rg a n izo w a ć  pracę?

(m o r)

się  w  c ią g u  pół g o d z in y . O s ta tn ia  
d o s ta w a  d la  m ia s ta  n a jb a rd z ie j po­
s z u k iw a n e g o  o le ju  „ S e le k to l S pec­
ja ł”  b y ła  m iesiąc te m u , z k o n ie c z ­
ności za te m  to w a r  te n  n ie  m oże  
z n a jd o w a ć  sie  w  c ią g łe j s p rze d a­
ży .

C zas y  sa — ja k  w id a ć  — sza le­
n ie  t ru d n e , a k r y z y s  o b e jm u je  co­
ra z  w ię c e j d z ie d z in  ż y c ia . N a  ra ­
z ie  n ie  le steś m y w  s ta n ie  (m im o  
s ta ra ń )  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie , 
c zy  s y tu a c ja  w  p a liw a c h  zo stan ie  
szc zę ś liw ie  o p an o w a n a . G e n e ra ln ie  
p ro b le m  te n  zos tan ie  — t a k  ja k  ju ż  
in fo rm o w a liś m y  — c a ło ś c io w o  ro z ­
p a trz o n y  n a n a ra d z ie  n a fto w c ó w  
w  W a rs z a w ie  i w ó w c zas  d o p ie ro  
d o  s p r a w y  b ę d z ie m y  m o g li p o w ró ­
c ić . (w ys)

Notatnik szczeciński
+  D K  B U D O W L A N Y C H  zaprasza  

w s zy s tk ie  d z ie c i n a  cod z ie n n e  
p rze d p o łu d n io w e  seanse w  k in ie  
. .P ro m ie ń ” . P rze z  c a ły  lip ie c  trw a  
k o n k u rs  ry s u n k o w y  n a  te m a t o g lą ­
d a n y c h  w  ty m  k in ie  f i lm ó w . R y ­
s u n k i podpisane im ie n ie m , n a z w i­
s k ie m  i ad resem  n a le ż y  p rzes y łać  
do  D K  B u d o w la n y c h  (a l. B o h . W a r ­
sza w y  34/35, 70-340 S zc zec in ) do  31 
Lipca b r . W e  w rz e ś n iu  o tw a r ta  z o ­
s ta n ie  w y s ta w a  ry s u n k ó w  k o n k u r ­
su „ W a k a c j i  z f i lm e m ” . D la  uczest 
n ik ó w  p rz e w id z ia n e  sa lic z n e  n a ­
g ro d y .

Do ślubu —
wyboistą drogą...

D Z IE S IĘ C IO M E T R O W E  do jśc ie  do  
U rz ę d u  S ta n u  C y w iln e g o  n a  P o ­
g o d n ie  o b f i tu je  w  k i lk a  zn ac zn yc h  
w y r w  w  c h o d n ik u . S z y k o w n y m  
p a n n o m  m ło d y m  i gościom  w e se l­
n y m  g ro z i p o g u b ien ie  obcasów  lu b  
in n e  n ie m n ie j pec h o w e, w y d a ­
rze n ia . C z y  k r y z y s , w  ja k im  p rze ­
b y w a m y  je s t  t a k  w s z e c h o g a rn ia ją ­
cy . że n ie  sposób ty m  dość b a ­
n a ln y m  u szc zerb k o m  zarad z ić ?  M ie j  
sce to  w s zak  szczegó lne ... (J r)

Jazda w trzech kierunkach

PO KILKU  dniach ochłodzenia, znowu nadeszło lato. Zgodnie 
z zapowiedzią PIHM, dziś słupek rtęci w termometrach podnie­
sie się do 26 stponi. A więc — opalamy się!

(Foto — Zb. Jodkowski)

Atrakcja w mieście

Cyrkowe emocje

Z ul. Partyzantów
P I S A L IŚ M Y  o s ta tn io  o o rg a n iz a ­

c j i  ru c h u  n a s k rz y ż o w a n iu  u l. 
D w o rc o w e j z u l. S M a ja . J a k  za u ­
w a ż y liś m y , is tn ie ją c a  tu  s y g n a liza ­
c ja  ś w ie tln a  n ie  d z ia ła  od o s ta tn ie ­
go w e e k e n d u  i  z  u l.  P a r ty z a n tó w  
m o ż n a  je c h a ć  w  trzec h  k ie r u n ­
ka ch .

O k a z u je  sie, że  s ta n  ta k i  t rw a ć  
b ę d z ie  do c h w ili ,  g d y  e le k tro n ic y  
z B iu r a  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  
K o m u n a ln e g o  o p ra c u ją  n o w y  p ro ­
g ra m  ś w ia te ł, k t ó r y  u w z g lę d n i le- 
w o s k rę t z u l.  P a r ty z a n tó w  w  k ie ­
ru n k u  B ra m y  P o r to w e j w  ra m a c h  
„ z ie lo n e j f a l i ” . (m o r)

Sezon na malowanie
L A T O  je s t zaw sze n a jw d z ię c zn ie !  

s zy m  o kre se m  do g en e ra ln e g o  od­
ś w ie ż e n ia  do m u . M a m y  tu  n a  m y ś li 
w s z e lk ie  p rac e  re m o n to w e  i  re n o ­
w a c y jn e . D o m o ro ś li m a la rz e  p o k o ­
jo w i w ła ś n ie  n a jc zę ś c ie j w  lip c u  
i  s ie rp n iu  m a lo w a l i s u f ity ,  k ła d li  
ta p e ty .

T e ra z  n a s ta ły  je d n a k  czasy b a r ­
dzo  tru d n e . W  s k le p a c h  b ra k u ie  
b o w ie m  ta k ż e  a r ty k u łó w  p rze m y ­
s ło w y c h  i  ch e m ic zn y c h . Sa o g ro m ­
ne k ło p o ty  z za k u p e m  f a rb  k le jo ­
w y c h , e m u ls y jn y c h , o le jn y c h , po­
t rz e b n y c h  p ig m e n tó w . W y b ó r  ta ­
pe t te ż  je s t  żad e n , a w  p rzed e d n iu  
d o s ta w y  u s ta w ia ją  się w  s p e c ja li­
s ty c z n e j p la c ó w c e  p rz y  u l. G ro d z ­
k ie j  t a k  d łu g ie  k o le jk i,  że trze b a  
o d stać co n a jm n ie j 6 godzin  aby  
d o jś ć  do la d y . M a lo w a n ie  w  d om u  
n a  p e w n o  w ię c  się p rze c ią g n ie  z  
p o w o d u  tru d n o ś c i w  s k o m p le to w a ­
n iu  p o trze b n y c h  a k ce so rió w .

(w ys )

R Z E T E L N Y , b a rw n y , d łu g i n ro - 
g ram  c y rk o w y  zas tę p u je  n am  w  j-  
kre s ie  k a n ik u ły  w s zy s tk ie  in n e  roz* 
r y w k i .  A  że c y r k  d łu g o  jeszcze po ­
zo stan ie  o g ro m n a a t ra k c ja  — 
ś w ia d c zy ć  m ogą t łu m y  w id z ó w  na 
k a ż d y m  p rz e d s ta w ie n iu  c y rk u  ..W ie l 
k ie g o ” , k t ó r y  n a  c a ły  lip ie c  p rz y ­
je c h a ł do S zc zec in a,

P ro g ra m  „ W ie lk ie g o ”  je s t bard zo  
ró ż n o ro d n y  —  n a jlep s ze  iego  s tro ­
n y , to  dosk o na łe  p o p isy ak ro b atyc z-*  
n e : E w y  K o n e c k ie j n a  p io n o w e j l i ­
n ie  pod k o p u ła  c y rk u , zespo łu  S tv -  
sie l n a  'p erszach  (m as zta ch ), E lż ­
b ie ty  S zc ze p k o w s k ie j, w y k o n u ją c e j  
e w o lu c je  n a  k o ła c h . N R D -o w s k ie j 
g ru p y  R ec to n s ć w ic zą c e j n a d rą ż ­
k a c h . P re z e n tu ją  o n i ( i  n ie  ty lk o  
bo  ró w n ie ż  d u e t A n d z ia k ó w  w  e- 
k w iłib rv s ty e e . b ra c ia  F o rm e lo w ie  
w  żo n g ierc e , zespół S a m a ra  w  g im ­
n as ty ce  a k ro b a ty c z n e j , zespół K o ­
z ło w s k ic h  n a ro w e ra c h ) bezb łe d n e  
o p a n o w a n ie  n ie z w y k le  tru d n y c h  
u m ie ję tn o ś c i.

M o c n a  s tro n ę  ka żdego  p ro g ra m u  
c y rk o w e g o  s ta n o w i t re s u ra . P u ­
b licznośc i p re z e n tu je  sie ty m  ra ­
zem  lw y  b e rb e ry js k ie . s ło n ie  in d y i-  
sk ie , f o k i.  k o n ie  a ra b s k ie  i  p ie sk i. 
T re s e ra m i sa k o le jn o :  T ere sa 1 H e n ­
r y k  W a w rz y n ia k o w ie . S ta n is ła w  B a ­
sta . M a r ia  i A n to n i M ik o ła jc z y k o ­
w ie . M a r ia  F o ry ś  i  d u e t K o z ło w ­
sk ich .

N ie  p rze p a d a ją c  za o g lą d a n ie m  
tre s o w a n y c h  z w ie rz ą t,  w a sz sp ra ­
w o zd aw ca  s k u p ił u w a g ę  n a  zacho ­
w a n iu  tre s e ró w  i  tu  z rę c zn e  u d e ­
rz a n ie  z w ie rz ą t  w  n ie k tó ry c h  w y ­
p ad k ac h . a ta k ż e  o ta r ta  sk ó ra  sło­
n ia  n r  5 —  w y w o ła ły  chęć in te r ­
w e n c ji . co n in ie js z y m  c zy n i. U d e ­
rz a n ie  p rze z  je d ne g o  z c z ło n k ó w  
ob słu g i s ło n ia  pp p ę d n ie  p rzez  ca­
ły  s p e k ta k l, z rę czn e  p ch n ie c ie  k i ­
je m  pod t ra b e . s tra c h  k o n i —  uch o ­
d zą o g ó ln e j u w a g i, bo z w y k le  o g ła­
da sie p ie rw s z y  p la n  w y stęp u .

P o p is y  c lo w n ó w  n ie  sa o p a rte  na 
na jle p s z y c h  '■tekstach, podobn ie  ia k  
k o n fe ra n s je rk a . N a le ż a ło b y  ja  sta­
n o w czo  w y c is zy ć  — s łow a p ro w a ­
dzącego p rz e d s ta w ie n ie  sa o g łusza­
ją c o  głośne.

W y s tę p y  c y rk u  „ W ie lk ie g o ”  c ię ­
ta sie je d n a k  w  su m ie  zas łu żo n ym  

p o w o d ze n ie m . S p e k ta k l jest w a r tk i

b o g a ty , n ie  bez zn ac zen ia  d la  le g i  
ja k o ś c i sa d o sk o na łe  k o s tiu m y  osób  
w y s tę p u ją c y c h . D o d a jm y , że zapo ­
w ie d ź  d y r e k c j i ,  iż  b ed z ie  zapraszać  
d z ie c i n ie p e łn o s p ra w n e  i  z d o m ó w  
d z ie c k a  — je s t n a p ra w d ę  re a lizo ­
w a n a . P u b lic zn o ś ć  szczerze sie b a w i. 
co d o w o d z i, że  d o b ry  c y r k  zaw sze  
b ed z ie  m ia ł p o w o d zen ie  i  że w  sz tu ­
ce c y rk o w e j n ie  b ę d z ie m y  b iadać  
n ad  k ry z y s e m  z a in te re s o w a n ia

O b ib o k i ko n tra  cyn ks iarze , czyli.

Z a w ie d z e n i p rz e c iw n ic y  p a ła li żą ­
dzą o d w e tu . I  k ie d y  k to ś  k r z y k n ą ł  
iż  c y n k s ia rs k a  fe ra jn a  „ u rz ę d u je ”  
dziś  w  k a w ia rn i „ W e n u s ”  — t łu m  

tą  g ru p ą .

P IS A L IŚ M Y  o t y m  la k o n ic z n ie  lo t o i l i  s ię w c ześ n ie j. P e n e tra c ja  p o -
p rze d  t rz e m a  m ie s ią c a m i. Lak.on.Lcz- • • • • ..........................
n ie ,  p o n ie w a ż  m o ty w y  n a jś c ia  150- 
oso b o w e j g ru p y  w y ro s tk ó w  u a k a ­
w ia rn ię  „W e n u s ”  p rz y  u l.  Ł u k a ­
s iń sk ieg o  n ie  b y ły  jeszcze zn an e  i 
n a w e t  d la  M O  s ta n o w iły  p o czą tk o ­
w o  zag a d k ę . W  czasie 3-m .ies ięezne- ................... .......... . ,
go doch o d zen ia  w ie le  się je d n a k  w y ro s tk ó w  ru s zy ł 
w y ja ś n iło , u s ta lo no  szereg  s p ra w ­
có w ... J a k  w ię c  doszło do „ n a ja -  

%<zdu” , co b y ło  je g o  p rzyc zyn ą ?
P R Z E D  p a ru  la ty  p o w sta ło  w  n a ­

szy m  m ie śc ie  k i lk a  tz w . „sa lo n ó w  
g ie r zrę c zn o ś c io w y c h ” , k tó re  z 
m ie js c a  z n a la z ły  g o rą c y c h  zw o le n ­
n ik ó w  w ś ró d  m ło d z ie ży . S a lo n y  te  
s ta ły  się ró w n ie ż  „ M e k k ą ”  c y n k s ia -  
rz y . ona to  w ła ś n ie  po p e w n y m
czasie  o p a n o w a li o w e  n ie s ła w n e  u lic a m i:  J a g ie llo ń s k ą , W itk ie w ic z a ,  
p r z y b y tk i  t a k  d a lec e , iż  d la  in -  S o rn o s ie rry  — na Ł u k a s iń s k ie g o . W  
n y e h  —  do c y n k s ia rs k ie j b ra n ż y  d ro d ze  d o łąc zy ło  sporo  p o d p ity c h  
m e  n a le żą c y c h  —  z a b ra k ło  m ie js ca , d ry b la s ó w  (n ie k tó rz y  — z a o p a trz e n i

K o n f l i k t  n a ra s tc ł. 5 k w ie tn ia  b r . w  . d re w n ia n e  p a łk i) . T o w a rz y s z y ła  
k ilk u d z ie s ię c io o s o b o w a  g ru p a  n a j -  im , z. c iek aw o ś c i, g ro m a d a  1 3 -1 5 -  
b a rd z ie j za p a lo n y c h  a m a to ró w  g ie r  le tn ic h  w y ro s tk ó w . Z a s tę p y  żą d -  
s k rz y k n ę ła  się na „ś w ię tą  w o jn ę ”  n y c h  ro z ró b y  u ro s ły  do  p o n a d  150 
p rz e c iw k o  c y n k s ia rz o m . W y zn a c zo - osób. D o ch o d z iła  go d z in a  20.30. k ie -  
■no sobie s p o tk a n ie  o  godz. 19.30 d y  w  p e rs p e k ty w ie  u l. Ł u k a s iń -  
przed  b a re m  „ T o -T u ”  p rz y  a l. W o j -  s k i  ego u k a z a ły  się p rz y ć m io n e  św ia  
ska P o ls k ieg o  („ k w a te rz e  g łó w n e j”  tła  o k ie n  k a w ia rn i,  
szc zec iń s k ic h  h a n d la rz y  w a lu tą ) .

A le  w  „ T o -T u ”  n ie  b y ło  tego  w ie -  T ego  w ie c z o ru  p ers o n e l „ W e n u s ”  
e zo ru  a n i je d n e g o  „cy n ik a” . P r a w -  s k ła d a ł się z sześciu osób: trz e c h  
«iopodobn.ie w s k u te k  o s trze żen ia  u - p ra c o w n ic  zap lec za , ke to  e ra , sza t­

n ia rz a , d y s k d ż o k e ja . Ł ą c z n ie  z 
gośćm i p rz e b y w a ło  w  k a w ia rn i o k .  
30 osób. I  a n i je dne go  c y n k s ia rz a .. .

W id z ą c  z b liża ją c ą  się w a ta h ę , 
pers o n e l z a m k n ą ł d rz w i na c z te ry  
spusty . K ie ro w n ic z k a  lo k a lu  p o ­
b ieg ła  do  te le fo n u , w z y w a ją c  P o ­
g o to w ie  M O .

Najazd na „Wenusr r

T y m c zas em  g ro m ad a m ło d y c h  w y ­
ła m a ła  d rz w i. Część ro zb ie g ła  się  
po sa li w  p o s zu k iw a n iu  „ c y n k ó w " ,  
in n i ru s z y li do sza tn i opuszczone j 
przez  s z a tn ia rz a , k tó r y  s c h ro n ił się  
n a zap lec zu . N im  n a d je c h a ła  m il i ­
c ja . z ra b o w a n o  10 o k ry ć  (p łaszcze i 
k u r t k i  sk ó rzan e ) w a rto ś a i o k . 130 
ty s ię c y  z ło ty c h .

N A  w id o k  ra d io w o zu  o b leg a ją ca  
k a w ia rn ię  g ro m ad a rz u c iła  się do 
u c ie c zk i. W  w y n ik u  o b ła w y  z a t r z y ­
m a n o  ol<. 30 osób. W  w ię ks zo śc i 
b y l i to  je d n a k  b ie rn i o b s e rw a to rz y  
w y d a rz e ń .

K o m e n d a  M ie js k a  M O  w szczęła  
k r o k i  ce le m  u sta le n ia  p ro w o d y ró w  
za jśc ia  a szczegó ln ie  — s p ra w c ó w  ra 
b u n k u . D o  c h w ili  ob ec n e j (d oc h o ­
d zen ie  jeszcze t r w a )  z a trz y m a n o  14 
osób, z czego czw o ro  —  p o d e jrz a ­
n yc h  o k ra d z ie ż  o k ry ć . N a  pozo­
s ta łe j d z ies ią tce c ią ż y  z a rz u t a k ­
ty w n e g o  u d z ia łu  w  n a jś c iu  n a lo ­
k a l.  S p ra w ę  je d ne g o  z p o d e jrza ­
n y c h . 13 -la tk a , p rze k a za n o  S ą d o w i 
d la  N ie le tn ic h .

D o ty ch c zas  ( re la c ję  o p rzeb ieg u  
d o chodzen ia  i w y n ik a c h  u z y s k a li­
śm y  w  K M  M O  n a p o c zą tk u  lip c a )  
odzys ka n o  4 s z tu k i z ra b o w a n e j g a r  
d e  ro b y , z czego t r z y  s k ó rz a n e  k u r t ­
k i  t r a f i ły  aż  do W a rs z a w y  (sto łec z­
n a .m il ic ja  o d n a la z ła  je  na B aza rze  
R ó życ k ie g o ). W a r to  dodać , iż  t r ó j ­
k a  m ło d y c h  lu d z i —  s p ra w c ó w  ra ­
b u n k u , k tó rz y  w y w ie ź li  do s to lic y  
„ t r e f n y ”  to w a r  i  ta m  sp rze d a li go 
pas ero m  —  o d p ow iad a ć  będzie  
przed  sądem  za zn ac zn ie  p o w a żn ie ' 
sze p rzes tępstw a n iż  k ra d z ie ż  o k ry ć  
w  k a w ia r n i „W e n u s ” : z b io ro w y  
g w a łt  o raz szereg  w ła m a ń . A le  o 
ty m  n ap is zem y ju t ro .

K im  są s p ra w c y  w y d a rze n ia ?

W iększość to  m ło d z ie ż  w  w ie k u  
17—20 la t . T y p o w e  o b ib o k i, n ie  
uczą się. n ie  p ra c u ją , p o zosta jąc  na 
u trz y m a n iu  ro d z ic ó w . K i lk u  — z 
k r y m in a ln ą  p rzeszłością . C zas spę­
d za li na u lic a c h , b ąd ź w  . sa lonach  
g ie r” , g d z ie  w e s z li im  w  d rogę  
c y n to ia rz e . (ap)

Chcesz mleko? 
— Kupuj kawę!

S K L E P  „ B e b ik o ”  p rz y  a l .  W o j­
ska P o ls k ieg o  s ta je  się często m ie i 
scem  o s try c h  „sp ięć”  m ię d z y  k l ie n ­
ta m i a obsługą. O tó ż  s p rze d a je  sie 
tu  często  a r ty k u ły  dziś lu k su so w e. 
ja K  k a w a  n a tu ra ln a , s łodycze czv ... 
m ą k a  z ie m n ia c za n a . W  ta k im  u k ła ­
dz ie  m a tk i chcąc za o p a trz y ć  się w  
re g la m e n to w a n e  m le k o  w  p ro szk u  
d ła  n ie m o w lą t  m usza k a rn ie  u s ta ­
w ia ć  się w  d łu g im  o gonku  a m a to ­
ró w  k a w y .

C z y  n ie  m o żn a  w y d z ie l ić  je d ne g o  
ze s to isk  d la  sp rze d aży  t y lk o  o d ży ­
w e k  dziec ięcych?  — p y ta ją  ro zża ­
lo n e  c z y te ln ic z k i. (m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 10 u zb ie ­

gu u lic  P o .tu lic k ie j i  W o jc ie c h a , 
t r a m w a j l in i i  „8” z d e rz y ł się z 
„m a lu c h e m ”  n r  re j.  S Z H  3296, k ie ­
ro w a n y m  p rze z  G ra ż y n ę  R . K ie -  
ró w c z y n i i  j e j  p as aże rka  M a łg o ­
rza ta  U . d o z n a ły  o b raże ń . R a n n y m  
u d z ie lo n o  p ie rw s z e j p o m o cy w  
s zp ita lu  k o le jo w y m . K ilk a  m in u t  
p rze d  godz. 14 na p l. W o lno ś c i, „ S y  
re n a ”  o n ie  u s ta lo n y c h  n u m e ra c h  
re je s tr a c y jn y c h  p o trą c iła  10 -le tn ią  
E w ę  P ., k tó ra  n ie sp o d z ie w a n ie  
w b ie g ła  na je z d n ię . K ie ro w c a  od­
je c h a ł z m ie js ca  w y p a d k u . D z ie w ­
c z y n k ę , ze w s trz ą ś n ie n ie m  m ó zg u , 
o d w ie z io n o  do k l in ik i  P A M . N a  N a ­
b rze żu  W ó le c k im  t ra m w a j l in i i  „2” 
p o trą c ił 59 -le tn ie go  E u g e niusza K . 
W y p a d e k  w y d a rz y ł się na w y d z ie ­
lo n y m  p rze jś c iu  d la  p ie szy c łi. L e ­
k a rz  po g oto w ia  s tw ie rd z iw s z y  z ła ­
m a n ie  k i lk u  że b r i r ę k i s k ie ro w a ł  
ra nn e g o  do  szp ita la .

W E  W S I S za d zko  k o ło  S ta rg a rd u  
podczas zb io ru  s iana z a ta r ło  się u -  
rzą dze n ie  przefioszące ła d u n e k  na 
p rzyc zep ę  s a m o zb ie ra ją c ą . W s k u te k  
z a is k rz e n ia  — 3 to n y  s iana poszły  
z d y m e m .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  na u l. S ło ­
w a c k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu  w y b u c h ł 
po żar w  o ś ro d k u  w y p o c z y n k o w y m  
k o p a ln i w ę g la  w  W a łb rz y c h u .  
O g ie ń , zap ró s zo n y  p rze T  k tó re go ś  z 
w c zas o w ic zów  s tra w ił  w y p o s a żę " ie  
p o k o ju . (ap)

Dziękujemy...
. . .D i łk a r k o m  rę c zn y m  D K S  P - M e  
M K S  K u s y  o ra z  k a d rz e  t re n e r ­

s k ie j za o o zd ro w ie n ia  z f in a łó w  
V I I I  O g ó ln o o o ls k ie i S o a rte ' ie-ñv 
M ło d z ie ż y , k tó re  o d b y ły  się w  L u ­
b lin ie .

' ...za  n o z d -o w ie n ia  u cze stn ic z’ -cm  
V I  og ó ln o po lsk ieg o  r a jd u  po R o z ­
to czu .


